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Stur unieś, grona konserwatorski ago Gali cyi Za­

chodniej a kosztem funduszu krajowego pojawiło  

się dzie ło  c 8?4 stronach Wawel Toin I I , o b e j ­

mujący „1-iateryały archiwalne do budowy z tanku”, 

o wo c gp r ii  wych po szuki wań z a ręko pi śmi enn emi 

z rodłami, rozrzucę nenii po archiwach niemal po­

łowy Europy, skupiony i  wydany mozolną pracą 

p.Adama C h m i  e i  a .Do wieków średnich uda­

ło się zebrać tylko drobną i lo ś ć  szczę ŚMwcdw , 

natomiast od XVI w .znalazł się ogrom materya- 

łow, orzedawszystki em R a c h u n k i  W i  e 1 - 

k o r  z ą d o w 9 , któro n ie  tylko zawierają  

drobiazgowe szczegóły robót,wszelakichn murar- 

ski ch,kamieni arskieh, sto larsk ich , ślusarskich,  

kowal sktch i  td. do staw kami eni a, cegły, dachówek, 

krat,kłódek,zamków,wszeaakich m ebli, sprzętów, 

ozdób,ubrań ,itd . -  a le  ponadto są kopalnią d la  

historyka co do sposobu i  zrcdeł dawnej produk- 

ey i, cen materyałów,robocizny, prac artystycznych 

rzemieślniczych i  innych .Dale j następują „R 9-  

w i  z y e i  o p i s y ” mimo obszerności swej 

nie  dorównywa juce o b f i t e j  treśc i r  chunków.

Przy objęciu wieakorządów,odbierał następ­

ca zarząd spisując rewizyą tego,co po poprzedni­

ku o d b ie ra ł-  n ie s te ty  rewizye te n ie  obejmują 

inwentarz a, o pi su c dobranych prz edmiotc w, 1 ecz 

jedyni 9 braki w nich spostrzeżone.Zdaje s ię , że 

wielkorządca po pro stu yo s y ła ł  majstrów, stoi ar- 

ski ego, szkl arski ego, ślusarski ego,murarski ego 

l t d . a  ci przechodząc pokoje notowali tyiko uszko­

dzenia , i i e  brak szybek w oknach, kluczy w zam­

kach,gdzie popsute zaw iasy ,rygle ,k lam ki,gdzie  

zepsute piece,okiennice i t d . a  tyiko przypadkiem





z

znajduje się notatkę dając . naci wzkazowkę o c r -  

numentacyi,np.brak rozety w pułapie,nadwilgnię­

cie obrazu w su f ic ie .  Stąd iustraeye mimo swej 

obszernośei n ie  w ieie przynoszą t r e ś c i ,a  n ie s te ­

ty brak jeszcze najdawniejszych. N a jstarsza  

jaką odnaxeziono z r . 1015,atóraby mogła ob jaśn ić  

o fizyonomii zamku przed zrabowani eta przez Szwe­

dów w r.1655 i  przed spaj.eniem przeważnej jego 

części w r .  17U2;-zawiera tylko wykaz napraw pod­

jętych przez wiexiiorządcę Jana Płazę z Lstyezowa 

dając mu świadectwo, Ze rzeczywiście w ie le  zdzia ­

ł a ł  d i a konserwacyi z amku, al e przynosi tylko 

drobne szczego'ły co do stanu i  topogra fii  zaciku.

Następna lustracya  pochodzi ju ż  z r .  

1665, a więc z czasów po rabunku Szwedów i  daje  

obraz upadku -  po'z'niejsze podobnież mają małą 

wartość opisową,wszystkie najw ięcej jeszcze ma­

ją  znaczenia a ia  oznaczenia dawnej to p o g ra f i i -  

waweiu, a tylko czasem rącznie z innemi źródłami 

przynoszą urubne wyjaśnieni a, zwykle nasuwające 

re fieksyą  na temat ;s ie  t r a n s it  g lo r ia  mundi i -

Zająłem się wybraniem z powyższych ma- 

teryałdw tych szczego'łdw,ktdre dotyczą d a w ­

n e j  f i z y o n o m i i  zamku krakowskiego 

w epoce jego świetności t j .w  XVI wieku,aby roz­

rzucone drobiazgi zebrać w pewną całość,ktćraby  

dała obraz te j fizyonom ii,zw łaszcza co do urzą -  

dz eni a wewnętrznego.





I jak w powyższyoh ,f Materyałaoh " przybyło 

najważniejsze źródło do dziej'w budowy,tak

równocześnie przybyło także,ohoć nie w tak 

znacznej mierze,źródeł do poznania życia i go­

spodarstwa na Wawelu. Najważniejsze źródło ra­

chunki dworu królewskiego dotąd nie są wydane, 

lecz do publikowanych już okruchów; z tych ra-
4

chunków / w kamiętniku warszawskim 1815 r. w ,, 

,, Donych idworach " Ł.Gołębiowskiego przybyły 

spisy wydatków kasy podręcznej z dworu Zygmunta
4 I 4 < i

.augusta od 1544 do 1549 i od 1552 do 156? wy­

dane przez p.Adama Chmielą w T.I. ,,Źródeł do 

historyi i sztuki i cywilizaeyi w Polsae ", Mrś- 

lów I9II, dalej roczny ekspans dworu królowej 

Katarzyny trzeciej żony Zygmunta Audusta ogło­

szony przez kr.E.Kunzego w Aroh.Kom.h4et.!F.XI. 

i opis dworu króla z koóca panowania Zygmunta 

augusta,przesłany królowi Henrykowi Walezemu, 

publikowany przez Aroh.Br.S.Kutrzebę w T.II po­

wyższego Aroh.hist.który posłużył już za podsta 

w; do monogarafii Dr.ff.kuohsa : Ustrój dworu 

król.za Batorego /Kraków 1908./-
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Wspaniała szata Zygmunt© wski ego pałacu królew­
skiego przetrwała wprawdzie panowanie J a g ie l lo ­

nów, a le  niedługo po ich  wygaśnięciu zaczęła  zmie­

niać s ię »e ie rp ieć ,n iszszeć .R jża r  dwukfcotny z r .

1595 zn iszczył „część od Kurzej Nogi na tę stronę, 

kto'ra się ku kościołowi c h y l i” pozbawiając całą  

tę partyę ozdobnych pupapów kasetonowych Zygmuntal« 

pochłonął część innych zabytków, a ie  Zygmunt I I I .  

miał jeszcze ul śe środków,aby naprawić schody 

i  dodać s iedz ib ie  królewskiej ozdoby zewnątrz 

i  wewnątrz. Pokrył daciiy nad spaucną częścią mi 0-  

dzią,dobudował noPużną wieżę od strony u l ic y  Grodz­

k ie j  z pięknymi gabinetami,w których dotąd zacho- 

wały się ozdobne stiukcwe rzeźby sklepień, praw­

dopodobnie tasą samą wieżę rozpoczął stawiać sy­

metrycznie po stronie katedry,wybudował czy zre ­

konstruował kaplicę z zakrystyjką i  sioneczką 

przy sypialni,wprowadził marmurowe odrzwia i  ko­

minki, a su fity  pokrył obrazami podobnie jak śc ia ­

ny, jednak utrzymanie takiego gmachu stawało się 

coraz kosztowni e j szem d la  coraz mniej zasobnego 

skarbu kro 1 ewskiego, coraz ezę ścxej z umakały dachy, 

su fity ,ccraz  mniej łożono na naprawy i  ozdoby, 

więc z n aj dawni eg sz ej dochowanej lu s t r a c j i  z r .

I 6 I 0 widać ju ź  zb liż a jący  się zwolna upadek świet­

ności.Łatwo też wyobrazić sobie cc mogło pozostać 

po rabunkowym pobycie Szwedów w r .  1655-1657.0wie- 

ziono przed nimi skarbiec i  coś niecoś z kosztow­

niejszych ruchomych rzeczy -  czego n ie  uwieziono, 

to Szwedzi bądź zabra li,bądź  zn iszczy li .Z  lu s t ra -  

cyj późniejszych widać, że powybijane zosta ły  okna, 

powyrywane drzwi, po uszkadzane piece, po wyrywane 

że laza ,-  na opał poszły ławy,półk i,przep ierzanki,





r
zn ik ły  w ogniu szafy, s te ły , s to łk i ,  pozo s ta ły  t y l ­

ko mury i  su f ity  uszkodzone lEbnaprawiano jako ta- 

kompałae,urządzono na nowo wnętrze I I  p iętra ,  

ale siady te j drugiej renowaoyi zg inę ły  w dru­

gie. najeździe szwedzkiiu,który pro'oz ratunku spo­

wodował w r.1702 ośmiodniowy pożar pałacu, w któ­

rym spłonęła reszta  Zyguuntcwskich pułapów i  za­

bytków p. ni eh uratowany oh, jedynie drobna część 

od strony Bernardynów uszła ugniuwi.Odtąd repa­

rowane tylko zaiaea aby n ie popadł w zupełną ru­

inę, ai a wnętrze pozostało ru in ą ,a  gdy Austryaey 

po r.1706 p rze rob ili  pałac na koszary,powyrzuca­

l i  węgary okien , w obrauien ia wstawili małe fu­

tryny z oknami, scio sa ii n a zn a  rzeźby nad drzwia­

mi. powyrzucali kominki i  pleee i  doprowadzili wszy 

wsz ystki e sal e do jedno i  i  tyejg, po bi eicnycfr izb  

ko szarowyoh.

Cheąe więc dać wyobrażenie,jak

mógł Wawel wyglądać w epoce swej świetności t j .  

w XVI wieku,musimy d la  braku wszelkich opisów 

wyszukiwać szczątki wiadomości porozrzucane 

tu i  owdzie oraz zestawiać drobne wiadomości 

w rachunkach wydatków zapisane,aby j e  złączyć  

w eałość,któraby o b ja śn iła  dawną topografią  

Wawelu, fizjrenomią zewnętrzną i  wewnętrzną 

pałacu i  życia w nim -  sam budynek,tek jak do­

trwał odarty z wszelkiej prawie ozdoby sam przez 

s ię  n ie  przyniósłby w y jaśn ien ia ,a ie  ślady j a ­

k ie  w muraeh pozostawił ob ja śn ia ją  zapiski ra ­

chunkowy te na odwrót pozwaiają objaśn ić  h i -  

storyę martwych murów i  z pewnem prawdopodobień­

stwem wskrzesić ich  dawną historyą i  wygląd.
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Z tekstu rachunków wieje wysokie poważanie dla kró­

la i jego rodziny.- Jagiellonowie - Batory i Zygmunt 

III.,nim powaga jego po rokoszu Zabrzydo?/skiego zma­

lała, przedstawiali majestat powagi i poszanowania.- 

We wszystkich zapiskach wydatków nigdzie nie opuszezo 

no przy wspomnieniu króla lub jego rodziny tytułu 

secra majestas,sarenossima reginalis maj.carmissinus 

rex junior,ser.reginula, czy to była reparacya stołka 

czy pomalowanie skrzyni,nabycie świecznikafwprawie- 

nie szyby,zawsze dodano: do izby najjaśniejszej kró­

lowej - dla najjaśniejszego młodego króla,dla naj. 

królewny•-

Dalej widać czasem z rachunków osobistą in— 

gereneyę króla n.p. z rozkazu,z polecenia naj.kr'la 

królowej,królewicna;ciągły prawie wpływ wielkorządców 

na polecenie p.wielkorządcy; wreszcie gdy król się 

postarzał,opiekę jego żony,która każe robie dla niego 

nowe łóżko! jakiś chodnik do kaplicy.-





ł
Odnalezione spisy wydatków na budowę,ozdobienie i na- • 

prawy zamku,za znacznemi lukami w łatach,zaczynają się
■I

z 15f0 rokiem a sięgają po rok 1603. pisane są po łaci­

nie,od r.1551 pojawiają się polskie rachunki,od r.1564. 

coraz częściej po polsku.- liimo zaprowadzenia monety flo­

renowej /Złotowej/ ?: r.1526. prowadzone są na grzywny, 

sporadycznie wymieniane są floreny,ale przeliczane są ia 

grzywny,licząc_16 florenów/ na 1 grzywnę, od *.1536. w/ nie
F i l

których latach na floreny,?; innych na grzywny, od r.1565
l \  ‘ &  i  -■'£rł-

Btale ul f l o r e n y O s t a t n i  wyczerpujący spie ^ a ^ t k o w  

z r.1603 - potem brak,aż dopiero ułamkowe od r.lV3?.-





J

D R O G I .

W XVI wieku i  potem aż de 1787 r .  jedyną dro­

gą jezdną na Wawel by ła  droga pod katedrą.

Była jednak i  ścieżka piesza od południ a.Ra­

chunki r.1543 wspominają „kołowrot koło mu- 

ru pod zamkiem aby tam koni n ie  prowadzono” .

W r.1579 „ko ło wrot na ścieżce pośród góry 

do z umku id ąc ”. Ze by ła  od strony łudnio w ej 

wnosimy stąd, że gdy w r.1582 z a p a l i ła  się wie­

ża z łodz ie jska  od pioruna,Bernardyni dono­

s i l i  wodę d la  ratu jących ,a skoro Bernardyni 

by li najbliższym i tatu jącymi sąsiadami,to wi­

docznie owa ścieżka d la  pieszych była ich  

najbliższa, czyli sz ła  po południowym stoku gó­

ry  .

Rewizya z r .i665  wspomina furtaę  

zamkov/ą ku Podzamczu koło wieży sz lacheckie j.  

Brama pod południowem skrzydłem krużganków 

z dziedzińca n ie  wspominana wyraźnie ,musiała 

is tn ieć  od wybudowaniu arkad,jako niezbędna 

komunikaeya z winnicą .pod wieżą Senatorską 

i  z budyneczkami, które tam niegdyś sta ły .  

Inwentarz z r.1739 pisze o n ie j  : „wycieezKa, 

do k ie re j  drzwi per se żelazne w odrzwiach 

drewnianych,na oko ło (t j.odcdc  łu )sz tak ie tv  

drewmane były,od które jto  wycieczki wróciwszy 

się pod ganek je s t  na lewej ręce w ięzienie  

wielko rządowe Dorotką zwane, w którem cd trzech  

l a t  proch do cekauzu należący deponowany...” 

Zapewne z brasy te j  można było dostać się 

do śc ieżk i,o  k tóre j poprzednio mowa.

Z postępującym upadkiem Wawelu 

upadła dbałość o jego obronność i  mieszkańcy 

zaczę li sobie d la  wygody rob ić  dziury w muraeh





na fu rtk i,k td re  jednak od czasu do czasu po 

rewizyi zamurowywano.

Rewizya z r.1684 pisze :„tam,gdzie wycieczka 

j e s t  teraz ku Stradomiu,znak je s t ,g d z ie  itńsza 

przedtem była wycieczka ”.Duiej wymienia wy­

cieczkę ku Wiśle i  trzec ią ,k tóra  kantor zad­

kowy privata  auGtoritate z ro b i ł  w siurze zam- 

kowym wedie bramy grodzkiej ku Bernardynom, 

za tą z fuifctką ogrodek między mu rem zamkowym 

a palisadami” .

Inwentarz 1711 r.wspomina wyciecz­

kę pod wieżą z łodz ie jską .

Tenże inwentarz opisując zn isz­

czenie wałdw i  palisad  zbudowanych u spodu 

gc'ry wspomina i  w nich „wycieczki” na zewnątrz 

a z zapisków widać, ie  miały murowane odrzwia, 

w które były drzwi wprawione.

5
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WIEŻS.

Główną obroną każdego średniowiecznego zamku były  

aibo woda,moczary, aibo spadziste góry.Gdy nieprzy­

ja c ie l  zwyciężył te  przeszkody, znajdo wał się u stóp  

grubych kamiennych murów,których przy n a js ła b sze j  

obronie nawet z góry B iu r u ,nie mógł przy dawnych środ­

kach przebić. Szturm musiano przypuszczać dc otworu 

Łj.do bramy zamkowej,ta więc część Jjażdego zamku by­

ła  n a js im ie j  fortyfikowaną.

Krakowski zamek znajdował się także na gó­

rze,miejscami dość spadziste j, ( jak  pod Kurzą Stopą, 

pod basztami Senatorską i  Sandomierską oraz Z ło d z ie j­

s k ą ) ^  choćby n ieprzy jac ie l wydrapał się do góry,to  

stanąć musiał bezradny pod prostopadłemi s i l  nami ścia­

nami pałacu,baszt i  murów otaczających resztę zabudo­

wań -  jedyny dostęp stanowiła droga ku bramie pcd ka­

t e d r ą ^  bramę tę b ron iły  odpowiednie d z iś  ju ż  n ie is t ­

n ie jące  zabudowania i  dwl e baszty.

Dostęp ten zwano bramą niższą- (po rta  in te ­

r i o r )  w odróżnieniu od bramy wyższej ( p. superior) , 

którą wchodziło się wewnątrz nurów do zabudowań kró­

lewskich za katedrą, do chowaną dotąd w fermie pałaco­

wego portalu renesansowego z r.1534 z napisem „Si deus

nobiseum,quis contra nes - (Gdy Bóg z nami,kto przeciw 
nam).

Te baszty bramy n iższe j naieży uważać za najdaw­

n ie jsze , jako najniezbędniejsze.Ogólnikowy ich k sz ta łt  

w którym dochowały się do początku XIX w.podają l i c z ­

ne ryciny ,zbyt ogólnikowe, aby dokładnie j e  opisać . 

między niemi była brama o sto łukcwa,nad nią murowany, 

dachówką kryty ganek ze strzelnicam i.

Obrona z murów i  baszt s t r a c i ła  ju ż  w w.

XVI na znaczeniu wobec postępu sztuki a r ty le ry jsk ie j .  

Już Zygmunt I zbudował na stoku góry pcd katedrą, pod





Kurzą Stopką i  pod dubrariką zewnątrz murów na steku 
bastycny ziemne,nu których s ta ły  armaty,kto're mogły już

na da lszy  dystans odpędzać ewentualnego n iep rzy jac ie la

i  n ie  dozwolić mu ustawienia ze swej strony armat w te j

0 dl eg łoś c i ,  z kto'rej by aio'gł szkodzić zamkowi.

V7 rachunkach najstarszą- wzmiankę znajdujemy 

w r . 1461,w którym pokrywano „wieżę nad pierwszą bramą, 

gdy znowu wicher ją  o go ło c i ł  (z daehuK W  r.1528 zapła­

cono cgćłem ICC grzywien mistrzowi Benedyktowi za r e -  

paracyę i  tynkowanie murów ©d warsztatu Włochćw(kamie­

n iarzy  i  rzeźb iarzy  pracujących d la  kap licy  Zygmuntcw- 

sk ie j i pałacu) aż do połowy domu sepnego(dziś muzeum 

kapitulne) włączając wieżę niższą- przed bramą zamkową

1 dalszego nur u zaczynając od Kurzej Nogi aż dc wieży 

większej po iowej stronie bramy, na pokrycie jednej z 

tych wież sprowadzono 40CO dachówek „okrągłych” ( ga­

si o rowy ch) i  1000 na pokrycie muru od dzwonnicy (Zyg- 

muntewskiej) od „wieży stare j zwalonej przed zamkiem” . 

Ta wieża była dość długo zwalona,gdyż spotykamy potem 

k i lk a  razy wzmianki o ni e j ,  poki j e j  n ie naprawiono, w r .  

1538. Po naprawie dano jak ie ś  ozdobne wieżyczki,bo

w rachunkach zapisano 69 blach ołowianych nu pokrycie 

wi eżyczek,które dorobiono na wieży okrąg łe j przed zam­

kiem i  5 gałom miedzianych na n ie , pozłacanych przez 

malarza Sebaida.W* r.1538 naprawiali murarze obie te  

wieże.W r.1541 odwożono ziemię z pod tych wież na inne 

m iejsce*- widocznie porządkowano teren bo równocześnie 

brukowano drogę na zamek.V/ r .  1564 podobnie zapisano 

wydatek 4 groszy chłopu cd usunięcia gruzu i  zamiata­

n ia  koło bramy n iższe j zanikowej, „wieże stuki u rw a łe i” 

(widocznie tę wieżę zwano jeszcze „urwałą” choć ją  już  

w r . 1538 naprawiono.) i  cieśiom od roboty „aby napra­

wiono wieżę a l ia s  kastę koło bramy n iż s z e j”.W r.1084 

i 1585 zaciągano na tę basztę tramy robiąc W n ie j  p ię-
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tra  na postawienie d z ia ł.
W następnych wiekach u c ie rp ia ły  te wie­

że przez rabunek Szwedów i  następnie przez brak opieki 

,a  wreszcie zo sta ły  na początku XIX wieku zburzone przez 

zarząd wojskowy austryacki.Z wieży wyższej lewej pozo­

s ta ł  spód z platformą na n ie j  i  za nią ciemna izdebka 

niegdyś kcrdygarda.

W i e ż a  k u b r  j. ... . fT .

Najstarszą z wież dochowanych na zamku a ra k . je s t  wieża 

skośnie z murów wschodnich pałacu ku u i ic y  Grodzkiej 

wyglądająca w połowie swej ob jętości utopiona we wnę­

trzu pałacu,od XVI w.nie mająca wcale charakteru obron­

nego, xecz stanowiąca jakby erker prze całą wysokość pa­

łacu .

Część dolna j e j  zbudowana je s t  z dzikiego ka­

mienia podobnie jak mury od strony północno zachodniej 

(pod Muzeum Kapituł nem) i  jakaezęśó iuuru cd południa 

koło wieży Sen ato rsk ie j, je s t  n iewątp liw ie starsza od 

całego skrzydła pałacowego , i  stanowiła niegdyś wie­

żę obronną w murze zamkowym,który ciągnął się od Kurzej 

Nogi na południe i  d a le j de wieży Senatorskiej. Przy 

budowie skrzydła wschodniego pałacu 1520-1530 zburzono 

mur obronny i  poprowadzono mowy budynek ku południowi, 

a wieża zna laz łszy  się na środku l i c a  nowego frontu 

budynku zosta ła  wbudowaną i  w pokoiki mieszkalne zamie­

nioną.

Nazwy wież u s t a l i ły  się dopiero znacznie póź­

ni e j,np .w ieża  Senatorska i  Sandomierska otrzymują te

nazwy dopiero w XVII w.
.... , , . , w XVI w.
Wieżę wyżej opisaną zwano naprzomian Lubran-

ką i  Jordanką.

Pierwsza wzmianka o wieży Jordance przychodzi pod 

rokiem‘1529,kiedy zapisano tynkowanie sklepienia czy 

sklepu w wieży tak nazwanej i  okucia do 2 okien tamże





✓ i

w r.1530 wydatek na ta rc ice  na tę wieżę, 12 wczćw drze­

wa d la  c ie ś l i  do budowy te jże  w ieży,3 kopy desek na j e j  

pokryci e, 3ko py wir b ić  w do n ie j  i  do wieży Dony słoi e j ,

47 kop gwoz'dzi do przybicia  miedzianych blueh na wie­

ży Jcrdanee i  powietrznik „na wieżę Jordankę gdzie win­

nych z smykają”, rynny, pomalowanie żelaznych drzwi do 

te j wieży.V/ c.1531 za powrćz (corda eannabarea) do wie­

ży Jcrdanki,do k tćre j „daje się chłopów za ekscesy”, 

p^bieianie b iash miedzianych na pokrycie te jże  wmeży, 

przybicie 388 sztuk tychże-w r.1532 otynkowanie Jcr- 

danki, 20 desek tamże, 1000 ceg ie ł na posadzkę tamże ,

9 okuć okiennych z hakami,4 sżafy, każda o 2 drzwiach, 

dc mieszkań w wieży Jordance,a co naj ważni e j sz as Hanso­

wi Durerowi 5 grzywien za pomalowanie 10 żelaznych okien  

(okiennio?framug? -  fenestrałiumJw te jże  wieży, 1550 

szyb do naprawy okien tamże,w r.1533 Bartłomiejowi Wło­

chowi (Berecciemu)od włożenia 8 okien i 2 drzwi polero­

wanych do wieży Jcrdanki 25 grzywien,2 pary zawias 

i  f irank i (yhirhank -  hak do zawieszania) pod schody 

te jże  wieży, 10 pobi elany ehnwirbli, stolarzowi za drzwi 

fiudrcwane z listwami do wieży Jcrdanki w wyższych pa­

ko jaeh ( I I  p) 13 fiorenćw.

W r.1534 -  dwie pary zawias pobielanych,wirbre de 

mi ej sea u stę po wego, w r .1540 stryehc wanie mi eszk ań,an- 

taby do s z a f ,4 kopy stc fna ii do p rzyb ijan ia  stopni,

5 zamków do s z a f ,4 s la fy  w murze, pomalowanie na czer­

wone drzwi z c bu ostre n, 1550 szyb,-w r.1541 obmurowanie 

ogródka i  4 ławki dc tegoż ogródka pod tą wieżą,tynko­

wanie jej,djszwi ob ite  w pobielane żelaza w kwiaty tam­

że, 8 k rat żelaznych (ba lasek ) do Sgrćdka nowo założo­

nego pod wieżą Jordanką,namiot w tymże ogródku (b a l ­

dachim), pomalowanie żelaznych drzwi kolorem żółtym 

i  zielonym do te jże  wieży koło kręconego schodu i  po-
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im &i cwanie 10 okiennie ezy okien z żelazem w te jż e  wie­

ży.-W r .  1543 przychodzi wzmianka o sprawieniu 5 klu­

czy do szaf w Jcrdance,w r.1544 \ 1558 i  1563 każe 

kroi ^zaysffickoło t e j  wieży zrobić podmurowanie aby

nie u le g ła  ru in ie .
Z zestawienia powyższych wzmianek wynika,

że Jordanka była mieszkalną o 8 -10  oknach nad cgród­

kiem, z aresztem na deie i  przy kręconych schodaeh- 

który to stan odi»wiada wieży nubrance,czyli, że wie­

ża t a  naprzemian n os iła  dwie nazwy, a o sta tn ia  przy­

j ę ł a  się i  do dziś przetrwała.Zdaje s ię ,ż e  tak ,jak  

cały pawiion gutyekimzwano Kurzą Nogą,tak apartament 

dotykający do te j  wieży wraz z nią zwane Jordanką(ha- 

b itationes in  Jordanka).

Nazwa Jcrdanki iub  Lubranki pochodzi prawdopodob­

n ie  od oso by,która wieżę tę reparowały lub przebudo­

wała, a tą mógł być Grzegprz Lu brański, archi dyakon 

krakowski, podkanclerzy koronny i  administrator żup 

w ie lick ich  (1489 ),z których dochody często sz ły  i  na 

budowę zamku krak.-Jordanowi e z no wu dwaj by li  w ie l­

korządcami krak.smikołaj (1502) i drugi również Miko­

ła j  (1515).Być może , że i  Lubrański i  Jordanowie na­

prawiali tę w ieżę,która i  potem często się rysowała  

sto jąc na spadku góry i  podmywana wodą deszczową, a

stąd przylegała do te j  wieży nazwa od osoby restaura­
tora .

Z końcem XVI w. g in ie  nazwa Jordanki a la  te j  

^ wieży a pozostaje nazwa Lubranki,choć

>  1 Senator sk^zwaną 4-uwni-ej Olbremką,nazywają talt Ze fctP 

brank-ą,co pochodziło z ignoraneyi piszących,którzy  

nigdy n ie  by li należycie poinformowani np.snopek Wa­

zów nazywali herbem Jagie llońskim ,a herbu Bony Sforzy

wcale n ie zwali tylko opisywali gp jak ornament (wę- 
ź a )i tp .





pów z h  e k se es y”,znajduje się przestrzeń głęboka na 8 

metrów,która by ła  przedzieloną podłogą na część gór­

ną i  dolną .Wejście w ścian ie  północnej parteru,z któ­

rego pozostały resztk i renesansowych odrzwi,w drzwiach 

musiał być otwór wpuszczający powietrze i św iatło . 

Górna część „sklepu”tegc tynkowana i  b ie lona s łuży ła  

zapewne więźniom lepsze j k lasy,jat: tego dowodzą ła­

cińskie senteneye wypisane węglem na ścianach n p . :

Hic me mea e rra ta  eoliceaverunt,timent hemines mori 

e t  v ivere ni coeio-die 5 Li ar ci 1716.-Dorna część n is -  

tynkowana,wejście do n ie j  musiało być w podłodze.Nie 

ma siadu, aby kogo więziono w tern po nur em„funduij”. Praw­

do po do bni e rz adko ko go tam z m  yk ano, eh yba w ni eo bee- 

ncśei rodziny kró lewskie j, gdyż tuż cbck byłe prze j­

śc ie  dc ogródka królewskiego i do kręconych schodków 

pałacowych- trudno przypuścić aby rodzina królewska 

w ogródku słuchała narzekań więźniów lub patrzyła na 

ich  wprowadzanie,karmienie i t p .

czasów wieży zwanej obecnie Denatorską, fiolety jekie mamy o 

zaniku w rachunkach lub remizyaoft,spisywane były przez pod­

rzędnych pisarzy .którzy nie byli naleźj^epo informowani ,ani 

nie przywiązywali wagi do nazw i opisów.ja* to wynika np. 

z nazywania Snopka az^w herbem Jagiellońskim,herbu kró­

lowej Bany wężem,z niedołężnych opisów i z nazywania jednej 

i tej samej wieży ronina itemi nazwami. Stąd w IV1 wieku spoty 

kamy dla tej \ le Z / j naprzemian dodawaną nazwę Lubranki l&b 

Jordanki. nazywać ją będziemy , .starą wieżą ''.zachowując 

nazwę iiubranki, dla Senatorskiej,która dopiero w XVII w. 

tę drugą nazwę dostała,-

fiazwa; ,, lubranka " należała od najdwniejszych e
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najwyższa z baszt zamkowych od strony Str ado- 

miałnosi tę nazwę dopiero od XVII wieku.Najdaw­

n ie jsza  zapiska z r.1505,że piorun uderzył „w n a j­

wyższą wieżę zamkową Lu brankę ” dowodzi, że wieżę 

tę pierwej Lu branką nazywano,nazwa j e j  potem do 

wieży wschodniej się przyczepiła przez spotykaną 

dawniej ezęsto niedokładność pisząfcyeh.Być może 

że późno stosunkowo zapisana w inwentarzu 1709 r .  

nazwa „Głbromka” lub „Woibromska”Była pierwotną 

nazwą te j  wieży i  przez podobieństwo nazwy z Lu- 

branką się pomieszała.W rewizyi z r.1679 nazwano 

ją  „skarbową”/ . Architektura baszty dowodzi, że 

powstała w XV w.zwłaszeza kamienne odrzwia na 

piętrach k la tk i schodowej mieszczącej się między 

tą wieżą a południowca ramieniem gal er yi .Zbudo­

wana nad spadzxstą górą,mogła służyć do obrony 

i  do kontrolowania oko licy  z wysokości, wnętrze 

jednak zbudowane było jak się zdaje jako w iezie ­

n ie  dxa znaczniejszych osób i  zakładników / 

wojennych.

lyiko dolna część czworoboczna była  

„fundum”t j • lochem do spuszczenia więźnia na po­

wrozie przez otwór w sklepieniu I p ię t ra , iz b y  zaś 

na piętrach są zaopatrzone w dość duże okna,przy

1/ Miasteczko Wolbrom w powiecie Olkuskim należa­

ło do dóbr stołowyeh.Może kiedy dochód z Wol­

brom a posłużył do pokrycia kosztów te j wieży

i  stąd nazwę Woibromskiej spowodował.
2/W r.1432 zakładnik Ruapolt z Witowa wypuszczo­

ny za poręczeniem Sw idrygie łły  przez J ag ię łłę  

d la  za łatw ien ia  interesów,przyrzeka powrócić





' • ł

których są kamienne ławy, umieszczone w głębo­

kich framugach okiennych.Na I p iętrze obszerna 

iz ba  zasklepiona j e s t  krzyżowo z lunetami,sto­

py sklepień wsparte na kcnsoiaeh kamiennych 

renesansowych, sk lepienie to pochodzi więc już  

z XVI w.zapewne pc pożarze z r.l54$  .Do p iątr  

wyższych dostaje  się po karniennyeh schodach.

Baszta s ta ła  pierwotnie zdaje się odosob­

ni on a, w murach zamkowych,gdy zaś o mur ten opar­

to kuchnie królewskie i  zapewne inne budynki, 

w mi ejseumktcryeh wystawiono południowe ramię 

ga lery i dzi edzińcowej,zmuro wane bez poś radnie  

połączenie baszty zm sąsiednim budynkiem,które 

przedstawia się jakc izba  trapezowego kszta łtu ,  

między gaieryą a kaźdew piętrem baszty ,tak ,że  

wejście prowadzi najprzód z ga iery i do izby, 

jakby do przedsionka, a z tego do izb  w basztach 

i  do kręconych schedo w. Z powodu tego dostępu 

z gaiery i pałacowej s t r a c i ła  baszta z pewnością 

od XVI w.charakter więzi enny,bo trudno przypuś­

c ić , pby więzni prowadzono przez królewskie  

schody i  ganki do turmy,a natomiast znajdujemy 

zap isk i, le by ła  tam szatnia królewska.

W r.1549 zgorzała  razem z całem pełudniowem ra ­

mi eni em zabudowań(ofiayny,doia króiewien,Rabsztyii) 

i  zapewne sklepienie I p ię tra  poehodzi z re s ta -  

uraeyi po tym pożarze podjętej.Do wieży te j  nie  

znajdujemy w rachunkach XVI w.żadnych wyjaśnia­
jących szczegółów.

t

w o znaszanym 101*11111110 datując to zobowiązani®

„in a astro C rae .» .
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Od baszty t e j  b ie g ł  mur obronny ku wschodowi 

i  północy aż do wieży Lubranki zamykając zabu­

dowania zamkowe od strony Stradomia.Bdy Zygmunt 

I w 1524-1530 przedłużył wschodnie ramię pa­

łacu ku po łudniowi, zburzył ten mur,nadsypał gó­

rę i  pociągnął budynek-jak o tern wyżej mówi ono-  

Łubrafckę w mury pałacu, a nastę gn ie ,n ie  mająG 

dcśe m iejsca od południa, aby tam pociągnąć skrzy­

dło pałacowe,zamaskował j e  niejako staw iając
■»

wąską gaieryę i  zamykając w ten sposób przestrzel 

stworzył prostokątny prawie dz iedz in iec  otoczo­

ny lotną ga ieryą.W ieża Senatorska zn a la z ła  się 

więc zewnątrz,i musiano przybudować dostęp z ga-  

ie ry j .C zę ść  góry od strony wschodniej musiała  

być dawno podmurowaną jako stromo nad Rudawą 

położona,natomiast połączenie tego muru z wieżą 

Senatorską n a t ra f ia ło  na wąwóz na spadzi stośei  

góry od południ a, na k tó re j  znajdował się ogród 

królewski i  winnica.Dawne widoki z późniejszych  

czasów n ie  wykazują murów z te j  strony,lecz oko­

py i  pa lisady  od dołućPosiadłość,.królewska roz­

szerzy ła  się w XVI w.po za średniowieczne mury 

zarowno od północy jak od po łudni a przez stwo­

rzenie ogrodów na zboczach góry ,które od półno­

cy podmurowano ze względu na ramię Rudawy,od po­

łudnia zaś tylko cwałowano i  o park ani o no-w śród 

ogrodu stanęły  jednak pod Kurzą Stopką,Lubranką 

i  od Stradomia podmurowane nadsypy(bastyony) , 

na których ustawiono dzi ała.Do stę p do ogrodu 

t y ł  przez drzwi z parteru skrzydła wschodniego 

koło kręconych schodów przy Lubranee i  przez 

furtkę południową koło wieży sz lacheck ie j, a prav 

dc podobnie i  przez bramę w gc łudniowem ramieniu 

ga ie ry i dotąd is tn ie ją c ą ,  n ie  wiadomo kiedy prze-





robioną.

Baszta Senatorska wznosiła się na 

wysokim cypiu południowego ogrodu,obok n ie j  by ł  

nasyp-jak o tern n iż e j -  z gankiem do przypatrywania 

się i  wg Bi i  innjiu bestyom za kratami w oknach wy­

łamanych w starym murze obronnym,który 00 dawnemu 

b ie g ł  od baszty Senatorskiej na zachód ku W isie. 

Mur ten dotrwał dotąd częściowo w dolnych partyaeh 

budyhku Austryackiego zbudowanego na resztkach 

dawnego Rabsztyna.W przeważnej części zosta ł w r .  

1854 zburzony, a w części n a jb l iż s z e j  wieży Sando­

m ierskiej użyty za fundament budynku szpitalnego.

W murze tym prawie w równych odstępach były je s z ­

cze trzy  baszty tna jb liższa  Senatorskiej zwana basz­

tą Tęczyńskieh,następnie : Szlachecka, potem Ko­

bieca lub Panieńska.Wszystkie pochodziły z śred­

niowiecza, bo wx XVI w .już i s tn ie ją  jako dawne i  od 

tegp czasu n ie  buduje się ju ż  baszt nowyeh, praw­

dopodobnie jednak n ie  z jednego czasu,bo zbudowa­

ne były n ie  według jednego planu.

Baszta Tęazyńskieh wystę powałanjukby trze ­

ma bokami ośmioboku do południa a dostęp do n ie j  

był z dworu Tęezyóskic’n, przybudowanego do muru zam­

kowego1 , zwanego Rabsztynem.Z opisów późniejszych 

już  czasów widać, że s łuży ła  w dolnej części za 

„skiep”,tj.ifiń ie j więcej za izbę piwniczną Babszty- 

nowi-piętro było prawdopodobnie puste,któreby na 

wypadek potrzeby wojennej oddano do obsadzeniu 

strzelcami .-Gd XVII w. puszczano Rabsztyn razom 

z tą wieżą w dożywocia z obowiązkiem reparaeyj.  

I s tn ia ła  juź^w XV w.,bo o istn ien iu  jej' wspomina 

już  Długosz.

1/ Dotrwała ona w ru in ie  do ostatnich ezascfw,w r .  

1830 by ła  na pół zwalona-a zn ik ła  przy rekonstruk-
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Baszta Szlachecka występowała z murów ku połud­

niowi na podstawie prostokąta— da lsza  Panieńska

lub Kobieca by ła  od zewnątrz półokrągła.Te busfcty 

w potrzebie v»ojenne,w pokoju s łu ży ły  s ta le  za  

wiezieni a- „ tu r r is  ubi no b i ie s  ineareeran tu r” ( 1564)
i

Przed Szlachecką od wnętrza zamku zaznaczone je s t  

małe zabudowanie, prawdopodobnie domem klucznika  

więziennego.
W r .  1564 naprawiano drzwi wieży , 

„ubi no b i ie s  incarcerantur "w r.1575 „na sz iach e «-  

ek ie j w ieże ,gdzie  genera ł mieszka , garncarz prze­

k ła d a ł  piee wprawił nowych kaehii K )”,w r.1583

siu s ar z oprawo wał drzwi w sz lacheck ie j wieże , 

a murarze napraw iali ją .Inwentarz z r.1615 wspomi­

na „wież dwu szlacheckich nieboszczyk pan w ielk i 

rządca d a ł po prawi d.Wieża szlachecka od wylewania 

plugastw psuje się .Ma tegc zakazać pan administra­

to r ,a b y  się to n ie  d z ia ło ”.Lustracya 1665 r.wspo­

mina ju ż  o muraeh południowych koło wieży Sz la ­

check ie j, że ganki (blankowanie) n ie  dobre,wiąza­

ni a z dachówki i  poręcze się walą i  aury się psu­

j ą .

„BASZTĄ SANDOLT ER SX A.

wspomniana w r.1461 jako nova i  anguio versus 

Vi si am, dok ładnie j e s t  w tym zdaniu określona j a ­

mo w rogu na podwyższonym skręc ie  góry wzniesio­

na, prawie równie jak Senatorska wysoka,podobnież 

o siedmiu ksndygnaeyaoh z prostokąta wyrastająca.

eyi południowego muru przez zarząd wojskowy au- 

stryacki koło roku 1854 -  fundament zapewne do­

tąd w ziemi i s tn ie je *





Parter i  dwa p ię tra  sklepione. Dawni e j m ia ła  je s z ­

cze ósme piętro występujące nieeo na konw iach ,

z dachem na dawnych widc-Kaeh płaskim, petem ie jko-  

wpty», w r.1854 nową zębatą attyką zasłoniętym, 

obeonie przywróconym do pierwotnego K szta łtu .

Od zachodu na dwie latryny  na Konsolach, jakby  

erkery.kury bardzo grube oegi ane,obrami eni u ka­

mi enn e .

V/ rachunkach XVI w .nie spotykamy o ni< j 

żadnej wzmianki,a nazwa datu je  się dopiero od 

XVIII ./.Widocznie by ła  w dobrym stan ie ,n i®  repe­

rć wano j e j ,  a więe i  n ie  wspominano o m e j .

Od t e j  baszty b ie g i  znowu mur kamien­

ny do następnej,z  tod z ie jsk ie j ,o  k tó re j  zachowało 

się raeao zapisek z XVI wieku.

BASZTA ZŁODZIEJSKA.

po stron ie  zachodniej od strony W isły  świ;idczy 

swą aBchi tek turą o pochodzeniu również 7, XV wie­

ku . Czworokątna, do ść dotrze do che wana.Najwyższ e 

ez warte piętro wystaje na konsol ach,z którego  

zo s ta ła  tylko dolna część muru,użyta na attykę zs - 

zębie na., z erkerami na narc żn ikaeh ,zasłan ia jącą  

płaski obecnie dach.Dawniej dach by ł namiotowy, 

kury grube ceglane, obrami eni a kamienne.

W rachunkach 1526 r .  zanotowano wydatek nu pow­

róz do wieży,w k tó re j więźniowie są w ięz ien i.

Z apl sk a ta  o dno si si ę mo że ni e koni eczni e do wi e- 

ży z łodzi e j  ski e j ,  bo i  w innych wieżach zamykano

więźniów- po dobni eź inne zapisk i z r.1530 o ga łce  

nad wieżą winnych (n c x i i )  o okuciu d zb ie la  nad 

tą wieżą,z r.1536 o wprawieniu okna do wieży,gdzi j 

zabójców zamykają, 2 r.1542 2klamry do wieży więź­

niów, z r . 1543 o 2 hakaeh do drzwi tak samo nazwa-

-27





z t

nej wieży z r .  1551,mogą się odnosić do której 

z innych wież.W r.1651 zapisano wydatek na ku­

ny do wieży faeincrum,którąto zapiskę do wieży 

złodzie jsk ie j ' pewniej już  odnieść można.W r.1564 

naprawa dachu na wieży złoezyńcćy,w r.1560 trzy  

zamki dc te jże  i  tramy na piętro tamże.W r.1572 

wspomniano roboty kołc nfcwej studni pod z ło d z ie j ­

ską wieżą.W r.1582 zapisano dnia 13 iipeaj„Gdy  

z a p a i i ł  pierun wieżę z łodz ie jską , 4 cieślom,któ­

rzy, gdy ju ż  prawie ogień gwałtowny o panował,wa- 

żyzi się te go, do s z l i  w gorę pe łatkach w ogień  

i  odsiek ii z ogniem i  z a la l i  z w i e lk i e  niebez­

pieczeństwem szczyt wieży, dano im f i . 4. Lu­
dziom, to b ro n i li  pięter,dano dzm  za półtory  

beczki piwa f i . 2 , Bernardynom za beczkę piwa, co 

wodę n o s i l i  d la  zalewania wieży dano f i . l . p u s z -  

karzom trzem, co rozbi j a l i  tę wieżę tłumiąc ogień  

f i . 2 , innym ludziom ubogim, co wodę n o s i l i  ogień  

zalewać f l . 1 . Zwieziono 2 wozy żelaza na hankry 

i  7 szyn. do wieży z łodz ie jsk i e j ,  następują wydatki 

na c ie ś l i  i  murarzy reparujących wieżę,w nich wy­

datek na świece do murowani a, widocznie więc ro­

biono także in  fundo w doie wieży,naprawicnG 

blanki na sąsiednich wieżach,które potłukły gru­

zy odpadające z palącej się wieży z ło d z ie js k ie j .  

Przed murena łączącym niegdyś wieżę San­

domierską ze Z łodzie jską ,spada ła  na dół góra ku 

Wiśle, a w te j  spadzi sto śei był otwór dc jask in i  

zwanej Smoczą Jamą,którą wielkorządy wydzierża­

w ia ły  na szynk,- i  August IV umocnił zumek z te j  

strony ,nadsypał redutę pod armaty, podmurowane 

gwiaździsto według zasad ówczesnej sztuki wojen­

nej na zewnątrz wystę pujące, przez co zasypano 

wejście do Smoczej jamy,gorę podmurowano wysoko





z  z

tak, te przybył tu rodzaj placu między dawnym 

murem( zburzonym d la  x  stawieni a s zp ita la  wojsko­

wego) a nowym dotąd istniejącym,zębami w r.1854  

ubranym-Na tym placu pod basztą Z łodzie jską zro­

bione z góry wejście dc Smoczej flamy.

Od baszty Z ło d z ie jsk ie j  b ie g ł  mur obronny 

aż ku Katedrze, a do mego przymurowały się już  

w XV wieku domy, pierwszy zwany Pińczów, (nak któ - 

regp miejscu zbudowali Austryacy szpital- rekon­

walescentów) da le j budynek,który mieści ł  Semi- 

naryuai, pc te® domy kap itu lne ,ostatn i naprzeciw  

katedry narożny dom „sepny”odstąpiony w XVIII w. 

kap itu le  i  odnowiony obecnie na muzeum dyeeezal- 

ne.

Cd bramy b ie g ł  mur przed katedrą ku pała­

cowi, a dzwonnica była niegdyś basztą obronną 

w tym murze umieszczoną./

Dwie wieże dekoracyjne po rogach 

północnego skrzydła pałacu, jedna od strony skarb­

ca katedralnego,druga od strony kośc io ła  Sw.Idzie

1 / 0 urządzeniu osobnej dzwonnicy pierwsią wia­

domość mar. y w Długoszowym Kataiogu biskupów kra­

kowskich, pod Wojciechem Jastrzębcem (1412-1423), 

możnaby więc stad unosić, że dopiero J ag ie łło  ustą 

p i ł  wieżę i  p rzy leg łe  mury koś ci o łowi do u żyt­

ku.Niedługo potem spraw ił Zbigniew O leśnicki dwa 

dzwony do te j  wieży.Aż do t e j  pory miała tylko  

jedno piętro .Do pi ero w szesnastym wieku,kiedy  

kro i Zygmunt I . s p ra w i ł  trzec i dzwon,największy 

jego nazwiskiem nazwany,z-budowanc piętro drugie  

o wielkiem szerokie® oknie na pomieszczenie „Zyg­

munta”. Wieża ta była kiedyś pospiesznie zbudowa-
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go,powstały w samym końcu XVI w.Wschodnią ukoń­

czył Zygmunt I I I  ju ż  w r .  1600,zachodnią,zało­

żoną według tego samego pianu,zdaje się n ie  

skończył i  dupierc kró l Sobieski d o s t ro i ł  ją  

do tego samego kszta łtu .

 1

ną n ie  dość głęboko z afund amen to waną, skutkiem 

czego często się rysowała,jak w r .  1514,w r.1554  

i  1558 skutkiam obsuwania się ziemi.Wtedy*kroI 

chc ia ł,aby  ją  była kap itu ła  op raw ia ła ;czego się 

oni zb ran ia ii ,  aże im naaoniee pogroził, żeć wam 

dzwon zdejmę,bo od ahoiebania dzwonu muszą się

też  i mury rozchoiebać;ozem postraszeni kanoniey
wnet się do zgody udali .Opasał tedy onym yrzy- 
murki em niskim u spodu oną gorę pan Ben ar ,

aby się na wierzchu n ie  rysow ała .”





z r

W rachunkach 1§24 spotykamy wydatek 44 gr.na
r

rynnę między wieżą Dulaską a „nowym domem” .

W latach 1521-1524 budowano wschodnią część 

pałacu i  włączano w nią stary gotycki budynek 

zwany Kurzą Nogą,więc ów „nowy dom” to część 

wschodniego skrzydła przy Kurzej nodze.W r.1529 

tynkowano i  pobielono piwnicę w te jż e  wieży 

a taką samą robotę prowadzono równocześnie 

i w Kurzej nodze i w apartamencie Jordanki -  

oczywiście więc nazwa Buńskiej wieży odnosić 

się musiała do wieży czy jakiegoś wystającego 

ry za litu  we wschodniej części pałacu.

W tymże roku 1529 zapisano sramy okienne 3 łok­

cie szerokie,d ługości półtora łokcie do sklepu 

przed wielką izbą pana wielkorządcy w wieży Duń­

ski ej .Iii eszkanie wielkorządcy m ieściło się
. <»

w połowie XV i  w* w skrzydle wschodni cm koło Ku­

rze j  n og i,a  nawet do niego na ieźa ła  parterowa 

iz ba  Kurzej nogi.

Dalej znowu zapisano 600szybek do dwóch okien 

„w nowym sklepie w Duńskiej wieży”( 1529).

W r • 1530 zapisano przywóz kamieni do budowy a l ­

tany na wieży Dunyska, antaby,haki i  zawiasy do 

drewnianych drzwi w sklepie te j  wieży , przybicie  

600 blach z 7 blachami mi edzi anemi „in C ircu it a 

sace i li  Regiae K a le sta t is  in altana super tu rr i  

Dcnyska ibidem et super tu rr i  Jordania”.

Ostatnia wzmianka o Dunyskiej wieży pochodzi 

z r .  1547,w którym wypłacono królewskiemu kamie­

niarzowi znaczną kwotę 280 f i o r . z a  „ganek i  sche­

dy kamienne, przez które noszą k ró la  pod Duńską 

wieżą przez ogródki do jego ł a ź n i . ”





Z powyższych wzmianek wynika , że podobnie jak 

Lubrankę nazywano czasem Jordanką tak samo 

Kurzą nogę nazywano w ińerwszej połowie XVI w. 

czasem Duńską w ieżę,która to natwa zn ik ła  po ro­

ku 1547.Być może , że pawilon zwany Kurzą nogą 

miał na szczycie jakąś wieżyczkę,której dane 

nazwę Duńskiej.

Dociekanie początku te j  nazwy może być t y l ­

ko przypuszczeniem n ie  dające® się nicze® udo­

wodni 6 . Budynek ten gotycki s ta ł  ju ż  za Kazimie­

rza  Wielki ego,u którego w r.1363 baw ił na uro­

czystościach weselnych wnuczki jego z Karoiem IV . 

Waldemar IV krc'l Duński:być może, że król Duński 

mieszkał w te j  części zamku i  wspomnienie o tern 

przyczepiono do wieży t e j  części zamku.





DOROTKA.

W każdym zamku polskim pokazują wieżę lu b  więzie­

n ie  z nazwą Dorotki,n ie  brakło j e j  więe i  na Kra­

kowskim zamku.

Najdawniejsza wzmianka pochodzi 

z r.1582 „za o le j  do farby,co gonty farbowano, 

gdy Dorotkę wieżę po b i j  ano 15 g r . ”W r.1583 „ślu­

sarzowi od oprawienia drzwi u wieży Dorotki 

i  od zawias 4 od 2 klucza 20 g r .z a  gwoździe gmn- 

towe na Dorotkę 10 gr?Przy odbieraniu wielkorzą­

dca w r .  1615 zanotowano, że»wedle tranzitu  przy 

wieży Lubrance (Senatorsk ie j) da ł wielkorządca  

(Jan Płaza z Motyczowa) nową wieżę miasto Dorot­

ki wymurować i  drzwi żelazne do n i e j , a  z wieży 

Dorotki da ł trzy  sklepy sk iep iste  nowe wymurować, 

jeden na drugim z żeiaznemi drzwiami i  z zamki, 

węgary nowe w okna wprawił i  odrzwia nowe d a ł” . 

Rewizya z r.1665 wspomina „z komory drzwi do 

w ięzien ia  zw anej Dorotką,do którego wchód drew­

niany. Do samego w ięzienia drzwi dwoje z obu stron  

żelazne na trojgu zawiasach, przy jednych drzwiach 

antaba,w samym sklepie okienka w murze.”
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PODZAMCZE.

Bodzamozeiu nazywano ea łą  okoiicę  

dokoła murów zamkowych-dziś nosi tę naawę tylko 

ozęśc te j  oko licy  t j . u l i c a  prowadząca od u l ic y  

Grodzkiejmku W iśle .

Dc cz a su hu do wni ez ej c z ynno śei 

Zygmunta I  Wawel ogran icza ł się do przestrzeni 

o b ję te j  murami okalającymi szczyt góry i  czę­

ści stoków od północy, po których prowadzi ła  dro­

ga dc zamku,może tu i  pod Kurzą Stopą,gdzie góra  

by ła  podmurowaną były ju ż  ogródki.

Zygmunt I przekroczył ten obszar  

włączając v posiadłość znaczną przestrzeń steków 

od północy i  południa.

Od po łno cy b iegło  ramię Rudawy ż Łobzo­

wa i  z górnych młynów d z is ie js z ą  aleą plantacyjną 

ku domowi narożnemu u l ic y  Kanoniczej (D ługosza) 

ku kościołowi Sv/.Idzi ego,tu między nim a podmuro­

wanym stokiem Wawelu pod Kurzą Mogą ku Stradomio- 

wi i  d a le j  do W isły .

Na skręcie pod Kurzą Nogą s t a ł  wodociąg 

zwany rurmus d la  potrzeb zamkowych,między zabu­

dowaniem Sw. Id z i ego a podmurowane® po dnó żem Wa­

welu nad ramieniem Rudawy,z k tó re j ezerpał wodę. 

Składał się z domu rurm istrza,w  którym tenże 

oezywiśeie m iał część na mieszkanie,a część na 

maszyneryą „ąuaedam instrument a neminata Biixe, 

quibus p e i l i tu r  aqua”( 1529).Nad wodą było koło

na dęiowym waicu (1545 ),ko ło,którem pędzi się 

wodę do zamku( 1533)hebie, ąuibns p e i i i tu r  aqua 

(1548).

Na strychu zamku by ła  gadź połą-





czcna rurami z łaźni ami,do których spływała woda.

Nadto pod kościołem Sw.łii chała t j .n a  środku wzgó­

rza  hyła skrzynia okuta na wodę,dc k tó re j także 

woda rurami dochodziła .(1529 ),z k tóre jto  skrzyni 

ezerpaho naczyniami wodo na potrzeby,(do p ic ia  

używano wody ze studzien,o których osobno).W r .

1533 zdarzyło s ię ,ż e  woda z powodu mrozu przesta­

ła  płynąć na zamek,z aczem przez ca ły  miesiąc dowo­

żono wodę. Rurmus zo s ta ł  zniszczony urzez Szwedów 

wedle inwentarza snr.1679 zosta ło  z niego „2 sztu­

ki spiżowe po 4 rury  mające w ołów o prawne, jedna  

ryfami żeiaznami ob ita ,w  dziedzińcu złożone*

Za wodociągi em na południe b ie g ł  mur 

od bramy grodzkie j k u  zamkowi,w  którym był zakra­

towany otwór przepuszczający wodę Rudawy ku Stra -  

domiowi.Kur ten,sądząc pc rysunkach i  pianach , 

choć z .późniejszych czasów pochodzących, szedł ku 

górze w tern samem miejscu ku wieży Luinrance, jak  

dz iś  podmurowanie steku pod tą wieżą*

Północne stoki Wawelu od strony Rudawy 

by ły  podmurowane , aby ich  woda n ie  podmywała.

Na Rudawie by ł z , u l ic ą  Kanoniczą murowany m&stJak/ 

przez który  przebywszy skręcało się na prawo do 

drogi pod podmurowanym stokiem ku katedrze -  na 

lewo do ogrodu kró lowej.

W r.1615 zapisano, że „sk lepien ie  nad 

Rudawą począwszy od kamienicy X.Ktodzińskiegp pod 

Kanoniczą U iicą  do rurmusu da ł wielkorządca popra-

1/ W tern miejscu by ła  dc początku XIX w.brama muro­

wana w stylu barokowym ( p o r ta l ) -e z y  przedtem 

by ła  i  jak a ,n ie  ma wiadomości.
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wie i  Rudawę okantować?

Przez ca ły  czas panowania Zygmun­

t a  I .  łożono bardzo w iele na ogrody na stokach 

Wawelu, z wo żono {siemię z Czarnej Wsi d la  użyźni en 

nia,wyrównania i  rozszerzenia terenu,sadzono 

drzewa, budowano altany, ławki,oranżerye- z wszyst­

k ie j  te j  pracy pozostały ślady tylko wnzapiskaefc 

rachunkowych.

Zdaje s ię ,ź e  króxo»a Bona zamiłowa­

ną była w ogrodach,bo w rachunkach spotyka się 

dbałość o n ie . Dwa ogrody noszą miano 

„ogrodów kró low ej” między Kurzą Nogą a u lic ą  Ka­

noniczą,! „ in f e r a i i ” t j .n a  Groblach w sąsiedz­

twie Zwierzyńca,a nawet kazała  Bona zbudować 

sobie dom- w łaś ci wie pałacyk jak można są dzid 

ze szczegółów zapisanych wydatków,bo z pułapami 

zdobnymi,z miedzianem! gałkami nad dachówkowym 

dachem, łaźnią i t d .  Zoczę ła  się budowa w r.1526, 

w którym zap isa ł wielkorządca Jan Boner j 

„na polecenie N a j. Pani kazałem budować dom pod 

zamkiem krak.na p lacu,gdzie był dom,który kro­

ić wa kup iła  od c ie ś l i  zamkowego Bartłom ieja, co 

kosztuje 976 florenów,w r . l§ 2 6  wydałem na budowę 

demu krołowej pod zamkiem zwłaszcza na s ta jn ie ,  

ścianę od strony Wisły i  mne budowanie 95 f l ,  

w r.1527 na kuchnię królowej pod zamki e® 37 f l , ”

W r ,  1S33 zapisano wydatek na ołów do zro­

b ien ia  fontanny w ogrodzie królowej .Ggród pod 

Kurzą MSgą s ię g a ł  bardzo daleko na dół,bo do 

ogrodu tego i  pałaeykń królowej s ta le  brano wo­

dę z domu areybi skupi ego t ± Ław ników ,! z teg0

1/Na rogu u i ic y  Grodzkiej i  Podzamcza zamienio­

ny na koszary wojskowe.
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tytułu wielko rządy ponosiły wydatki na utrzyma­

n ie  tych studzien,być więe może , że nawet ea ła

przestrzeń między demem arcybiskupa a zamkiem
ten

była  za jętą pod ogród ,czy li , że nie było weaie 

d z is ie js z e j  arogi z u n e y  Grodzkiej ku Wisie  

pod katedrą,

W r.1541 wspjmnianc p i ą t k i  na 

ptaki w ogródku pud Kurzą Nogą”. W r.1542 kamienne 

sto ły  w a ltan ie , i  skrzynia z roślinam i.0 ogród­

k i te dbano tak długu, peki królestwo rzeczywiście  

na zamku mieszkali i  upadły dopiero go przenie­

sieniu s to l ic y  do Warszawy.W oranżeryi chodowa- 

no f i g i  ( f i g a m i  a) była  ogrzewaną sztucznie jako 

można wnosić z wydatków na ramy, szkło, pręty żelaz­

ne, szyby i  piece (1564).

„Od farbowania dachu gontowego w ogródkach (na  

a ltan ie  czy oranżeryi)hędy pierwej skorupiany 

(dachówkowy)dach bywał,który każdą zimą śnieg  

z dachów lecąc psował i  potłukał i  diatego gonty 

go pobito, Dano temu maierzowi od farbowania czer­

wonego tego dachu 4 f i . ”( lS 7 2 ).

Było zdaje się w ogro'dku i  akwarium s 

„skrzynia na ryby z rurką i. kurki ea”( 1564), „po­

w ie t rz n i^  chorągiewka) z o r i m  nad skrzynią wod­

ną gdzie ryby chowają a nad skrzynią wieżyczka 

bl aohą po bi j  ana”( 1584).

Do ogródkampołnocnego chodzono 

z pałacu z drzwi wschodniego skrzydła koło wie­

ży Lu branki, a da le j z pod Kurzej Nogi prowadziła 

na dół ścieżku, przerobiona na boczną drogę woj­

skową ku u l ic y  Kanoniczej.

Bod Kurzą Nogą oddzielono ogródek 

górny od dolnegp murem,bo urządzonomtu bastyon 

na armaty,a w murze zrobiono bramkę( porta sub
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Kurza Noga) .Między Kurzą nogą, a bomie® północnego 

skrzydła pałacu znajdował się obszerny kąt,któfey 

Zygmunt I i i  zabudował kap liczką , z akr ysty jką, i  ko­

rytarzom dc wieży . nowej narożnej- tu prawdopodo­

bnie by ł ów bastyon na armaty. W r.1579 zanotowa­

no „schody kryte  dachem do dolnych ogrodów zam­
kowych” .

Ze jśc ie  z pałacu ku ogródkom pod 

Lu branką, gdzie pozostał jedyn ie ś lad  kamiennej 

poręczy , byłe zdaje  się ozdobnym kamiennym porty­

ki em ,bo budowę tę zapisano w r.1547 dość szcze­
gółów.) :

„Z a p ł  a ci ł  era k orni eni arzowi królewski oma za

robo tę ,  kamieni o i  p łyty szare (pro pa tr is  v i v i s

g r i s e is )z  ułożeniem na ganku i  schodach, Łx  których

no sza, N a j .  Pana pod Duńską wieżą przez ogródki

do łaźni t  j  .z a bazy , bal asy, po sadzki, sto pni e,

kolumny, ar chi trawy i  inne obrobione szatę kamie­
n ie  f l «280.”

Przebywszy mostek czy li sk lep ien ie  

nad Rudawką skręcało się na lewo dc ogródka pół­

nocnego, na prawo do drogi na Wawel.Na początku 

XIX w .s ta ł  w tern miejscu murowany portal bramny 

w stylu barokowym;czy dawniej by ła  jaka inna  

bram a, ni e m a w źró d ł  ae h wzmi anki, pr awdo po do bni e 

była,bo wspominana je s t  w tern miejscu brama „po­

boczna” . W XVI w.zwano tę bramkę „miejską”-  a le  

zdaje się tyiko d latego , że z Wawelu prowadziła  

do miasta np*w r . l5 7 §  zapisano ino wy parkan od 

bramy m ie jsk ie j aż do stajen  królewskich pod 

zamkiem.

Ten parkan otacza jący  ogródek półno­

cny od d o łu ,s ta ł  na podmurowaniu,które widać je s z ­

cze na jednym z widoków z początku XIX w. i  c ią -





gnął się w górę aż do bramy pierwszej pod ka­

tedrą- zdaje s ię ,że  na tym samym fundamencie 

stoi d z is ie js z e  północne podmurowanie góry przy 

drodze do katedry.

Bod ty® muren i  parkanem znaj­

do wała się (mniej więcej naprzeciw d z is ie js z e j  

u lic y  Straszewskiego) obszerna ijosiadłość śc i­

ś le  z rezydencyą z łączona,obejmująca część d z i­

s ie jszego Podzamcza i  G rob li.

Wszystkie ryciny od XVII w. 

wyobrażające widok Krakowa od zachodu zawierają  

obraz zabudowań powyższej przestrzeni aż po 

Wisłę i  Zwierzyniec, ni estety widoki te redukują 

się w łaściw ie do jednego,z którego kopiowano 

k i lk ad z ie s ią t  następnych,a obraz ten chcący 

dokładnie uwidocznić nawet to,czego z daleka 

nie widać, powiększa n ie  stosunkowo budynki w g łę ­

b i ,  a n ie mogąc przez to dokładnie pomieścić 

całości na małej przestrzeni ry c in y ,s ta je  się 

niedokładnym.Widzimy tu więc dom arcybiskupi 

posunięty zanadto ku Wawelowi i  W iśle,od n ie ­

go, zamiast pod nim, biegnie droga do Wisły, przy 

drodze od strony stoków szereg budynków z pod­

pisem s„stabuia Regiae k a j . ”( s t a jn ie )p o t®  ozdo­

bny budyneczek nisk i z gotyckim szczytem złączo­

ny z większym piętrowym,ozdobionym attyką -  na­

przeciw, po d rugie j stronie drogi ku W iśle za­

budowania w czworo bok, których część wychodząca 

na pałac arcybiskup, wyższa,między temi zabudo­

waniami a wyżej wspomnianym małym gotyckim bu­

dyneczkiem napis jLateranea.Liędzy zabudowaniami 

w czworobok, a ujściem Rudawy do W isły staw .

Obraz ten okazuje się
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w ogólności dość wierny w stosunku do sz ize -  

go łów, ja k ie  można wydobyć z rachunków wielko Bzą- 

dowych.

Szereg budynków na samym stoku to na j­

pierw mieszkania sług zamkowych i  stałych rze ­

mieślników, praczki, woźni c, w r .  1565 miał tu 

mieszkanie i  po drżę czy, dal e j s ta jn ie  bardzo 

obszerna.bo w jednej, próbowano nawet tu rn ie ju .  

Dom z attyką i  Zabudowania w czworobok jo dru- 

g ia j  stron ie  d rog i,to  dworki królowej Bony

z ogrodem wl.czworo boku .Ogródek między tern zabu-
Arey

dodaniem a pałacem bi skupim, zasłonię ty  na yfr-

cinach budynkiem -  a sytuaeya miejscowa wykazu­

j e , źe c o gro dek pó łno cn y po d dom em ar Gybi sku pa, 

musiał się końezyć na bramce wyżej wspomnianej, 

prowadzącej na drogę do katedry,bo tu u jś c ie  

u l ic y  Kanoniczej i  wąska przestrzeń między 

domem narożnym (D ługosza) a stokiem góry za le ­

dwie wystarczała na pomieszczenie ramienia Ru­

dawy i  drogi do W isły .

Dalej cd strony W isły  s ta ły  pod 

Wawelem dworki drobne sz lacheckie,które opłaca­

ły  drobne czynsze ziemne do wielko rządów- je s z ­

cze d a le j  nad samą Wisłą aomki rybackie.

Gd pułudnia stok góry j e s t  obszer­

n ie js z y  i  więcej na słońce wystawiony,ale szcze­

gółów b liższych  trudno do tegu ogrodu wyszukać, 

wiemy, że by ła  tu winnica i  f i g a rn ia  , od dołu 

nie było muru tylko wał i  poi i  sady. Z wszystkich 

zapisek odnosi się wrażenie, że b l iż s z y  pałacu 

ogródek od wschodu pod Kurzą Nogą i  od północy 

z widokiem na miasto, były przedmiotem najw iększej 

pieczy i  uiubioaaem miejscem w XVI w.
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Za wojen szwedzkich zniknęły te  

ogrody a na ich  miejscu wysypano reduty i  wały, 

które n ie  w iele naprawiane zsypywały s ię ,z a ra ­

s ta ły  a tylko od strony W isły  podmurowano j e  za 

Augusta I I . ,





DOL PIŃCZÓW.

j.ub Pieńezów wspomniany je s t  w rachunkach w l a ­

tach 1542-1547 jako dom krokowej,w r .  1542-1543 

pracowali w nim murarze i  c ie ś le ,  z skupiono dc ń 

1000 cegieł,naprawi ano komin, stawiano piec 

halabardnikowi w Pieńezowie i  Włochowi tamże,da­

no 3 kraty do piwnie,naprawiano zawiasy do bra­

my, 4 Kopy gwoździ do napraw, 16 prętów do okien, 

klucze,haczyki,klamkę, żelazną kratę do okna przy 

schodach „chłopom odnoszącym drewniane konie 

z ogrodów królowej do Pieńazowa 30 g r . ”11543), 

„woźnicy eiozącemu pogrzeb z ELericacwa z rozka­

zu k ró la  młodszego 3 grzywny 24 gr?W r .  1.546 na­

prawiano piec, w r.1047 pracuje 7 murarzy, wpra­

w ia li kamienie, „podjeżdżali mur”, r o b i l i  otwór 

w murze nad wieżą na umieszczenie rynny, a robota  

trwała od 30 I i  paa do 1 października, przyczem 

dwóch c ie ś l i  podstęplowało stary  mur w sierpniu, 

sprowadzono kamienie z kamieni o łomu Jana ra jcy  

Kazimier sili ego i  1500 orczlido fundamentów i  f i -  

l s r a  ,27 desek dc rusztowania. Późni ej n ie  znaj­

dujemy żadnej wzmianki o tym domie, aż dopiero 

po 100 latach  w rewlzyi z r.1665 zanotowano :

„od z ło d z ie jsk ie j  wieże idąc mur sze ro k i,d z ia ł  na 

nim par a, nad którym 'wiązanie się popscwało i  da­

chówka cale ku Pińezcwu opadła.Sk lep ien ie mię­

dzy murom a Pińczowem,które je s t  nad nurem, j e ­

dne po u padało, dru gi e j .  edwo co ni e u padni e . ”

Z tego się okazuje, że dcm ten był gdzieś koło 

wieży z ło d z ie jsk ie j  -  ale czy zewnątrz murów 

od strony Y/isły, ezy obok, (gdzie dziś szp ita l  

nowy austryaeki okulistyczny) -roztrzygnąe  

nie  motoa.

36
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BUDOWA.

Ogłoszenie rachunków dotyczących budowy, wy­

posażenia i napraw pałacu na V/aweiu, przyczy­

n ia  się nie tylko do zaspokojenia proste j 

ciekawości poznania dziejów pamiątkowej re -  

zydenjryi, a le  przyczynia się do wyjaśnienia  

stosunków gospodarczych wogóle,een towarów 

i  ro bo ci zny, s po so bów pro wadź eni a budo wy, ro -  

dz aju przedsiębioreów, dc stawców,rzemi e s in i­

ków i robotników.

Nie było wówczas p rzedsięb io r­

co w,ktc rzyby o b ję l i  całą budowę albo nawet 

dostawę masową potrzebnych matoryałów,lecz  

sam budujący t j .  wielko rządca zapewne z do­

radą architektów zamawi a ł ,  sprowadzał i  wy­

płać a ł  cegłę ,kami eń, drz ewc, żel azó, dachówki, 

nawet narzędzia  i t d .  zamawiał majstrów i  wy­

p łaca ł robocizny,a  także drobiazgowe zab ie -  

gaM #  o l u d z i s t e r a ł y  i budowę,kontrolowa­

n ie  budowy i  raenunków,dawanie wskazówek i t d .  

wymagało e . b r z y » ie j  rzeczyw iście  pracy i  ob­
rotności .

Również n ie  było wytwórców na 

wielką skalę, tak, że materajry potrzebne w w ie l­

k ie j  i i  o ś « i , n p. cegłę ,k ami eń, drz ewo, gwo ździ e 

itp.Emsiano zamawiać u k ilku  osób i  oczy­

w iście  utrzymywać z każdy® osobno ewidenoyę 

dostawy i  rachunków .np .eeg łę  dostarcza ły  

ceg ie ln ie  w Dąbiu ra jców  krakowskich w Dębnik 

k ach, L eo n ar d a F agel weder a, K apł ad c a, Fl o r  i  a -  

niego,Kazimierska m iejska,na Zwierzyńcu , 

v. Przegorza ła «h ,C astig lion iegp  w Dębnikach i t d .





Budowa i  urządzenie wewnętrzne pochłonęły 

ogromne sumy,były więc obfitem źródłem za­

robku szczególniej d la  dostawców i  rzemieśl­

ników w Krakowie i okolicy ,oraz d la włościan
«

oko licznych,którzy dostarcza li n ie  tyiko 

robotników,lecz,Jak widzimy z rachunków , 

wielu z tych chłopów było dostawcami kamie­

n i ,  g liny , drzewa i  cni by li  głównymi spedy­

torami i przewoźnikami d la  wszystkich mute- 

ryałów sprowadzanych z b l iż s z e j  i da lsze j

okolicy.Wieść c budowie i  o możności zarob-
garnąeyoh się 

ku na Wawelu sc iaga ła  włościan clo zarobku,

więc „ ru s t ie i” figu ru ją  bardzo często w ra ­

chunkach, z wo żą ziemię urodzajną do o gród­

ków królewski eh,wywc źą rumowi ska, czyszczą 

i  zamiatani śc iek i, yl ewiąi, w o gródkach, zrzu­

ca ją  śnieg z dachów,czyszczą ściany z pa­

jęczyn, kurzu, kopią fundamenta , wywożą zmar­

łych tatarów, do wożą cegłę,drzewo,kamienie, 

dachówki, posadzki, przychodzą i  do posług 

chwilowych na zamek np.znoszą skrzynie z to­

warami, o dno szą do rzemieślników meble do 

naprawy itd.-słowem spe łn ia ją  grubsze robo­

ty  n ie wymagające k w a li f ik a c j i  rzem ieślni­
czych.

Bi-dobne grubsze roboty przy bu­

rzeniu mu rów, usuwania rumowi sk a, ko pani a 

fundamentów, znc sz eni u ciężarów wykonują 

jeńcy tatarscy  przez cały  XVI wiek.
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Wielkorządca bezpośrednio czuwał nad budową,doglądał

jej , jak wynika z v;y datków zapisanych na napiwki /liba- 

lia/ :

15E5. na beczką piw;a brukarzom z polecenia pasa 

/Bonera/ 13 gr. - w r.1526. z polecenia pana 

cieśli co.spadł z domu 30 gr. - w r.1541 trzechkrotne na­

piwki dla malarzy z polecenia p.wielkorządcy, - w r.154 

znowu malarzom koloryżującym kraty, - v r.1542 cieślom

i murarzom.- • r.1530 polepszono zapłaty robotnikom co
*

za godzinami zwyczajnemi pracowali nad budową schód0w* 

z pokojŚY' krylowej do katedry.- W r.1527 rurrnistrzowi 

z polecenia krśla baryłka w/ina na wesele jego cśrki.-

)
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Pierwszy budowniczy pobierał ryczałtowe kwoty 

dla siebie i na robotników ra.40 grzywien na po­

trzeby przebudowy zamku,20 grzywien na wapno, 

murarzy i cieśli,18 grzywien na łamaczy kamie­

ni w kamieniołomie,60 grz.na dalsze potrzeby, 

i t.d.Był nim budowniczy Franciszek Włoch. /

/150?/.Dalej 40 grzywien na budowę sali królew-
i

skiej /l508,/ etc.Nieco później zaczyna wielkorz 

dea względnie jaego zastępca wypłacać takąe w 

prost v?oznieom,murarzom, stolarzom,malarzom,ale 

pozostają viększe pozycye ryczałtowe i dla 

Franciszka.1/, tymże roku Kichał malarz ugodzony 

koetał z pięciu pomocnikami do roboty malarskiej 

w pokojach zamkowych nowo wybudowanych po 2 fl. 

tygodniowo a towarzyszom po £ 21 groszy każdemu 

ns farby,pozłotkę eto.wypłaoano Im odrębnie 

potrzebne dość znaczne kwoty.
i

h r.lSIIp podrzęczy brał tygodniowo z k 

kosy pi I0C grzywien na wypłaty robotników

rzemieślników i dostawców.
4

r.1521 wyiłaea się ryczałty na budo­

wę po 160 grzywien co 2 tygodnie na ręce pod- 

rz,czego • r.1524 wypłaca się osobno klerow-r

nike budowy Benedykta / z Sandomierza / po I 

grzywnie 12 gr.tygodniowo,a osobno robotników.

Podobnież Berecci i Castiglione pobie­

rali wynagrodzenie własne i otzrzymywali albo 

ryczałty aa wypłatę robotników,albo wykazywali, 

robotników a podrzęczy ich y/ypłac&ł wprost. 

Pierwszymi przedsiębiorcami bioręeymi robotę za 

ugodzoną z góry kwotę do wykonania byli "'łosi,i 

°#i jedynie w tej epoce i jeszcze w wrieku na—
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stępnym podejmowali takich przedsiębiorstY*.

o spaleniu si§ wehhddąeego skrzy­

dła zamku w r.I536 — podjął się Berecoi w r.

następnym postawienia nowych sklepień.kolumn,

z kapitelami i łukóv; z tynk

kowaniem,pos&czkami etc.z własnego matery&łu

i własnymi ludźmi - wszystko z& 2000 florenów

licząc po 30 groszy na floren, z zaliczkami p

po 250 florenów miesięcznie.Widocznie miano za

ufanie do Berecciego,że dotrzymuje swych zobo

wiązań,bo właśnie w tym roku wypłacono mu 
<

500 fl.za wybudowanie piekarni z izbą dla 

służby królowej nowej od fundamentu z 10 kami 

miennemi oknami,5 drwiami.schodem kręconym,

dużą brama,którą przechodzi się do domu kró-
W

Iowej Jadwigi,z nowym murem tamże od strony

kościoła łtikiem i gankiem ku domowi królewny 

z posadzkami,korninami,tynkowaniem. Biedługo

x *m r  Beracci.a kierunek robót po nim obja(ł 

jego ziomek Mikołaj Castiglione,któremu wy­

płacają tygodniowo płacąc materyały i robot- 

nik'w bezpośrednio.

.■Drugim przedsiębiorcą w XVI w.był 

Saleazzo zmarły koło I5B0 r.kt^ry pojął się 

z 1600 flor. przebudów a <5 dom Babsttyn.a gdy 

zmarł w toku rob^t.podjął się dokończenia zno 

wtt Włoch Aleksander za 350 k.
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Dostawa materyałów przy złych drogach,przy zna 

oznyoh odległościach kamieniołomów i cegielni

nie mówiąc o marmurach i szkle sprowadzanych 

z zagranicy,była oczywiście bardzo trudna i 

powolna.Zdaje ei „ je'nak,że powoli wyrabiali 

sit 2 postępem ciągle prowadzonych robót za­

wodowi furmani z chłopów okolicznych,albowiem 

w rachunkach wśród setek nazwisk chłop'w zwo­

żących na zamek po jednym lub wlętfej kamieni, 

nazwiska z czasem stale się powtarzają ceny za 

dowóz regulują i ujednostajniają i w ten spo­

sób w rachunkach po ISIS roku spotykamy dosta 

teosnio i regularnie dostarczan, materiał■» tak 

że budowa stale i stosunkowo szybko post pu- 

je. Jeżeli zważymy.źe i dzisiaj budowa prze- 

oi.tnego wi kszego budyniu trwa dwa do tezeoh 

lat,to pojedyncze party o pałacu na awelu zna­

ne j objętości,o Biurach dwukrotnie i wi cej 

grube zyoh , niż dzisiaj .powstawały w o dat', pach 

cztero i pięcioletnich,mimo traku dzisiejszyc 

maszyn pomocnicz,,cli,ułatwier komunikacy jnych 

i łat?.o-ci wszelkiego dostawiania, żkrzydło 

północne wybudowano ,wzgię dnie zburzono dawne, 

przebud waao i nadbudowano na nowo mi,dzy 

1510 - 1518 - część skrzydła wschodniego ko­

ło Kur ej nogu 1519 - 15ZZ i t.d.-
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Przed budową przygotowyweno plany zwane &bryse®,wizerun-
4

kiem*n .w r.I5I7 przedstawił Bere ci krolowi abrys mającej 

si^ przy Katedrze wybudować kaplicy.-
4

Kiedy Kapituła przygotowywała w r.I589 zakonozenie i hełm 

wieży dzwonnej Katedralnej.posłano biskupowi Tomickiemu 

,dxempla seu formam depictam,qua oonstrui et exornari de- 

beat summitas et vertex turris ".
4 4

W r.I558 pisze Zygmunt August do Bonera, " Bom Królewien 

nie wedle wizerunku,ktorys nam posłali,ale ktorysmy My 

Wiernosoi Waszej posłali,Konaj i buduj •, .itd.Niestety 

nie dochował się żaden plan i nie wiemy,jak go pojmowa­

no.Zdaje się,ze były bardzo dokładne,skoro niekiedy wyma-
• 4

gano nawet modelu drewnianego budowy,np.w r.I5£5 robił 

stolarz 3 modele czyli plany (vel deoineamentajna dwa
i

domy mająca się budować dla krcla.,w r.I5£6 znowu model 

iwedług ktorego dom na zamku miał się budować dla sekre-

k*iza Ludwika *.

* Bowniez malowanie było z gory omawiane i planowane,np.

w r.I53I zapisał Boner,ze zrobił układ z Janem BUrerem 

o pomalowanie kasetonów w pułapie " według zrobionej i 

okazanej Naj,Panu próby "tj.wzoru.





SKRZYDŁO ZACHODNIE

Frontowa ściana, zachodniego skrzydła pałacu 

od strony katedry zo s ta ła  jud odrestaurowaną 

przy ozem z pietyzmem zachowano wszelkie pozo­

s ta ło śc i ubiegłych wieków,tak,że patrząc na 

nią czyta się h istoryę tego budynkus

Parter w części b l iż s z e j  bromy zbudowa­

ny 2 dziki ego kamienia w pionowe ściany, w któ­

rych wysoko mieszczą się tylko dwa małe pro­

stokątne warownie zakratowano okna od domych. 

sklepów. ft>zc sta łość  u  naj star sza, nad którą  

wi d a c n adb u so wę c egi aną •

Obok wielkich renesansowych omien Zy- 

śjmuntu x wiclac w te j  śc ian ie  ślady znacznie 

mniejszych prostokątnych w innych wysokośeiach 

umieszczonych okien -  na korniennym parterze  

wybudowano więc w średniowiecz u pierwotnie  

także dwupiętrowy lecz  n iższy  budynek,a budo- 

wa Zygmunta I j e s t  ju ż  późniejszą przebudową 

z nadbudową,przy k tó re j skrzydło to przedłu­

ża no k u po' łno c y i  po łudnio wi .

Od strony uziedzi-nuttuad arkadą pierw­

szego p ię tra  odktyto w murze wątek cegiuny 

z dwoug wąskiemi gotyckiemi blizfniemi oknami, 

zamurowanemi po przebudowie w XVI w.a we -wnę­

trzu tego skrzydła na pa er wszem p iętrze  znu-

xaz ły  się pod tynkiem ślady żebrowania gotyckie-
gP •

Z tyeh śiudo'w widać dowodnie, że ju ż  

w średniowieczu sca ł tu budynek dwu piętro wy­

może początkowo jedno, a później dwu piętro wy- 

i  zo Zyggnmt, I uży ł gc tyl^o w głównych murach 

magistralnych, przerabiają©  zupełnie wnętrze,
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tg .z n ió s ł  dawne pułapy i  sk lepien ia i  podwyż­

szy ł wysokość iz b  od parteru Lxcząwszy,wprowa­

dź agą o wysokie i  obszerne sa ie  oświecone w ie l­

ki emi tró jdz ie inęc i oknami .

Opis Decyusza, że Zygmunt I „od 

fundamentu" zbudował to skrzydło,ma więc tylko 

to znaczenie, że go cd fundamentu przerobi ł,  

ale  saja fundament,a nawet ściany nad nim pozo­

sta ły  dawne do wysokości prawie całego drugie­

go p iętra .

od strony dziedzińca widać na 

drugiem p ię t r ie  utopiony w gaiery i erK er,no­

szący herb królowej E lżb iety  Austryaekiej 

zmarłej 1505 r .S rker powstał przed i  bu do w ani am 

arkad,bo widać pod niemi kamienne kroksztyny 

po*trzy»u jąee  erker, prawdo Jiodobnie więe zbudo­

wano tę część pałacu przed objęciem tronu przez 

Zygmunta I ,  Badani a o pierwszych dziełach rene­

sansu w Krakowie (grobowiec Olbrachta, łuk bra­

my wjezdnej do dziedzińca) wskazują jednak, że 

Zygmunt I jeszcze przed objęciem tronu wywierał 

wpływ artystyczny,on je s t  wymieniony jako współ- 

fundator grobowca Oibrachta( 1501) ,jego praw­

dopodobnie architekt,Franciszek Włoch,rozpoczął 

nowoczesną przebudowę pałacu Wawelskiego zaczy­

nając od skrzydła zachodniego i skończył j e  już  

w r . i507 ,bo w tym roku zapłacono za gałki 

„nad nowo fundowany dom zamku k ra k .”

Zygmunt 1 jednak,wstąpiwszy na tron, 

(1507) prowadził dal8 j budowę w tom skrzydle  

jeszcze do r .  1510.Zdaje s ię ,ż e  część z erkere*  

pozostała tak, jak ją  koło 1507 skończono, przy­

były tylko gaierye arkadowe, pierwej n ie  plano­

wane,bo zakryły erker;z  te j epoki ^chodzą rzeź ­

bione odrzwia i  nad.proźa,urządzenie wewnętrzne.
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aie główna budowa 1507-1510 obejmowała jak  

się z ta je  połączenie tegp budynku ze skrzyd­

łem po łncenem i  wprowadzenie k latk i schodowej.

W bramie /jezdnej wchodząc do dzie­

dzińca widzimy go prawej stronie, że technika 

muru sieni bramnej pod zachodniem skrzydłem, 

je s t  inna n iż  technika ściany lewej i inny wą­

tek muru.Sień więc powstała między dwoma

nie współezesnyii budynkami.Prawdopodobnie 
starszym je s t  budynek na lewe (koło kated ry )-

przeeiw legły  je s t  tym,który Olbracht zbudo­

wał d la  królowej El żbiety,dom zwany potem do­

mem królewien.Przedłużenie budynku na lewo 

t j .sk rz y d ła  koło katedry ku domowi królewien, 

stworzyło na pi er wszom piętrze apartament nad 

s ien ią , zwany „nad bramą” (przedłużony później 

ku zachodowi w k sz ta łc ie  l i t e r y  L . )  Przez 

wybicie drzifi w tym apartamencie stworzono 

połączenie bezpośrednie z domem królewien.

Ta część budynku nad bramą była zdaje się 

w r.1507 skończoną, a renesansowy łuk z rzeź -  

bionemi różami w k o l is t c ś e i  bramy je s t  jed ­

nym z najstarszych okazów styiu renesansowe­

go v/ pałacu Wawel skim.

Wydatki zapisane w 1508 wskazują, że 

wykończano wewnętrzne urządzenie tego skrzy­

d ła , z skupywano farby  i  po z łótkę, pracowali o -  

bok murarzy c ie ś lo  i  sto larze , sprowadzano 

kamienie z Głęgowa i  Myślenic,zapewne na 

obramienia drzwi i  schody.

Malarz Michał umiera na zarazę, j e ­

go robotnikom daje żupnik Kośeiełeeki 2 grzyw­

ny, aby nie b a li  się zarazy i  ^rzy robocie zo­

s ta l i  .Mi chał ugpdzony by ł dc malowania w po-





n

Koj a eh zamku k ró l.  nowo wybudowanych z pomoc­

nikami za 2 fl.tygodniowo i  po 21 groszy na 

każdego pomocnika.W r . l§ lO  zakupiono 10050 

szyb do okien, 12 łokci f irahk i,z łoeone  pają­

k i ,  świeczniki, g ry fy  miedziane do k rzese ł  

królewskich.

Budynek dostał widocznie szczyt 

od północy,bo znowu płaecnc za dwie gałki 

złcccne na szczyt domuj-wtedy niezawodnie 

też mu siano już  skończyć główną klatkę scho­

dowa -inacze j n ie  byłoby dostępu do tego 

skrzydła.

W czasie budowy skrzydła zachod­

niego,musiał dwór mieścić się w północnej 

i  w części wschodniej koro Kurzej Nogi t j .  

w n ie j  i  budynku,który przy n ie j  w średnio­

wieczu i s t n i a ł . 2 r.l5G2zapisano w rachunkach 

50 florenów na malowanie w Kurzej Nodze za­

pewne w celu odświeżenia j e j  d la  dwcru 

uszczuplonego przez roboty podjęte w skrzy­

d le  zachodni om i  zmuszonego do przebywano, a 

w ci a śni ej szym obrębie: reszty  budynków.





Ściany parteru tej części północnej od stro­

ny dziedzińca z Kamienia i  cegły pochodzą 

z najdawniejszej epoki ,za  ozem prócz tech­

nik i przemawiają małe wąskie a wysokie 

w kamienne® skromnem obramieniu okna,wska­

zujące, że liczono się z obronnością budowy. 

Potem zrobiono w ie lk ie  okna prostokątne z 

profilowane®! obramieniami,na jedne® miej­

scu znać zamurowane okno ostro łukowe je s z ­

cze późniejsze a na zamurowaniu op iera  się 

konsola przybudowanej ga ie ry i.S ą  to rema­

nenty średniowiecznej budowy.W XV w.była  

w te® skrzydle między innemi wielka sa la  

bo Długosz wspomina, że na zamku krak.znaj­

do wała się murowana sa la  z oknami na demy 

kanoników,w k tó re j w r.1431 odbywano publi­

czną dysputę. Skrzydło to składało się 

niewątpliw ie z dwóeh nierównej wysokości 

budynków,gdyż poziom I p iętra  w części wssho- 

dniej,gdzie na parterze i  I p iętrze są 

izby  z f i l  arami w środku, jest wyższyjgdyby 

poziom był jednaki w całe® północne® skrzy­

d le  n ie  byłoby potrzeby rob ien ia  schodków, 

które prowadzą z jednych pokoi do drugieh. 

Skrzydło to było prawdopodobnie już  w śred­

niowieczu dwu piętro we, niewątpliw ie przynaj­

mniej w Gzęści sąsiadującej z Kurzą Nogą.

V/ te j części w parterze o ca la ła  dotąd śred­

niowieczna ostro łukowo zasklepiona izba,nad  

nią pcKÓj podobnież wsparty na jednym f i l a ­

rze gotyckim ze sklepieniem jednak późni e j -  

ssea, a nad ty® peko je® znaleziono gotyckie





fragmenty bogato profilowanego słupa.Zua- 

j e  się więc, że i  ta izba  na drągiem pię­

trze  by ła  gotycko zasklepiona ze s łu p ®  

w środku, podobnie, jak izby  pod *dą się 

znajdujące i  że Zygmunt chcąc mieć salę 

ja śn ie js zą ,  z burzył sk lepienie a przykrył 

pokój płaskim sufitem.
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Do roku 1518 ukcńczcne było i  skrzydło peł­

no one.

Decyusz opisu jąc wesele Zygmunta I 

z Boną wspomina o pałacu następujsce szcze­

góły:

D.18 kwietnia z a s ied li  do królewskiej 

uczty w sa li  pc pierwszych schedach (na I p . ) ,  

która by ła  złotym brokatem wkojo ubrana a przy

wejściu by ł kredens,błyszczący wielu srebrnemi 

i  złotemi naczftA cmi. . . . D. 19 kw ietn ii lySUt 

uczta w drugiej su iik tóra  jak królewska je s t  

wspani łą .A  tu n ie  mogę pominąć zmyślnośei kró­

l a ,  ( indu s t r ia )k  tory tu przewyższył po przedni-  

kóWmZamek xen zaczą j nowymi budynkami zdobić.

W ciągu dziesięc iu  la t  ogromnym kosztem dwa pa- 

łace( skrzyd ło wschodni e i  po łno cne) od funda­

mentu zbudował,Bod ziemią cele na wino um ieścił 

nu rówm skiepien iu ,które Włosi vo lta  nazywa- 

j  .nu różne porządki przeznaczone, przedewszyst- 

kiam na Skarb królewski i strażników,a obok d la  

..lolkorządcy krak.Te (budowy) otoczone są pię­

kny® 119. wysokich kolumnach, kamiennych łukowym 

obe jśc ian ,z  którego przez pierwsze schody id z ie

się do pekeju a z tego do s a l i ,g d z ie  by ła  u-  
1)

czta 1 do drugiego o bej scia( ganku 1 p. )qpo- 

teiii przez drugie od ziemi sehody(II piętro) mie­

szkanie króla 1 pałac królowej, s^edm ubikacyj, 

każda o szczególnej o z dobie, zwyczajem włoskim 

rozetami ubrana zł© eonami u góry, wszędzie 1*0 z -  

rzuconemi( na j) M  ) ,a trzecie obejście

(ganek II p.)z wysokiemi kolumnami,także zło- 

temi rozetami ubrane.Iuk oba skrzydła obe j-

1 ) Z tego określen ia  możnaby wnosić, że mo­
wa o s a l i ,k tó rą  potem srebrną nazwano.





Z f

mu ją  połowę zamku razem z oficynami kuchen- 

nemi,które wybudowano od fundamentu z rozka­

zu Królewskiej Wysokości w ten sposób,aby 

wystarezyły na dwa skrzydła mające się dobu­

dować, aby mógł doprowadzić zamek do czworo­

kątnego kr z t a ł  t u . . .  Wracając do uczty-doda- 

j e  Decyusz -tańczono potem zwyczajem włoskim, 

niemieckim i  naszymi, potem udano się do syp ia l­

n i . . .Ł o ż e  królewskie było najwykwintniej zro ­

bione,u góry złetemi rozetami przykryte (b a l ­

dachim) że na palec n ie było pustego miejsca  

sztuką malarzy zewsząd ozdobione, ścianami z ło -  

conemi po łączone.Posadzka zrobiona z szarego 

kamieni a, wszędzie by ła  czerwonem suknem po­

kryta. ”
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Jako architekta skrzydeł zachodniego i  północ­

nego podaje Deeyusz FranciszKa Włocha, zmarłego 

1516 r .  Wed ług źródeł włoskich n o s i ł  on nazwisko 

d e n  a Lora, a udał się do Poiski w r.1509 , 

gdzie zmarł 1516 r .  -dwóch więc Fruneisziów  

Włochów prowadziło budowę; pi er w sz y, k to r e go 

nazwiska n ie  znamy do r.1509 w skrzydle za­

chodni em, autor pierwszych renesansowych rzeźb  

w łuku bramnym i  erkerze I I  p iętra  -  i  drugi

od r.1509 d e l ła  Lora ,który  k ierował budową
1 /

skrzydła północnego ~ i  wprowadził ju ż  arka- 

dowanie , które następni budowniczowie konse­

kwentnie potem dokoła dziedzińca kontynuowali.

1/ Dr. S. T o o  wi ez «Wawel I
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SKRZYDŁO WSCHODNIE.

Najwięcej szczegółów i  dat z h isto ry i budowy pa­

łacu królewskiego dochowało się co do ezęśei 

wsejodniej.Ni estety i  tu są dotkliwe luk i przez 

brak rachunków z ia ±  1527-1528- i  1535-

Budowę tego skrzydła przeprowadzano nie  

naraz,J-ecz trzesaa partya®i,gdy partya jedna sta­

nęła  pod dachem, posuwano się ku po łudniowi z bu­

dową da lsze j części,wykończając równocześnie 

wewnątrz część pod dachem,w ton sposób budowa 

ob ję łae  t rzy  okresy j część koło Kurzej Nogi 

w łatach  1519-1524 , następną od n ie j  po sień 

w latach 1525-1529 -ostatn ią  partyą ku Bernar­

dynom w latach 1530-1536.

Część na jb liższą  Kurzej Nogi przedłu­

żono na ra z ie  c 5 łatrów na południe ku vó.eży 

Lubrance,eo się równą 35 stopom .Roboty roz­

poczęto 1 maja 1519r.

Z l a t  1519-1523r dochowały się ra ­

chunki szczegółowe,lec^s tylko sumaryczne zesta­

wienie wydatków do i j j października 1523 , które  

polieza :

1/ Dr. S. Tomko wieź : Wawel I 252.
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pdłn. cnego prowadzonej utonęła w połowie 

wieża Lubranka z dawniejszej epoki pozostała. 

Przy te j budowie ocalono więc od zburzenia  

drobną tylko część dawnej rezydencyi gotyc­

ki e j ,  zachowując gptyekc, izbę nu parterze 

i  zewnętrzne mury ciosowe z ozdobne® lasko-  

wanie®,zresztą wnętrze przebudowane zupeł­

nie.Różnica niskich dawnych piętr w stosunku 

do wysokości p iętr wprowadzonych przez Zyg­

munta I ,  spowudowała tu znaczne trudności 

w rozwiązaniu wnętrz a. Nad izbą gotycką zro­

biono piękny gabinet z ozdobnymi portaiami 

dc Kurzej Sto JdUwieźyizki na wschód) i  na 

prawo,gdzie prawdopodobnie z powodu trud­

ności ^ozio-mu i  z łączenia  z daiszem skrzyd­

łem wschodniem,urządzono jeszcze korytarz 

od wewnątrz i  łazienkę królewską.Zdaje się

r) te j nowej bt dc wato prosto pad- e ód skrzydła





że w czasie budowy w latach 1519- 15^  

zostawiono ten pawilon jedno piętro w ym, bo

drugi em piętrze ozdcbny mały apartament 

z w er andą o t w ar tą Ku u x i e y Gro dzk ie j , k tó 

ry  to apartament zwano aitaną , a u kto 

rym n iże j będzie jeszcze mowa.

się z wiosną 1519.Starą gotycką budowę Ku­

rze j Nogi miano włączyć w budynek.Zapisa­

no więc przedewszystkiem wydatki na narzę­

dzia  żelazne do burzenia murów,wywo'z rumu, 

obrabian ie kamieni, lany rusztowani a, aubry, 

na co wydano 145 grzywien-zo stawiono wysta­

jącą jak pawilon laskowaną część kamienną 

gotycką, a na części zburzonej od strony wnę­

trz a,którą pierwej l u s ia ła  zajmować klatka  

schodowa i  boczne ubikacye Kurzej N og i,sta ­

wi ano nowe skrzydło prostopadłe do północne­

go. Budowa te j częr~‘ J Ł ~  w r .

1524, w którym zapiotiuw »«tyu.awc/jrŁ̂  iła, iiiuwH8 

banie na szczycie „nowego domu”.Wydatki na 

surową budowę 1519-1523 wynosiły 2316 grzy­

wien, w tern na samyeh murarzy 752 g rz .,n a  cie 

ś i i  kwotę 707 g rz . ,z a  cegły,kamienie,woz'tai-

eów,deski i t d . 611 grz.na instrumenty żelazne 

do łamania starych n.urów i  drewniane do usu­

n ięc ia  rumu, ciosania kamieni,klamry,kafary  

i t d .  101 grz.inne wydatki 145 grz

Rachunek ten sumaryczny nie  

wyczerpuje wszystkiego,bo regestr  z r .
— ś f  2  3 ^

1521fprowadzony przez Jana Bcnera wymie­

n ia  wydatki tygodniowe na roboty zamkowe

Budowa tego skrzydła rozpoczęła
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Daiej należy tu doliczyć roboty ślusarsk ie  

(razem z metaiowemi robotami).W tych : gwoździe- 

poiero wanie 4 gałek na d ach, d łu t  a, Stani sławo wi ar­

chitektowi 11 g rz .za  ob ic ie  miedzią rynien,okucie  

foiac na cegły do sklepień,naprawa sta re j rynny 

nurcżnejn had pokojami,2 w ie lk ie  ankry,4 hakowni- 

ce,6 siek ier-raze®  202 grzywien -  na dachówki 

polewane i  ołów 397 f l o r . w r e s z c i e  należałoby  

doliczyć tu jakąś kwotę z sumy 2032 grz. wypłaco­

nej w tym czasie kamieniarzom włoskim pracującym 

przy budowie kap licy  Zygmuntowski e j,k tó rzy  niewąt#  

pliw ie używam by li  do kucia pięknych odrzwi i  nad- 

proźy zdobiących część pałacu w mowie;będącą.

Z urywkowych i  niesystematycznych 

tych rachunków nie można wprawdzie podać stanow­

czej cy fry  wydatków,mo żna jednak z wieikiem praw­

dopodobieństwem przyjąć około 11000 grzywien j a ­

ko wydatek na budowę t e j  części do r .  1524.Ponie­

waż w owym czasie płacono 16 grzywien za piec ce­

g ie ł  obejmujący 14000 sztuk,a dz iś  przeciętnie  

płaci się za 1000 ceg ie ł 35 Koron -przeto w sto­

sunku do ceny cegły grzywna przedstawiała wówczas 

wartość około 38 Koron czy li cały  wydatek na suro­

wą budowę powyższej części wynosiłby około 418,000 

Koron -  przyczai jednak uwzględnić należy o w ie le

większą wówczas wartość pieniądza.
Roboty prowadził Benedykt z San-

doEii er z a pr awde po do bni e n ie  bez w s pó łu dz i a ła lub  

wskazówek Bartłomieja Bereeciego,budującego rów­

nocześnie kaplicę Zygmuntowską.Budowa była kon­

sekwentne® prowadzenie® da le j budynku i  ga iery j  

wedle gotowych już  część i, wykonanie® planu Fran­

ciszka d e l la  Lora.

1/ Przyjmowano wo'wezus 16 florenów na 10 grzywien.





Budowa w lataeh  1525-1530,wewnętrzne urządzenia

i  deko racy a partyi pokrytej dachówką ju ż  w r .  

1524- przeciągnęło się w łaściw ie dc 1530,gdyż 

c iąg le  ozdabiano ją  i  uzupełniano, a le  w miarę

ukończenia pcjedyńezych apartamentów , zajmowano 

j e  na mieszkania.Do parteru wprowadził się w ie l ­

korządca ju ż  w r  . 1525, przynajmniej do pewnej 

jego części.V/ Kurzej Nodze zamieszkał podkomo­

rzy  Ożarowski.

Tymczasem ciągnione d a le j  

szybko budowę murów nastę pnej partyi. pałacu,c- 

bejmująeej klatkę schodową,-pracowało 15 do 30 

murarzy, 12-25 c ie ś l i .N a  zimę 1526 r.pokryto tę 

część dach® ,bo  ju ż  w tym roku dostarcza Kapła-  

niec dachówek polewanych a kończy dostawę w ro ­

ku nastę pnym, mi ano w icie 39980 sztuk, w tem z ie ­

lonych 13945 -  żółtych 13980- n iebiesk ich  7800 

a b ia łych  4925 -  za 260 florenów, prócz miedzi 

i  o łowi u, dawanych mu osobne dc wyrobu-; w ro­

ku następnym r o b i l i  kamieniarze przy oknach, 

bramach i  przy schodach stopnie i  poręcze 

„w nowych pokojach zamku knak.” z szarego ka­

mienia myślenickiego-.

Eudowę prowadzi tenże sam Bene­

dykt. W r.1526 do marca ma sześciu p o t®  do 

grudnia do 28 murarzy i  kamieniarzy, 14 do 20 

c ie ś l i , c e g ły  sprowadzono ty!ko\jednak za 138 

grz.widocznie więc robi się głównie wewnątrz 

nowo skończonej partyi budynku,wprawiają się 

kamienne posadzki z siwych kamieni.

Brak rachunków z l a t  1527 i  

1528 uniemożliwia n iestety  podanie bliższych  

szczegółów postępu t e j  budowy w tym czasie ,  

j e j  wyposażenia i  Kosztów.

3 ?





Schody w skrzydle wschodniem nie były tak str 

jak dziscsiaj. ,gdyż nie biegły wprost aź do piętra^

widać z pozostałych, resztek kamiennych 

w murach,miały w połowie podest,z k£'rego,jak na 

schodach pryncypalnych,skręcało się w bok i znowu 

wstępowało na drugą kondygnycę stopni. Podobnież 

sz:y z pierwszego piętra na drugie. Wejście na 

schody nie prowadziło,jak dziś wprost z dziedziń­

ca, lecz pod aikadani były schodki boczne podobnie 

jak przed kustodyą i przed skarbcem od północnej 

strony,a dopiero z tego podwyższenie wchodziło się 

do sieni i ksdsfcki klatki schodowej. Schody te 

r głya w zglę-fe-Pe -feyfcsr jaaŁsrtrM ozdobne i zachov/ały 

w murach reszty poręczy,baJasów i kolumny dzwiga- 

jrcej ramiona schodów.

Po zniszczeniu zamku przez pobyt Szwedów 

w r.I655 odrestaurowano drugie piętro w .r. zaś h/nr, 

1692 ,,zabudowano ’* te schody, , ,aby nimi do gór­

nych pokojów nie schodzono 11.





iCo

W r.1529 pracuje na zamku nawet w sitowych mie­

siącach po 20-26 murarzy i  5 do 8 c i e ś l i ,  ee- 

g ła  kosztuje 160 g rz .,robo ty  prowadzi się przy 

muraeh i  basztach zamkowych,na Rabsstynie,

w oficynach i  innych części ach,dachówki przez­

naczone na miary i  wieże.

Koszta robót zamkowych wynosiły w r.1525 

g r z .1401,- w r . 1526 grz.1520^- w r.1629 g r z .2557. 

Przyjmując, że w autach 1527 i 1528,z których 

brak rachunków,wydano przeciętnie po 1500 grz .  

zatem razem w latach  1525-1529 na drugą partyą 

skrzydła wschodniego i  inne roboty zanikowe wy­

dano 8478 g r z . -  co l ic ząc  jak poprzednio grzyw­

nę na 38 Koron wynosi łoby oko ło 323,000 Koron.

BUDOWA W I. AT AGH 1530-1536.

Rocznik Świętokrzyski zap isa ł pod datą 21 i ip c a  

1530 r . , ź e  król rozpoczął k łaść  fundament bu­

dowy od strony południowej ku Kościołowi Bernardy­

nów między wieżą Lu branką a gmachami wschodnimi. 

kowa tu 'wyraźnie o ramieniu deko racyjneia kruż- 

ganku-aie budowano wówczas n ie tyj.ko tam,aie 

i fundament pod po łu dni ową part ją  skrzydła wschcd- 

Hj-Ggo ku bernardynom,na k tó re j kończy się to 

skrzydło •
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ALTMA.

Przy budowie skrzydła wschodniego pozostawiono 

w gotyckim pawilonie zwanym Kurzą Kogą na parterze nie 

naruszoną izbę gotycką dotąd pozostałą,zapewne dlate­

go, ze wysokosc jej pozwalała pierwsze piętro nad nią 

łatwo połączyc z poziomem pierwszego piętra nowej budo­

wy i izbę sąsiednią na prawo,prawdopodobnie pułapową, 

jak świadczą ściany,zasklepiono beczkowo,na I piętrze zas 

urządzono nad terni izbami trzy pokoje,każdy z jednym ok- 

nemn na wschód,zostawiając za dwoma wązką przestrzeń,w 

której urządzono łaźnie krolowej. Ściany te z ozdobnemi 

odrzwiami dotąd istnieją. Drugie piętro nad tymi pokojami 

wykończono dopiero w r .1531,prawie po 10 latach - ta 

długa przerwa i sposob,w jaki urządzono to drugie piętro, 

kaze przepuszczać,ze początkowo częsc tę pawilonu go­

tyckiego pozostaw/iono jednopiętrową,a dopiero później 

zdecydowano się zbudować tam tak zwaną a l t a n ę  .

Ze szczegółów/ przytoczonych w rachunkach budowy widać, 

ze na tym II piętrze mieściła się duza sala,a przed 

nią altana,'weranda otoczona kamiennymi balasami,nad 

nią, na kamiennych słupach (archiwroltami lub arehitra- 

wami połączonych) pułap,nad całością dach miedziany.

Z sali na werandę w y c h o d z i ły  okna,z ktorycfi pozostały 

dotąd dwa zniszczone obramienia i drzwi.Szczegóły ra­

chunków niżej przytoczone dowodzą,ze całosc wykonano 

z przepychen i w sposob wysoce a r t y s t y c z n y ,bo z użyciem 

najlepszyoj B i ł  artystycznych,Bartłomieja Berecciego,

Jana Bflrera | Jana Schnycera.

Pierwszą zmiankę o altanie,znajdujemy w r.

1530 przy zakupie poł kopy drzew dębowych na porznię­

cie do altany na miejsce pułapu 'loco pavimenti 11
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W tymże roku kryje się miedzią kurzą kogę i stawia 

ją się na niej gałki złocone z powietrznikami,dalek za- 

oisano przywóz dwocłi kamieni dla zrobienia altany nad 

wieżą £unyską,(o której juz wyżej pisano,ze jest równo­

znaczną z kurzą kogą ) zakupiono żelaznych klamer i 

większych i mniejszych do altany.

W r.I53I zapisano: listwy pod dach w altanie - £ 

klamry do hałasów,£0 czopow do hałasów większych i mniej 

szych tamże - 18 par zawias z prętami; wirhlami i koł­

kami do okien w altanie i przed altaną i haki pobielane 

do przybitoia futryn - dalej dwie pary zawias i £ zamki 

klamki do dwóch drzwi,jednych rzed altaną,drugich idąc 

z altany na ganek v 6 kop długich gwozdzi do przybicia 

gornego pułapu,na ktorymh wiszą rozety w sali przed al­

taną - drzwi dwudzielne (ostium divisum,dwuskrzydłowe) 

do altany,które mają byc obite blac&ą zelazną - drzwi 

fladrowane po obu stronach idąc z wyższego ganku do,sali 

przed altaną - dwie wielkie ramy okienne do sali przed 

altaną - Janowi H  r e r o w i malarzowi od malcw^an 

pułapu nad altaną £1 grz. - skrzynia szkła weneckiego 

do okien sali przed kurza, kogą i prz d altaną - Janowi 

Schnyeerzowi za 50 rozet rzniętychfwielkich poczwórnych

z ,aniołkami':.- po rogach do stropu sali wyższego mieszka-
; a tu pułap a nie posadzkę,aowo- 

niatprzez którą idzie się do altany,z mniejszemi roze-
d z i  dalszy zapiska p kupnie gwozdzi do p r z y b i c i a  b e l e k  
t&mi na skrzyżowaniu i rogach 6£ grz,.- Item przy po-
dęboyyeh w  a l t a n ie  pod ba. ian mi.,tj.pod
zarze ulicy Grodzkiej spaliło się 17 rozet z powyż­
si 1 e  o z i  a  n y  i ■ ■ 6. a c  h  e  m .
szych z domu Jana Dtlrera,na których miejsce inne zrobić 

kazano,podobnież wszystkie mniejsze rozety £1 grz.- 

Item dałem Janowi Schnycerowi za 40 rozet wielkich po­

czwórnych, okrągłych do stropow wyższych pokoi,przez 

które idzie się do rzeczonej sali przed altaną razem 

z mniejszemi,mającemi się po rogach i na krzyżowaniu za- 

łozyc 50 grz.- Item zrobiłem układ z Janem Dtirerem,mala­

rzem kroleskim,który ma skrzynie (kasetony)w stropach
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sali wyzszej przed altang oraz rozety większe poczwórne 

do tych skrzyncow pomalować,pozłocie swoim nakładem 

kolorami i złotem według zrobionej i okazanej faj.Panu 

próby,ze mam mu dac od każdego skrzynca i rozety oraz 

listwa między skrzyncami.-Item zapłaciłem Sebastyanowi 

stolarzowi robi ącemu z pomocnikami skrzyncetlistjryi co 

potrzeba do stropow wyższych pokoi-rowniez ławki do śre­

dnich pokoi 130 grz.-Item od sw.Michała zrobiłem z Se- 

bastyanem stolarzem ukłpd summarie alias ogołem o zro­

bienie stropu do pokoju wyższych mieszkań,do ktorego 

idzie się przez salę przed altaną za 100 grz.-Item 

dałem mu na wyrzezanie do tego stropu 40 rozet 50 grz.-

W r- I53£ dostarcza Berecci £S gotowych kamie­

ni do altany - slusarz dostaje 13 flor.za drzwi zelazne 

z herbami królewskimi,które wprawiono do altany - Jerzy • 

stolarz z lissy dostaje £5 grz. za dwoje drzwi fladrowa- 

nyoh ze sztukwarkiem,jedne do pokoju przed altaną,dru­

gie do wielkiej sali od strony _sw.Bernardyna -r Janow-i 

Mrerow/i za malowanie przed altan ą £5 grz.-w r-I533 

dawano ołow do zalania w altanie,5 żelaznych haków pod 

kamienne rynny w altanie.

Pożar z d.18 października 1536 zniszczył 

częsc wschodniego skrzydła w/raz z ową altaną,a nawet 

tak uszkodził całą Kurzą Kogę,ze restaura^ya szkody za­

jęła pięc lat. Musiano stawiać rusztaw/ania i wybudowano 

od strony północnej filar podpierający budowlę (szkarpę 

zakrytą murem dźwigającym kurytarz prowadzący do wieży 

Zygmunta III.) nad całą częścią spaloną az po starą wie- 

zęmusiano robie nowe pułapy i naprawiać uszkodzone,jak 

nad izbą poselską.

7/ r.1540 zanotowano,ze Mikołaj (Gstiglione ) 

zdjął kamienie i posadzkę z altany nad łazienką krolpwej, 

której groził ten ciężar,wywożono cegły i rum z altany - 

czterej chłopi przemistali w izbie poselskiej piasek
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przeznaczony do altany aby wysechł - robiono polepę nad 

izbą przed alt aną* kupi ono li kamienia,oleju lnianego 

do roboty w altanie-.Jan Włoch poleruje trzy płyty marmuro 

we do posadzki w altanie,- zakłada się dwie rynny nad 

altaną a pod nią się tynkuje,obi ja się drzwi tamże sta­

rem zelazem - malują się drzwi środkowe do altany.

W r* 1541 kupuje się I£,0G0 cegieł na po­

sadzkę altany od Mikołaja Castiglione - płaci się chło­

pów noszących piasek,drzewo ,wodę,cegły,smołę i inne 

rzecz; do roboty w altanie.

Joachim stolarz robi skrzynce nad altaną, 

a Piotrkowi malarzowi płaci się 30 groszy od poprawie­

nia fryzu (picture alias kranyczu) nad altaną pomalowano 

4£ balasy,fensterbanki,i filary nad łaźnią,juz nie ka­

mienne, lecz z drzewa dębowego.

W skrzyncaeh pułapu wprawił w r,I543 Joachim 56 rozet za 

46 grzywien,a Sebastyaii 100 za 31 grz.,w r.I549 dano 

nowe miedziane rynny nad altaną. Uie wiadomo,dlaczego 

zniszczał dach miedziany tak prędko,bo w r,I579 czyta­

my o zakupie beczki gwozdzi gontowych do pobijania dachu 

nad altaną,która pd dzo w przemakała i kamieni z fi lag­

rów z niej spadały." W r.I584 robiono rusztowanie przy 

filarze od altaną - widocznie budynek się zarysowywał.

W r .1595 dwa razy,w styczniu i czerwcu,zniszczył,pożar 

narożnik zamku od Kurzej Kogi do muru działowego skrzy­

dła połnocnego. Zygmunt III zajął się zaraz jednak re- 

stauracyą i przy tej sposobności przeróbką, i dobudowa*- 

niamima rogu zbudował wieżę dekoracyjną,od Kurzej Kogi 

i kręconych schodow przy tejze,pociągnął korytarzyk do 

tej wierzy a w nim na drugiem piętrze ulokował małą 

kaplicę i zakrystyjkę.Altanę zniszczoną naprawił na 

nowo-salęprzed nią podzielił juz w tedy jak się zdaje 

na dwa pokoje,jak wynika z późniejszych lustracyj.

Dachn nad budynkami tym pokrył miedzią,nad werandą dał 

jecnak tylko płaski dach gontowy. W r.I603 Murarze roz-
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bierali sklepienie z altany i z zamku rumy wywozili,na al­

tanie forszty naprawiano i pobito tarcicami. W lustracyi 

z r.1615 zapisano:na altanie dał nieboszczyk (wielko­

rządca Płaza ) dacii pobić pierwej tarcicami a potem gon­

tami, jednak ciecze,ze bardzo.płaski i niebezpieczny dla 

ognia,dlatego potrzebna tan blacha.W tymże pokojach na alta­

nie dał posadzkę murowaną,okna nowe z błonami stolarską 

robotą,komin nowy murowany,peice dwa malowane".

W kustraayi z r.I665 opisują pokoje przed altaną (dawna 

sala ) i altanę następująco : ; z tej sieni w r.I66C wy­

bito w środku drzwi,które są stolarską robotą,a na miejscu 

tej kuchenki jest pokoj o dwóch oknach szklanych,które 

patrzą do altany albo galeryi (obramienia tych okien za­

chowały się dotąd ) ,piec w tym pokoju ?/yniesiono a na- 

tem miejscu komin postawiono. W tymże pokoju podniebienie 

malowane jedno w ramach złocistych,a drugie,co było jakby nad 

kuchenką,proste bez pozłoty. Z tego po oju nad altanę wycho­

dząc, drzwi dwoiste fladrowane z obu stron. Z tego pokoju 

do drugiego (na prawo ) drzwi podle komina dwoiste fladro­

wane. Yi pokoju tyrm -okien dwie o szesciu kwaterach. Przy 

kominie drzwi dwoiste do sionki,z której zamorowano drzwi 

do sieni wielkiej.trzecie drzwi.wychodząc na poł do przy- 

sionka do staryrch pokojow,dwoiste. W tym pokoju,który się 

opisuje.podniebienie malowane w ramach złocistych,okrą­

głych i kwadratow-ydh.Qbrazy dwa w ramach złocistych nad 

drzwiami,tamee stoł wielki jest. Z tego pokoju do trze­

ciego pokoju drzwi także dwoiste fladrowane. W tym pokoju 

okien dwie o szesciu kwaterach,komin murowany,stoł fla- 

drowany.".

; W tej altanie okien trzy wielkich szklanych o dnie- 

więciu kwaterach każde. Podniebienie malowane ze złoci-* 

stemi ramami. W tych pokojach dwóch posadzka marmurowa. ,

w trzecim pokoju i w altanie pos&duka z kamienia białego.





Z tej altanki drzwi Swoiste nowe do sionki ku wschód.wi krę­

conemu do Kurzej Kogi. 7/ altanie stoły dwa,jeden osadzo­

ny fladrowany,d r u g i  prosty.

Z powyższego okazuje się,ze do daT/niej otwartej 

werandy wprawiono juz wielkie okna i zamieniono werandę 

w dv:a poko je .którym została tylko dawna nazwa altany.-





Z rachunków 1530 widzimy, że przy robo­

tach zaiiko wy eh Jest do 60 ludzii ko pi ąeyeh i  chło­

pów wywożących ziemię, łamiących stare mury a nab 

stępnie do 30 murarzy.Rocznik Świętokrzyski za­

p isa ł ,  ie  król d la  dokończenia zamku zaczął k łaść  

fundamenta od strony południowej ku kościołowi 

św.Bernardyna,między najwyższą wieżą zwaną Lu- 

branka ń między pokojami wschodnimi zamku pod 

k ie ru n k i®  Bartłom ieja Frorentctyka (Berecciego ), 

który  właśnie skończył budowę kap licy  „Zygmun- 

tow sk ie j” . Według tegoż rocznika budowa w muraeh 

ukończoną zo sta ła  w r.1533. Sama budowa połud­

niowego skrzydła t j.dekoracy jne j ga łery i n ie  

trv;ałaby tak d ługo ,n ie  kosztowałaby t y l e , i l e  

rachunki z tych l a t  wskazują, -  lecz prowadzono 

obok tego skrzydła dokończenie ostatn ie j t rze ­

c ie j  partyi skrzydła wschodniego w kierunku po­

łudniowym,ku Bernardynom. Wtedy zg inęły  mury , 

które wieżę wschodnią łączy ły  z Lubranką ( Se­

natorską ) ,  szczyt góry w tern miejscu zamknięty 

zosta ł narożnikiem pałacu,jak go do dziś w idzi­

my, stoki urządzono na ogródki zamkowe .

Dachówki sprowadzano xxmxtKak w r.1530 za 31 grz.  

w r.1531 za 71,w r.1532 za 104,w r.1533 za 74, 

pokrywano więc nowe części stopniowo w miarę 

kończenia pojedynczych części. Wydatki na mura­

rzy, c i e ś l i ,  cegłę i  drzewo,są mniej więcej równe 

w tych latach  -  natomiast furmanki w r.1530 

wynoszą 629 grz.podczas gdy w latach następnych 

maleją do jednej czwartej części i  n iż e j ,a  nato­

miast wzrastają wydatki na stolarzy,malarzy, sz$la  

rzy, czyli, roboty przenoszą się na wewnątrz do

BUDOWA 1S30 -  1534 .
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wykończenia i  demoracyi nowych pokoi .

Wydatki w latach tych 1530-1534 włącznie wy­

noszą około 9000 grzywien t j.oko ło  342.000 Koron. 

Choć skrzydło wschodnie stanęło więc już  w ca­

łości -  urządzenie wewnętrzne tegoż i  ozdobienie  

z a ję ły  parę lat. nastęi.nych sądząc po wydatkach, 

jednak już  w r.1536 było całe  skrzydło zamie- 

szkałe, a o i l e  w ktd re j partyi coś przerabiano 

lub dorabiano o pro' żni ano czasowo tę część.

Ledwo budowa pałacu dobieg ła  do końca, 

gdy w świeżo wykończonej skrzydle wschodnies. 

wybuchł dnia 18 października 1536 wieczorem, po­

żar w pokoiku naprzeciw sypialn i królewskiej 

i  pochłonął wyższe izby  ( I I  piętro ) z pułapami 

o prócz Kurzej Nogi , począwszy od owego pokoiku 

aż do wieży wschodni e j ,  naprzeciw brany wjezdnej- 

następnej nocy z a p a l i ła  się wieża wyższa od kmry 

innych zwana jjubranma -zanotował rocznik Święto­

krzysk i. Z treśc i te j  zapiski n ie  wiadomo,eiy 

zgorza ł pałac razem z izbą poselską i  pułap 

krużganków południowych aż po wieżę zwaną dziś  

Senatorska -  czy też tylko część między owym 

pokoikiem naprzeciw bramy wjezdnej a wieżą 

wschodnią zwaną obecnie Lubranką.

Zdaje się , źe część obejmująca izbę  

poselską n ie u leg ła  po żarowi, a to sądząc po roz­

miarze robot restauracyjnych.Głownie u c ie rp ia ły  

arkady w tern miejscu,część ich zaw a li ła  się 

raniąc i  z a b i ja ją c  kilku ludzi zajętych ratun­

kiem w czasie pożaru.

Lożna sobie wyobrazić,jak ciężko dotknę­

ło k ró la  takie częściowe zniszczenie jego u lu ­

bionego dzieła,nowe odroczenie ukończenia pracy. 

Zwro'ccno się do budowniczego kap licy  Bereceiego,





z którym Bo ner zawarł 14 marca 1537 umowę , 

którą tenże podjął się : naprawić sk lep ien ia

w gankach koło nowych pokoi,kolumny, łu k i ,b a -  

ia sy ,dać  16 nowych kolumn z bazam i,kapite la -  

mi, wymienić inne kolumny i  bal asy w ra z ie  po­

trzeby, wytynkować i  wyrestaurować tak, jak by­

ło przed oożarem,położyć posadzki kamienne , 

schody kamienne podwójne,o i l e  zo s ta ły  popsu­

te  naprawić swoim materyałem,ludźmi i  przyrzą­

dami -  za 2000 florenów l ic z ą c  po 330 groszy  

na floren.Tymczasem ju ż  1 czerwca tego roku 

zo s ta ł  Bereeoi zamordowany przez jak iegoś  

Włocha z zazdrości w rynku przed kamienicą 

pod Bananami.^/ Roboty oddano innemu Włochowi, 

również od dawne przy robotach zamkowych za ję ­

temu, lako ł  a jo wi de C aste llion e  lub  C a s t ig l io -  

ne. Ponieważ jeszcze  n ie u ta r ły  się żadne naz­

wy d la  pokoi nowego skrzydła, przeto w rachun­

kach wielkcrządowyeh spotyka się następnie  

nazwę „ izby ,gdz ie  zamek najprzód zaczął się 

p a l i ć . ” Restauraeya trw a ła  dość d ługo . Dopiero 

w maju 1541 obmurowano be lk i n<d salą „gdzie  

najprzód zamek począł się p a i ić ” ,w lipcu sta­

w iają tam piec, w październiku u b i ja ją  polepę, 

a więc wprawiono ju ż  pułap,w czerwcu 1542 

sprawiają kratę przed piec tamże.Przy wszel­

k ich  tych naprawach wymieniane są koło s ie b ie  

iz b a  posel#ka i  iz b a ,gd z ie  pożar wybuchnął, 

widocznie więc ta  iz b a  by ła  drugą lub trzec ią

1/ Pogrzebany w kośc ie le  Bożego C ia ła .Zosta ­

w ił  syna Sebastyana , w r.1546 również zamordo­

wanego i  trzy  córki zamężne x& Polakami.

6 3





V

przed poselską.

Jaki hojnym gospodarzem b y ł  Zyg­

munt I , j a k  zamiłowanym w ozdabianiu i  porząd­

kowaniu 2 amku, wnosić mc źna z cy fr ,n a  ja k ie  c -  

piewają rachunki wydatków przez cały  czas j e ­

go panowania . ^  Wydatki te  wynoszą w roku 

1536 koło 9000 grzywien -  w r.1537 florenów  

3796 -  w r . 1538 g r z .3200 -  w r.1540 g r z .3000- 

w r .1541 g r z .3400 -  w r.1542 i  1543 g r z .4800 -  

w r •1544 f l o r . 5440- w r.1545 g r z .2600- w r .

1546 grs.1700- w r.1547 grz . 941 -  w roku 

śmierci Zygmunta 1548 g r z .604. Z l a t  1535,1539 

brak rachunków.

Ze śmiercią Zygmunta zmalały wydatki 

na zmuek.Prawda, że Zygmunt zostaw ił go w świet­

nym s ta n ie ,a le  sama konserwacya należyta  tylu  

budynków,wymagałaby kolosalnych wydatków.Gka- 

zało s ię ,ż e  potem n ie  łożono na konserwacyę 

t y l e , i l e  było konieczne,gmachy n iszcza ły  i  n ie  

przetrwały wieku : ju ż  z rew izyi 1615 znać 

zb liż a ją cą  się ru inę, a potem coraz większy upa­

dek. £b śmierci Zygmunta I  jedynie w r.1551 

wydane większą sumę 1727 florenów na re stau -  

racyę zniszezonej pożarem części południowo 

zachodniej -  potem n ie  czyniono ju ż  większych

x/ Sumy podaję w iiszbaeh  zaokrąglonych do se t ­

ki w górę, alboL/iom w dodawaniu opuszczam g ro -
raehunki

sze, a tom bardz ie j denary, a nadto są często 

fragmentaryczne i  wymagają pewnej kerektury  

w górę.Sumy te n ie  są więc stanowcze,ale n a j­

w ięcej do prawdy zbiidone.
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wkładów aż do czasów Zygmunta I I I ,k t ó r y  

jeszcze  szedł śi ad ami Zygmunta Starego, co 

do zamiłowania w sztuce.

1/ I rachunki po r . l§4 8  są coraz niedokład- 

n ie jsze  i po bieżni ej sza, widocznie i  mniej 

starannie przechowywane , bo 9  przeważnej 

części zaginęły .





Ogromny kompleks budynków między brama 

wjezdną do dziedzińca arkadowego aż do basz­

ty Senatorskiej,którego zabudowana z w ie r z ­

chnia równa się c b s z ^ c w i  pałacu królewskie­

go, j  e st Konglomeratem z nowo przebudowanych 

starych budynaów, d atu j ą eyeh z 11 ajrozmaitszyeh 

czasów.Część ta zabudowań nazywana bywa o f i ­

cynami, co może odpowiadać stanowi ju ż  z epo- 

Ki u pólku od połowy XVII wieku, nie odpowia­

da zaś wcale stanowi dawniejszemu.

Rozpoczęte we wschodniej części tych 

budynków poszukiwania pod poziomem wykazały 

pod podłogomi, że ju ż  przed wiekami zburzo­

no tu jakąś budowlę średniowieczną na n iż ­

szymi terenie po łożoną, ze szkarpami,z jakąś  

okrągłą wieżą, czy schodami kręconymi -o gru­

bych muraoh z w ie lk ie j  średniowiecznej ce­

g ły  z użyciem i kamieni ciosowych,a do^ne 

części te j  budowli zasypano d la  podniesienia  

poziomu nowego budynku.

Z rekonstrukeyi dawnych zapisek  

i  planów,które dopiero pochodzą z XVII i  XVIII 

wieku , w porównaniu z dzisiejszym stanom wy­

nika, że Austryacy przerab ia jąc  po r.1796 ca­

ły  kompleks domów między bramą wjezdną,a po­

łudniowym mu rem zamko wym(dom kroi ewien, staro*s 

stwo czyii gród,domy między domem królewien  

a kuchniami,wozownie i Rabsztyn) i  łącząc 

te domy w pewne nowe e d ło śc i , posunęli nieco 

ścianę wschodnią ku dziedzińcowi i  wyprosto­

wali od dziedzińca l ic o  murów począwszy od 

bramy wjezdnej aż do południowego skrzydła  

arkad dziedzińcowych, źe wyburzyli ściany  

działowe i  wprowadzili całkiem nowy rozkład





? z

izb  w eałyti kompleksie powyższych budyn­

ków oraz postawili drugie p iętro .

Tak wiv e przero'bki austry^ 

ackie za ta r ły  śxady przeróbek,jakiia bu­

dynki te może z XIV w. po chodzące, u leg ły  

już  w XV wieau i  po'źniej.

Przechodząc d z ie je  tyeh budyn­

ków zaczynamy od str .ny  południowej .któ­

rą zwane Rabsztynem.





Gd r . 1525 pojawia się nazwa Rabsztyn d la  pewnej grupy

domów 1 p|aców na Wawelu na zachód od kuchni pod po­

łudniowym mu rem zamkowym.W r .  1625 więc zapisano wydat­

ki wielko rządowe na przywóz kamieni,w r.1529 dostawę 

300 polewanych i  500 zwykłych szerokich dachówek, dal ej 

w r .  1537 sprawienie okna do izby  tatarów na Rabsztynie, 

w r.1543 naprawę okien w domu Rabsztyn 300 szyb zwy­

kłych i 100 weneckich,2 pary zawias, 6 kóp gwoździ,6 łań­

cuchów, w Vf 1548 budowę iz b  daa drabantów na Rabsztynie, 

w następnym czyszczenie 12 kominów w Rabsfetynie i  na­

prawę tamże pieców „z powodu przybycia N.Pana*,nowy 

wielki piec w iz b ie  drabantów,w r.1560 31 kóp wścisnea 

( i i  stew >4© pokryci a sk lep ien ia  (powały) pod przejściem  

domu Rabsztyn,w r.1564 wywóz ziemi w celu wybudowania 

nowych iz b  dlandrabantów tamż®,murowanie 12 izb  d la  

tych że, w r.1565 naprawę pieca w domu wielkim na Rabszty­

n ie , i  kładzenie dachu na tymże,w r.1572 wybudowano tum 

młyn d la  potrzeby zamkowej, na prawi ano dach, zapłacono 

eiesiow„co r o b i l i  na Rabsztynie około komórek drabanckich 

d la  muzyków k ró la  Jmei” i  „p ię tra  nadvkomórkami draban- 

tc w w i • 1573 zbudowano tam szopy d la  d z ia ł,  wprawiono 

174 szyby w izbach drabanckich.

Widzimy z powyższego, że cw Rabsztyn był od początku 

XVI w. w posiadaniu królewskim,prze wielkorządcę zarzą­

dzany®. Tymczasem rewiz.ya wielkorządowa z r.1564 zaczy­

na się aktem nazwany® „Kupno Rabsztyn a dworu na zamek 

kr. przez k ró la  Jmci”m e  zawierającym jednak kontraktu 

kupna lecz opis , wymieniający jako Rabsztyn kamienicę 

przy murze ii.,wieży oraz drugą z dodatkiem, że po po go­

rzeniu wybudowano przy murze 28 a na kamienicy 18 ko­

mór d la  drabantów* oraz wzmiankę, że księżna Słucka 

(z demu Tenezyńska ,r,155S)okazała przywilej k ró la  na

R A B S Z T Y N .
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sumę pewną za dwór Rabsztyński.

Cd r.1460 jedna ga łę f  możnego rodu Tenezyńskichprzy­

b ra ła  nazwę Rabsztyński eh,od grodu t e j  nazwy koło 

Olkusz a,ktdry otrzymał jeden z Tenezyńskich w wieczyste 

używanie za Jadwigą Melsztyńską.Nazwa jednej wieży po­

łudniowej Tęczyńską,nazwa placu przy n ie j  „Rabsztynem”, 

wreszcie powyższa suma zapewniona za tę posiadłość przez 

k ró la  Tęczyńskiej-dowodzą, że rzeczywiście by ła  to nieg­

dyś posiadłość Tęczyńskieh,których ród, wywodzący się 

od Sieci echa, wojewody Władysława Hermana prawie dzie­

dzicznie piastował urzędy wojewody aub kasztelana kna-
1/

ko w ski eh, najwyższej świeckiej godności w Rolece. /

Jaao wojewodowie i  kasztelani musieli zapewne Tę­

cz yńscy w X l l l i i  XIV w. urzędowo mieć siedzibę na Wawe- 

iu , octem mieli ją  d a le j ,  ebpć zarząd Wawelu przeszedł

z rak kasztelana w inne i^ęee.-Czy z daru panującego,
za

czy z zasiedzenia uważano ich  własność domostwo i  plac 

na Wawelu przy południowym murze, przy baszcie,którą  

nazywano ich nazwiskiem.W Roczniku Świętokrzyskim zapi­

sano, że Zygmunt I postawił w r.1517 cztery kuchnie 

„koło dworu wojewody”-w parę l a t  potem widzimy, że ćw 

dwćr tj.Rabsztyn je s t  w posiadaniu dworu krćlewskiego,

Z aktu powyżej przywiedzionego z r . io 6 4  widać, że 

kro'iiZygmunt August widocznie zaspokoił ja k ie ś  dawne 

pretensye Tę czyński oh do owej po si ad łoś c i ,  kt drą już  od 

dawną posiadał dwór kró lewski.W akcie tym podano wy­

miary placu zajętegp przez dwie kamienice zniszczone 

pożarem z r.1549:

1/Andrzej,wojewoda k r .  1349-1363,Jan kasztelan  1398-1405, 

Jan wojewoda 1439-1458,Jan marszałek nadw. 1502-1505, 

Andrzej woj. 1527-1532 potem kaszt.do 1536,Andrzej kaszt.

te  1561T1562,Stanisław woj. 1556-1561,znowu Andrzej woj. 
potem kaszt. 1583-1589,Jan woj. 1620-1637.
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Naprzód podwórze i  z placem,na którym kamienic dwie j e s t  

zmierzone,którego wzdłuż od muru tylnego z kamienica aż 

do wrot łokci 75^ a wszerz 59,które kamienice ju ż  po 

kupnie są zgorzałe*Jedna kamienica przy murze zamkowem, 

któ re j od węgła do węgła wzdłuż łokci 47? a wszerz 18£.

W te j  kamienicy na doie są teraz tak ie  gmaehyjw jednym 

rogu ku zamku izba  w ielka, podle izby  s ień ,z  te j  sieni 

skiep pod wieżą zamkową,podle t e j  sieni sklep,w ktG'rym 

kuchnia by ła  a z tegw skiepBmizba na rogu.A na górze 

tedy po po go rżeniu pusty wszystek gmach od ściany do śc ia ­

ny, bo ściany murowe upadły, aibo drzewiane były , a le  po 

okniech zn ać ,iż  w jednym końcu by ła  iz b a  a z n ie j  komo­

ra ,  tak ież  w drugim końcu a między izbami sień a z t e j  

sieni sklep na sk lep ie  dolnym w te jże  wieży zamkcw®#k- 

Druga kamienica u wrót,wzdłuż łok ie t  18£ a w -s«rz  12.

W tym domu na dole sień z kominem.Z te j  sieni izdebka  

sklepi sta  a wychód z ni e j ,  a na górze izba  na s ien i,  a na 

izdebce Kcmnatka z wyehodem na wychodzie.Teraz po pogo- 

xrzeniu zbudowano w podwórzu przy murze d la  drabantów 

ko mor 28 a na kamienicy komcr 18.

W r . 1583 oddaje kro'ł Batory dom Rabsztyn w dożywocie 

Janowi Zamojskiemu,który dom ten zniszczony pożarem 1549 r .  

kosztownie odnowił.W r.1585 oddał mu Batory w dożywo­

c ie  także dom naprzeciw kap licy  Padniewski ego imZygmun- 

tc M ..ki e j , ni egdyś przez królewnę Jadwigę, eórkę Zygmunta I  

zamieszkiwany,który także Zamojski odnowił.Dom ten na­

le ż a ł  ju ż  wówczas do u żytko w ani Starosty, a le  w r.1585 zrzek ł  

się zamojski starostwa na rzecz lii ko ła j  a Zebrzydowskiego, 

zatrzymując uw dom w doźywoeiuz nm«y przywileju powyższe­

go krolaaBatcrego z r .  1585-prawdo podobnie zbudował Za­

mojski połączenie między Rabsztynem a domem królewien.

W r.1602 m ieszkali na Rabsztynie srebrowi królewscy  

i  dworzanie królewnej.Domy te sz ły  znowu w upadek bc n a j -  ' 

b l iż s z a  rewizya z r.1615 pisze*
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„ Na Rabsztynie gmachy oprawy potrzebu ją ,a  osob liw ie  

nowego dachutTamże u bramy je s t  kam ienica;której dachu 

nieboszczyk wielkorządca poprawił.®
C domu południowym Rabsztyna pod murem zamko­

wym powtarzały inwentarze XVII wieku ok reś len ie  „kędy 

lwów chowano ".Rzeczywiście przychodzi w rachunkach r . l§ 7 3  

wydatek „na chłopów,co iwy na Rabsztyn sk łada li ".Menaźe-

rya  królewska na Wawelu datuje się od czasów krój.a J a g ie ł ­
ły

ły ,k tó ry  sprowadził pierwsze iwy z Florencja f  .

Rachunki przynoszą drobne wzmianki o t e j  menażeryi :

W r.1573 zapisano wydatek 13 groszy na rzeźnika od 

łup ien ia  lwa,co z niegp skórę zd ję to ,kuśnierzowi od wy­

prawienia lw ie j  skóry 4 f lo r .D n ia  13 grudnia przywiezio­

no „iwów dwa” ,z  powodu czego zapisano wydatki na chło­

pów, co iwy sk łada li na Rabsztyn,na słomę tym iwom do k la ­

te k ,za  stryczki do wiązania k latek na san ie ,k iedy  iwy eią- 

gniono na górę,chłopom, co lwy n o s i l i  na górę.

w tymże roku przjrwieziono także od k ró ia  niedźwiedzie, 

z powodu ezegp zapisano wydatki s

Myśliwcowi królewski emu, co niedźwiedzia przywiózł z Y/ar-

l/.„Gdy Wieiebny Jan.doktor dekretów,poseł i  powiernik 

'Waszej Łaskawości wracał z Apuiii i  p ro s i ł  gorąco nas 

i  uprzejmie z Waszej Strony nasz rząd, aby mu dać iwy,któ­

re  Wasz Majestat pierwej l is tow n ie  i u stn ie  od naszych 

poprzedników upeaszał, aby waszej św iętej koronie j e  poka­

zać,my więc znając szczególną m iłość ,jaką Wasza łaskawość 

Florentezyków otacza i  pokrewi eóstwo ,którem byliśmy połą­

czeni ze sławnej i  niezapomnianej pamięci . . śyLudwikiem 

królom W ęgier,a  pragnąc zjednać sobie przychylność Wasze­

go tronu,jednego iwa z lw icą temuż panu Janowi k a z a l iś »y  

na Wasze imię wydać , abyście m ie li ob ie  p łc i zwierząt 

do ro zimo żeni a. Są to lwy florentyńskie  i  do syć,o i l e  na­

tura pozwoii oswo jo n e . . . . .  a gdy lwów konstytucya n ie  sprzy  

j a  zimnu,konieeznem je s t ,a b y  Wasz M ajestat, j e ż e l i ,  jak my-





szawy na zamek-danc mu 15 groszy.

Myśliwcowi królewskiemu, cc by ł z niedzwiedźmi przyjechał,bo  

tu mieszkał tydzień,nim chlewy zbudowano d la  wypuszczenia 

2 skrzyń dano 2 f i .  10 gr.

Niedźwiedziom na prędee na ehieb 6 gr .

„ c ie ś l i  jednemu,co go niedźwiedź o b ra z i ł ,g d y  j e  przepuszcza­

no du nowych komórek dano mu 10 gr .F

W r . 1582 przywieziono iwo w dwu od kro i a dano iia na 

mięso 3 f l • 15 s. w tymże roku: 2 wory płócienne d ia  n iedź-  

wi edziów, jeden d la  owsa, drugi d la  t łu  czy.

W r . 1585 c ie ś la  czyn ił budę niedźwiedziowi. 

Utrzymanie lwów było dość kosztowne,bo np.w r.1572 koszto­
wało 363 f l o r .

Co do top ogra fii  t e j  menażeryi, to w rachunkach r.1573  

użyto raz wyrażenia : „średnie gmachy od Kurzej Nogi aż 

w kąt do lwów”, a  więc wskazano kierunek ku wieży Senator­

ski e j ,d a i e j  je s t  wzmianka „drzw i,gdzie  z ogródka do lwów 

chodzą ”, potom, że slusarz r o b i ł  zamek „na ganek do k ra ty ,kę -  

dycdo lwów patrz a j ą ” . Wynik a z te@o,że w ogródku pod Rabszty­

nem od południa by ł ja k iś  ganek,z którego do lwów t j .d o  

Rabsztyna zaglądano.

Oglądając d z is  ten mur iiaprz eoiw Bernardynów wi­

dać, że dołem j e s t  średniowieczny kamienny,w nim wyłupane 

otwory na okna,n iskie a szerokie, przez których k raty  (d z iś
n i 0  yrj

nowe oczyw iście ) zaglądano do lwów.

Wobec p rzen iesien ia  razydeneyi dc Warszawy upa­

da ł pałac, a tembardziej oficyny,do których n a leża ł Rabsztyn. 

Część południową przy murze puszczano w dożywocie pisarzem

ślimy, życzy sobie,aby te zw ierzęta potomstwo wydały,kazał 

baczyć, żeby j e  chowano w miejscu c iep łem .. .Raczy zatem ¥/asz 

Majestat podarek ten łaskawie przyjąć e t c . ” (L i s t  Fiorentezy- 

ków do k ró la  J a g ie ł ły  z 23 maja 1406 r . )
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sądowym, i  eh wdowom i  krewnym za drobnym czynszem z obo­

wiązkiem reparacyi domu -na części placu zbudowane wo­

zownię,młyn na potrzebę zamkową i  izby  garnizonu,szopy  

na d z ia ła ,k td re  w czasie wojen szwedzkich do reszty  

zniszczały.£fc zajęciu przez Austryę, część południową 

Rabsztynu od strony wieży Szlacheckiej zburzonct a re ­

sztę po łączone z przebudowaną wozownią, podniesiono na 

drugie jeszcze  piętro i  w te j  postaci i s t n ie je  dotąd 

część Rabsztyna.
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Wspomina Miechowita, że król Olbracht zbudo­

wał d la  królowej E lżb iety  ( ł  15U5)wdowy po 

Kazimierzu Jagieixoj|@zyku,dGiu na mieszkanie 

naprzeciw południowej bramy katedry obok 

jak iegoś domu Y/ikaryuszów katedralnych.

W r.1505 oddał Kroi Aiekscjider dom królowej 

E lżb iety  na żadahis j e j  s iostrze  swej kró­

lewnie Ei żb iee ie .Dom ten po prawej stronie  

bramy prowadzącej na dziedzin iec, (z którego 

pc przeróbkach pozostały ledwo niektóre mury) 

po przebudowie zachodniego skrzydła pałacu 

za katedrą przez Zygmunta I zyskał połącze­

n ie  z tern skrzydłem przez apartament nad 

bramą,zamieszkiwany był przez córki Zygmun­

ta I ,  i  stąd przybrał nazwę domu królewien.

Obok tego demu,oddzielony tyiko 

wąską unezką od niego, s ta ł  naprzeci w kate­

dry dom,który od początku XVI w.zwano s t a ­

r e  ś c i i i s k i m  , (widocznie dom win a ry j­

ski obok domu królowej E lżb ie ty  wspomniany, 

sta ł  gdzieś głębi ej,nim w końcu XVI w. z g i ­

ną ł w przebudowanym kompleksie tych domów).

Królewny n ie  przebywały s ta le  w zamku, 

więc w ich braku przeznaczał kró l dom kró­

lewien według potrzeby na rezydeneyą n a jb l iż ­

szych mu dygnitarzy* i  tak w r.1563 pisze  

król Zygmunt August do wielkorządcy, aby dom 

kroJlewien oddał kanclerzowi Janowi Gciesk ie-  

mu „wolimy bowiem, aby przebywał na zamku n iż  

gd z ie in d z ie j”,w r.1585 oddaje Batory dom ten 

odnowiony w używanie kanclerza Jana Zamoj­

ski ego, który odnowił ju ż  w ty le  położony 

Rabsztyn i zapewne z ro b i ł  połączenie z domem 

królewien.





Obok domu królewien s ta ła  o ficyna ,o któ­

r e j  w r.1537 zap isa ł  wielkorządca Sewetyn 

Bonar w wydatkach:

„ Zapłaciłem Bartłomiejowi rzeź -  

bi ar z o wi tEerecciemu) za dom piekarni 

i  infirmacyą służby Naj.Królowej od funda­

mentu nowo wybudowany i  za 10 okien kamien­

n y ch ^  brom, schód kręcony,nową wielką bra­

mę, którą się wchodzi dc domu Naj.Królew­

ny Jadwigi , za mur nowy tamże ku koś­

ciołowi za zamek (? ) i  ganek z bramą do 

domu te jż e  z inrirmacyi i  za posadzki 

tegoż domu,za kominy wyciągnięte nad mury, 

za mur podniesiony w stronę domu staroś­

ciński ego, z a pokrycie tego dachu płaską 

dachówkę , wreszcie za całą  robotę 

i  za ca ły  materyał jego kosztem dany, 

wytynkowanie zewnątrz i  wewnątrz i 

za duże okno do domu starościńskiego, 

z powodu zamurowania innych okien  

w tym domu przez powyższą budowę 500 

florenów.





Z przeniesieniem s to l ic y  do Warsza- 

wy dom ten jak i  pułae sz ły  w upadek,a prze­

rabiano go na użytek wieikorządowyeh kanee- 

i  ar y j,  wreszcie Austryacy p rze rob ili  gp 

na użytek wogskowy przydłużywszy nieco ku 

zachodowi do równej l i n i i  z budynkami we -  

zowni,czy li zabudowali u liczkę między do­

mem królewien a domem starośeińskim (g ro ­

dem),który to dom starościński zburzono 

zu pełnie.

Gdybyśmy ten budynek dz iś  na 

prawo od wschodu do pałacu położony przy­

dłu ży li w myśai ku zachodowi,to zajęlibyśm y  

tern przedłużeniem prostokątny p lac ,na  któ­

rym stało Starostwo .Budynek starościński 

wspominany j e s t  już  na początku XVI w.a za­

pewne powstał na miejscu jan i ego ś dawniej­

szego budynku duchowieństwa.Lieśei ł  na p iętrz  

rze mieszkanie starosty,no. dcj.e urząd grodz­

k i .  Z późnie jsze j epoki dość dokładne op isy  

co do u r z a dz en i  a w ewnę t r  zn ego gro du. 1/ 

Lustracya z r.1768 :

Kami eni ca murowana naprzeć: wko Ko ścio ła  kat.  

rogiem dotykająca się pałacu król.(nie doty­

kała bez po średnic, bo w planach jest mała 

u liczka między tym domem a pałacom ,t$.częś- 

cią pałacu zwaną dawni ej dcmem króiewi en) . . .  

1/. Na zamku k ru k .je s t  mieszkmnie grodowe 

i  rezydencya d la  JLC.? .Starosty t j.kam ien i­

ca przy zamku k ró ia  JLCi ex oppositc- Koś­

c io ła  katedra lnego.............. bardzo nadpusto-

szałe  tak gprne pokoje,gdzie JLC.Starosta  

sam sądzi iu rid inę  i  mieszka jako też i  gdzie  

urząd grodzki na dole zasi ada. (u . 1638.)
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odrzwia z ciosanego kamieni a, Idą e do sądowej 

izby  j e s t  przedsionek,do którego wchodząc 

są '4 stopnie kamienne • Wchodzą* do sądowej 

izby  nad tą izbą  sk lep ien ie  murowane, s tó ł  

dębowy do sądzenia na podwyższonych t a r c i ­

cach, obwiedziony balaskami ...Ław y dc siedze­

n ia  pod ścianami.Z te j  iz b y  id4* do susce- 

pty nade drzwiami j e s t  f ig u ra  na krzyżu Chry­

stusa P . , przód którą lampa mosiężna wisząca  

na drucie żelaznym,naprzeciwko w narożniku 

j e s t  obraz Matki N a j.p ia s tu ją c e j  Chrystusa 

P. na p łótnie malowany,- s to ły  otics 2, ław 

4 prostych p iąta  mała framuga pod canem 

d la  |rygpdy siedzących.Parter p rzedz ie la ła  

sień brukowana, przez którą dostawało się do 

bocznych sklepionych ubikacjyj oraz na schody, 

z tych wyszedłszy j e s t  się przed sądową izbą  

górną, w k tó re j  posadzka z ciosem ego kwadra­

towego kamienia ułożona.Wchodząc do górnej 

sądowej izby  w t e j  i z b ie  okien 5, piec k a f lo ­

wy we 3 skrzynie, no wy s tó ł  na podwyższonej 

podłodze wkoło baiaskami obwiedziony, ław 

wkoło ścian 6 ,na śc ian ie  po prawej ręce S f -  

f i g i e s  Ukrzyżowanego w ielka , staroświecka, 

przed którą lam;pa blaszana na sznurku wisząca  

ex oppc s ito  na d rug ie j stron ie  obraz M.Boski aj 

na płótnie.Nad drzwiami obraz w ie lk i ś w. Jan a 

Nepomueyna nad drugiemi drzwiami portret Na j.  

Augusta I I I ,  portret JVV.śp.Franci szka W ielo­

pól ski ego . . . .  JW.Karola Gonzagi Myszkowski ego 

margrabi ELnczorskiego śp.Pana Żydowskiego, 

sędziego kr ak. W.Michałowski ego sędziego krak* 

Obok t e j  izby  sądowej było 9 pokoików 

z piecami kaflowymi, drzwi dębowe, o drzwi a 

z ciosanego kamiehia.





OFICYNY .

Liędzy kuchni aasi a dom et królewien, były je s z ­

cze jak ie ś  budynki pochodzące ze średnio­

wiecz a. Z okazyi po żaru w r . 1549 zapisano,że  

ogień „pochłonął 3 budynki znaczne i  inne 

domy, Ei ano wicie Rabsztyn, Szufraniec,Ligenza, 

podkanelerstwo i  inne przy murze od strony 

południowej,zaczynając od bramy zamkowej 

aż do .wieży zwanej Lu branką” .

Szufraniec i  Ligenza musiały 

znajdować się d a le j na zachód za Rabsztynem, 

w k tor ego sąsiedzt*de je  wymienione, ko ło wie­

ży szlacheckiej -  natomiast słowa „trzy bu­

dynki znaczne”,choeby do nich doliczyć dom 

królewien i starostwo, pozostawiają w te j  o - 

kclifiy  jeszcze trzeci ja k iś  budynek.Co do 

tego znajdujemy wyjaśnienie pewne w l i ś c i e  

k ró la  Zygmunta Augusta z r.1557 do Bonera: 

„Jest w zamku naszym krak.między domem sta -  

rpjśeińsaim a naszemi kuchniami, izba  skle­

piona gdzie zwykli przechowywać nasze srebra  

stołowb»bardzo 'wysoka, tak, źe j e j  szczyt zda­

j e  się być na równi z piętrowemi mieszka­

niami st^rościństiiOŁi, tak ,i  ź, jak mówią,da 

się p rzedzie lić  w połowie (wysoko ści ) i  z jed ­

nej izby  dadzą się dwie uczynić.Polecamy 

Wierności Waszej abyś p o d z ie l i ł  w środku ten 

sklep i  po st ar a ł  się c zrobien ie dwóch z 

jednego,a doiny zachował na przechowanie na­

szego srebra,wyższy zaś oddał Janowi Ocies-





< p r

klerku kanclerzowi naszego k rd i. e s t  w a, k to r  ecu

pozwoliliśmy zrobić  wejście z jego poko i.” 

Jeże ii zważymy, że owa izba  sklepiona da ła  się 

podzie lić  na parterową i  pierwszego p iętra ,  

tak, że piętrowa iz b a  d a ła  się połączyć z po­

kojem starosty  na I p ię trze , c zy l i ,  że iz b a  ta  

przed podzieleniem zajmowała na wysokość par­

te r  i pierwsze piętro -  to widocznie je s t  to 

ja k iś  remanent średniowiecznej s a l i  wysokiej, 

mo że przerobiony z jednego z owych ko ś c ió ł ­

ko'w Staro żytnych,ktere w X III i  XIV w . is tn ia -  

ły  na Waweiu.Bye może , że obecne poszukiwania 

archeologiczne wynajdą dok ładn ie jsze ob ja ś ­

ni e n ie . -

Na planach z XVII i  XVIII w .znajduje­

my też nur wschodni całego kompleksu domdw 

od bramy wjezdnej ku baszc ie  Senatorskiej n ie  

prosty , jak  obecnie po przeróbkach austryae- 

k ieh ,lecz  załamany nieco, a część b l iż s z a  bra ­

my j e s t  podparta szkarpami- bo dopiero po 

r.1796 zo s ta ł ton ca ły  zaw iły  kompleks do md w 

w jedną koszarową całość złączony, a krzywizny  

i  zaułki,rozm aitość grubości wątkui technika 

murów wskazują, że mieszczą się tu resztk i  

rozmaitych epok budowy.

Decyusz opisu jąc stan pałacu z r .  

1518 wspomina, że kroi zamierzył dc prowadzić 

zamek do czworokątnego kształtu .Do tego za­

miaru miał częściową podstawę w starych budyn­

kach, od których renowacyę rozpocząć i przez 

c iąg  swego panowania ukończył trzy  czwarte 

zamierzonego d z ie ła .N ie  o b ją ł  ju ż  przebudową 

wyżej opisywanego kompleksu- następca jego  

Zygmunt August n ie kontynuował jego d z ie ła ,

a tale pozostały w te j  części dawne budynki 

adaptowane tylko na potrzeby rezydencji.



m b

itfi

:

i  i  j . .. . i • S N i  . •-* -> 'i  ' i * % *• - ;

A

; a \v i m  \ v * £

\ax : i. f. v / * a: '\. V . łj > r. * •£.■ 5 a;

i; . i r a  ...;-•: X ^  i* , W . ;  i i . .  . V  JX'X -i '•' ■ l i ' *  *>l

.. i ': . .... «'

’t<u . i < •. x ; r:. : •a.- ,Ks . .(i £ i j . .'ii? .-.x

X -W. xx I- >  ~ • óit Hti *;£* A

t>3 . - orz, x i- - * > > m A md

- i At* J 

.i f * i ‘ - • « i'
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Od południa tego kompleksu ,a  na wschód od 

posiadłości Rabsz tyn,zbudował Zygmunt I koło 

1515 roKu budynej zw^ny kuchni ami.

Na początku XVI w.kuchnie by ły  gdzie­

in dz ie j  bo w wydatkach r.1508 je s t  pczycya 

d la  murarzy pracujących na zamku przed kuchnią 

królewską, a że wtedy robiono na skrzydle za- 

chodniem kołc bramy, więc w r.1508 kuchnia by­

ła  gdzieś koło bramy wjezdnej.

W r.1516 pisze król do Bonera aby 

kazał kuchnie zbudować, a w r .  1517, aby kuchnie 

przed zimą były gotowe, a gdyby te było niemoż­

liwe, aby przynajmniej skończono kuchnię k ró la  

i  królowej.

Według późniejszych opisów i  

planów oraz resztek widocznych obecnie z odbi­

tych tynków,był to budynek obszerny, przedzie­

lony sien ią od wschodu na zachód,od południa 

z oknami wybitemi w murze zamkowi* ku Stradomiu 

były dwie kuchnie,a po d rug ie j stronie sieni 

drugie dwie,z których większa miała 3 okna 

na dzi edzi ni ec ark ado wy, a imi ej sza j  edno okno 

na zachód ku stajniom i wozownio®.W każdej 

kuchni były cztery f i l a r y  w środku,które dźwi­

ga ły  pułap czy sklepienie przez co przestrzeń 

kuchni d z ie l i ł a  się niejako na 9 kwadratów.

W środku m ieśc iła  się Kamienna podstawa pieca, 

o gni s k o  , z blachami nad ni en ,i z kapą u góry. 

Stan ten przetrwał do końca RZPtej a nawet 

jeszcze na pianie z r.1803 je s t  widoczny.Budy- 

nek użytkowy n ie  przedstawiał się ani Szwedom 

ani Rosyanom jako łup,więc uszedł ru in ie  i  zmia­

nom. Inwentarz z r .  1787 zn a laz ł sten podobny

K U C H N IE .





i f

jak w w.XVI s

„Z dziedzińca głównBgo cd zachodu brama 

wjezdna do sieni kuchennej,sklepionej -  

z n ie j  na prawo kuchnia pierwsza,od dziedziń ­

ca 3 okna na lewo kuchnia druga z 2 oknami 

na wały, sklepiona,z t e j  drzwi na ga lsryą .

Z sieni idąc ku podwórkowi stajennemu na l e ­

wo by ła  t r zec ia  kuchnia piekarniana,z 2 ok­

nami na wały a trzeci em na podwórko, sk lep io ­

na, na prawo naprzeciw kuchnia czwarta do po­

mywania,o 1 oknie, pod niem zlew sklepiona,  

z te j  szło się do izby  o i  oknie na schowa­

nie naczyń.51

W kuchniach były oczywiście  

ogromne piece z czeluściami i wilkami ( ru sz ­

tami) w kominie pika(ro żen ) . Fb sadzka by ła  

kamienna (1529) na n ie j  cebry do so len ia  mię­

sa, s z a f l ik i  na ryby ,kadzie ,cebrzyki,  putnie 

i td . ,k tó rych  co roku dostarcza ł bednarz x wygri 

w w ie lk ie j  iiotlci*DOkoła na ścianach biegło  

30 łokci l i s t e w  (z hakami) (1 5 3 0 ) ,na których  

w is ia ły  miedziane naczyni a kuehenne( 1527).

Sto ły  z topolowego drzewa( 1529) .Kucharze, 

kuehci i  służba pracowała pod kierunkiem 

kuchmistrzsc(Hiagister eoęuinae), który był  

ubrany -  n ie  b ia ło , jak b y  sądzić można- lecz  

w czarny adamaszek (1524 ).W r.1532 wspomnia­

no koc io ł ,  w którym myją się srebrne ta i  erze  

królewskie.W r .  1585zapisano 25 groszy na pi­

łę do rzezania drzewa do ku chi en kró l a, bo 

się kroi Jme.gniewał,gdy drzewo siekierami 

rąbano 1-

Kuchnie Biiały nad sobą prawdo­

podobni® od początku piętro pierwsze -  j e s z -





<?<?

cze lustraeya z r.1739 wspomina tu kirka

razy„odrzwia kumiatine z gzemseu także ka-
/

ad ennysi, k aad eni ar ską st aro świ e cka ro bo tą 

wyrobiony®”.

kuołmie były bezustannie czynno,aby 

zaopatrzyć liczny dwór i  służbę.

Według dokładnego zestawienia rocz-
t

nego królowej Katarzyny z roku około 1560. 

ddstawiano do samej kuohni co tydzień 2.% wo­

łu,5 cieląt,6 baranów dobrych,8 średnich,i,t. 

d.faska masła po 2 fl.dziennie,2 korce mąki, 

li korca kaszy,4 litry ryżu,2 make naczynia 

octu,30 ptactwa,21 kop jaj,sól,i t.d.dalej:
i

,, aromata i specyalności " rocznie za 1561

fl.w co wliczano :pieprz,szafran,cynamon,

ryż,cukier,czarny i biały,migdały i orzechy,

oliwę,figi.kaparki cytryny,rodzynki,pomara'-

cze i różne południowe owoce.

Ja codzienny rozohód tej kuchni vn»i

mieniano :

Ja dni mięsne :

kięsc. woło-ego 12 p©rcyj,8-I0 cielęcego,kilka,

kurcząt lub ptactwa,do gotowania pod barana

na około 18 porcyj.reszta na pasztety, -
1/

iotrawyl/eibi ad ius nigrum/ dwie gęsi lub 

gąsięta.awa zające,kogut leśny,/bażant T / 

z sosem,gołąbki lub jakie jest w tej porze 

ptactwo,sarna lub inna zwierzyna * ad ius 

cum crooo /z szafranem / 5 kurcząt na słodko

1/ 1’łónaozenie łacińskich wyrazów lokainjeś 

używanych nie zawsze może hyc wierne.-

I





5 kapło b <5w  ,ptas zkl,luropatwy, lub inne ptac­

two .większe , jagnię .grosiątko,pasztet z roz- 

m&iterni przyprawami. Nieczyste: wołowa pod­

łożona kapłonem, zając, głuptaki r*żne, pttl- 

pety. Logmnlnrj sfolenta.tort .makaron, jblacki. 

kas? zki.

.ieczerzs Jak obiad.

Dla anion towarzyszącychratięsa wołowego 18 

joroyj,2 kapłony,£ gvsi,albo bar&n.lub ciele, 

z przyprawą pieprzpwą,szafranową lub innym s- 

rornatem.leguułina,pieczeń wolowa,lub kury,na 

wieczerzą zupa,coś z jaj i masła,4 gęsi,pod- 

jagnięcia i piecne^.

la dni postne :

Ha zupę z szafranem lub aromatami: 

szczupak v.-lelki lub 3 mało,2 turboty, - wię­

ksze lub 6 mniejszyoh,ile trzeba ryb mniej-, 

szycli,pstrąg,wy:.& 5 liter.bo czarnej zupy su 

my,5 kar p<5w,4Gpłotek dp pieczenia it.d.Z so­

lą .'szczupaki ,białe ryby.karpie,łosoś,kiełbie 

inne ryby do sosu ile potrzeby,raki,o ile są 

Jaja preparowane.rydze świeże,lub sol ne,jaj 

ja pieczone,placki rozmaite,śliwki gotowane, 

lub smarzone,gruszki,jabłka gotowane,/kom/- 

grzyby pieczone.legumina.

Dla panien zaś:

Podobnież rybj wsaelakiego gatunku.

Po za wieczerzą /drugie śniadanie/podwie- 

czorek :ryby,jaja,pierniki,faska masła,kom­

poty z wiśni.suszone gruszki.śliwki,ryż.ko­

rzec mąki.

Sa wic-czerzę :podobnie jak wyżej,oraz 

naczynie mleka do kaszy.

,, Jednak nie można codzieó dać tyle dać, 

jak wyżej napisano.ponieważ nie zawsze można





kupić aa rynku tyle i tak różnorodnych rzecz

należy jednak codzie' do stńłu królo*yej mieć 

22 do Ł4 potraw tak mięsnych jak rybnych, 

ho wieczerzy zaś tyleż a 16 do 18 najmniej 

gdyby szafarz nie mógł czego dostć ",

*rzez podawanie tak wszelkiej liczby4e 

dań nie należy rozumieć,aby każdy przy stole 

jadł wszystkie daniaigdyż ilość dań właści­

wie oznaczała półmiski.s których każdy z o- 

sobna nie wystarczał dla każdego tj.dla ca­

łego stołu.,, bo nie zawsze można było do­

stać tyle ", i właśnie dla tego podawano kil­

kanaście półiaiskcW do wyboru z rozmaitemi po 

trawami,aby dla wszystkich wystarczyły.

aedle wyżej cytowanego źródła podobnie 

czynną była piekarnia.

Co tydzień dawano do niej:pięknej mąki psze­

nicznej 3 korce,z których piecze się co- 

d z i sanie 30 bliłek.z tych daje się królowej 

do stołu jej 14,ochmistrzowi 4 .podczaszemu 

2 .kuchmistrzowi 1 a praecisori I.

Kąki zaś żytniej korcy 3,z których 

pieką się bułki,z tych 8 na stół królowej, 

reszta wyżej wymienionym.

Codziennie do obiadu i wieczerzy wy­

daje się bochenków żytnich 8 dla panien 

19 dla młodszych,do spiżarni,do potraw Ig, 

dla paziów 19,podczaszemu 4,służącemu p. 

nukomekiej 2, razem codzień 62,a 10 na ta­

lerze .tygodniowo 434,na talerze 70,rocznie 

22,568,na talerze 3,64o.

00





Chleb biały po 2 denary dziennie,aia 

panien 24,dla młodszych 34,dla paziów 24, 

do spiżarni 15.- codziennie 95.tygodniowo 

£65,rocznie 34,5d0 sztuk.

lila zaopatrzenia kuchni i piekarni 

w potrzebno zboże,mąkę,kaszę itd.był skład­

nicą dom senny /domus frumegtaria/po prawej 

stronie bramy pod katedrą,który potem prze­

szedł na własność duchowną,obecnie przerobio­

ny został muzeum dyeeezyalne-. fu także 

był skład owsa,siana,i słomy dla stajni kró­

lewskiej#’ Dom ten nie wystarczał na wszel­

kie potrzeby pałacowe .reszt-* mieszczono wi(te 

na podzamczu od strony Wisły,gdzie obok sta­

ły główne stajnie wozownie i m&sztarnie kró­

lewskie.-





STAJNIE I WOZOWNIE KRÓLEWSKIE.

Przez sień między kuchniami prowadził dojazd 

do sta jn i i wozowni zbudowanych na piaeach 

niegdyś do Rabsztynu zaliczanych.W tern sa- 

mem miejscu sto ją  one dotąd przerobione na 

dwupiętrowy budynek. Była to s ta jn ia  t y l ­

ko podręczna, gdyż właściwa,ogromna, s ta ła  

na Bodzumczu blisko Wisły.

Z szczegółów wewnętrznego 

urządzenia są drobne wzmianki w rachun­

kach, źe były brukowane ( 1525),okna miały  

zakryte błonami z płótna napusz ezonemi t e r ­

pentyną obk alkierzyk d la  koniuszego.

W wozowniach sta ły  powozy, 

sanie królewskie i  lektyki.W r . l§30  wspom­

ni aa a kolebka malowana i  powozy wyściela­

ne, wagi u wozu by ły  ezerwono małowane( 1528), 

dwa powozy były pozip.eane( 1543).W tymże 

roku wymienione maiowane powozy król a,kró­

lowej i  królewien. W r.1556 zap isa ł  Deeyusz 

w rachunkach dworskich wydatek na 30 gałek 

złoconych do wiszącego (na pasach) powozu 

królewski ego. (Bo wóz ten odesłano do Lub­

l in a )  •
Se potrzeby królowej Katarzyny koło

4

1560 r.stało w stajni 62 konie i 3 muły. ko­

nie były tak dobrino.że były dwa zaprzęgi po 

8 koni /widocznie jednej maści/ pięć zaprzę­

gów po 6 koni,innych oraz pod wierzch i dla 

golców 16.

Dawano dla nich codzie^ po pół korca 

owsa.ns każdego konia - w roku korcy 11830 po 

3 grosze,razem 1183 fl. - siana 60 ,,stodół "

^2_.





«3

pom 6 fl.razem 360.fl. - słomy 40 stodół po

£ fl.razem 80 fl.

Ha inne potrzeby jak rpłótnatokuciet 

g^oz<3zie#uprząż itdtokoło £00 fl. razem liczo­

no wydatki na stajnie 1823 fl.rocznie. —





DZIEDZINIEC.

Pozostałe w muraoh i  fundamentach ślady wska­

zu ją ,  że pierwotnie dziedziniec s i a ł  s i lny  

spadek ku Stradcmiowi i  k s z ta ł t  więcej t r ó j ­

kątny, gdyż Kur zewnętrzny szedł cd starej  

wieży ku Lubranee czyli  Senatorskiej łukiem 

a od wnętrza za tym muren pod nasypem dz ie ­

dzińca znaleziono nury stare j  budowli,która  

zajmowała część południowo wschodnią dzie ­

dzińca,-również na jstarszy  fundament pod 

Kurzą Nogą znaleziony,ma kierunek ku wieży 

Lu brance. Zygmunt I rozszerzy ł  dziedziniec  

burząc to,co od południa i  południowego wscho­

du zac ieśn ia ło ,  przedłużył skrzydło wschodnie 

od Kurzej Nogi wprost ku południowi po za 

dawny mur, a otaczając dziedziniec arkadami 

galeryi przez oba p iętra  stworzył roz leg ły ,  

a architektonicznie -wspaniałą szatą otoczony 

dziedziniec.Budowa arkadowania sz ła  równolegle 

z przebudową i budową skrzydeł między 1510 a ±! 

1536 rokiem i  mimo burz wszelakich dotrwała  

dotąd szczęśliw ie  przynajmniej w części ar­

chitektonicznej, ehoć s t r a c i ła  bardzo wieie  

z części dekoracyjnej.

Nad galeryą drugiego p iętra  z g i ­

nę ły  w pożarach pu łapy, a obecnie wprawa.ono no­

we modrzewie we w skrzyńee, ale  nie ^prowadzono 

pc i i  chromu ani rc z ot, n ie  mając ich autentycz­

nego wzoru .Ce do części tego dawnego pułapu 

zachował się ślad autorów i  cen w rachunkach 

1543 notujących: za wierzch w gaieryi górnej  

ou Kurzej Nogi ze 138 kasetonami 345 florenów 

Joachimowi stolarzowi,od ich pomalowania Dyo- 

mzemu z dodatkasd (rozetami) 276 f l o r . r z e ź ­

biarzowi za 138 rozet ty le ż ,z a  207 mniejszych





rozet  82 f l .2 4  gr.,malarzowi Stanisławowi 

za pozłocenie tych 138 r o le t  621 f l .  a za  

Kiiiejsze 207 f l . -  ,

Pod tym pułapem b ie g ł  po ścianach ma­

lowany fryz ,który  pod pobiałką wapienną oca­

l a ł  na części ściany wschodniej i  na ca łe j  pc 

łudniowej i  zosta ł  obecnie szczęśliw ie  odre­

staurowany i  zakonserwowany.Okołc 2£ metra 

szeroki, składa się on z pasa podzielonego 

ornamentaeyą w ten sposób,iż między umiesz- 

ezonysii we f ryz ie  pro sto kąt ani mieszczącymi 

f igura lne  sceny,mieszczą się wie lk ie  me­

daliony trzymane po bekach przez f igury ,  

w środku medalionów zaś popiersia cezarów 

rzymskich i  ich żon.Bod spodem festeny roś­

l inne .  Au torsi fryzu by ł Dyonizy Stuba,za eo 

otrzymał w r.1536 florenów 276.

Pożar w końcu tegoż roku zniszczył  

pułap w części wschodniej i  południowej.

W r .  1540 zrobione nowy w części koło Kurzej 

Nogi i  zapisano wydatek 50 f i .  di a malarza 

Benedykta za pozłocenie 50 rozet większych 

i  75 mniejszych w pułapie ganku te j  części 

z amku.Luki w raehunkach po wg du ją niemo żno śc 

podania dalszych szczego'łów.Po żar z r .  1595 

zniszczył znowu część pułapu koło Kurzej No­

g i ,  a le  go naprawione. Po z'ni ej szedł zwolna 

pułap w ruinę,odpadały rozety ,aż  wreszcie  

pożar 1702 r.przez Szwedów wzniecony po- 

ehłonąfr reszty  pięknego d z ie ła .P rzy  repara  

cyach późniejszych ograniczone się do zwyk­

łego pułapu z beiek i  desek. Dziedziniec  

dziś  świecący jeszcze białemi ścianami, i  pu­

stymi otwurami drzwi i  okien -  by ł  dawniej 

bardze barwny,bo o proez szerokiego fryzu
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poi. pułapes,który b ie g ł  do ko ła ,  wszystkie 

drzwi i  kraty  przy oknach były malowane 

w rozmaite kolory, po ścianach rozwieszone 

były  malowane i  złocone herby :herb królewski 

nad wejście*, do Kurzej Nogi na hak aeh( 1530)- 

złocone i  srebrzone dwa herby królewskie  

nad dwie*, a drzwiami obi Janami żelazem 

w gankach wyższych (1542) a 80 herbów nad 

wejściem przed altaną na ganku drugiego 

p iętra .

W gankach by ły  miejscami w poprzek

kraty  drewniane zwane szranki ( 1543) za­

pewne, aby ktobądz dowolnie n ie  miał dostę­

pu do dal szych częśei.

"V r.1534 spotykamy wzmiankę 

o ankrach,które trzymają statuy kamienne 

niższego ganku.

Na parterze przed Kurzą Nogą 

s ta ły  pod gankiem drewniane ławy przed miesz­

kaniem wi eikorządcy.

Z dachu sterczą miedziane 

smecze pyski jako przedłużenie rynien , któ­

r e  w czasie deszczu wyrzucają kaskady wody

do podstawionych cebrów.
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Pod pałacem zbudowanym na wyrównanej powiei 

olani góry na granicy spadku,miały zewnętrzną

ścianę od stoków nad poziomem,dopuszczającą 

dość światła z o zwnąfczse,i wyglądały raczej na 

sutereny,jak na podziemia, chodzi się do nich 

od strony dziadzióca.Służyły na przechowanie 

całej mas., opałowego drzewa niezbędnego do 

ogrzewania wielkiego gmachu i kuchni oraz 

sprzęty grubsze.Pod osobnym kluczem były piw 

nico,r których przechowywano wino i piw/o.

.vydatki wymieniają :beczki,baryły .półbaryłki, 

pół kufli,achtele,liwary do beczek. v piwnic 

pod skarbcem, chowają piwo dworu królowej 

/1529,/. 'v piwnicach prze chor ują dalej mięso 

dla kuchni i dziczyznę, na hakach u belek w p 

poprzek przebiegająoych,dla których otwory 

w murach dotąd pozostały.

Piwnice zwano sklepami,jak. inne 

izby sklepione.Piwjiczy miał ważne zadanie 

zaprowiantowania całego dworu w wino i piwo 

nie tylko do napitku ile go gotowania p-ole- 

wek,kt-'re zastępowały dziesiejsze kawy i her­

baty .-

l i m i o e  •
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b g i e o k  I n n  v p i w n i c a c h  Jkrhoi.  a a  i  ar. k u  k r  m-v a k i i a  

z  a V I . v .  I - e s  b l i s e s e j  d a . t p ‘ p d d a  j e  , p o d  v s c h o d e m  v- i n a .  

w i g i e r s k i e g o  p ' ł k u k l f w  b G ,  e d p - n b u r e P i o h  b o c z e k  ^ # p o d  

A u r s ą  k o g a  w i n a .  : ^  . K ,  e d ^ n b u r e s i e g o  e t o h o r o g o  7 ,  er. ;  

p i e j  p i r n i c p  t w r n ż e  ocp. m b a i r r k i - o h  I b ,  p o d  w i e l k i e n i  r z ą -  

d p  b  o c  s  e  k  v v g  •  i  n.: b £ .  -

b  z a p i s k a c h  v p o a t k - ^ r  v p , m i e n i o n o  v r . I 5 ;  9 .  : p r o -  

v / o . d s e n i a  v i n , .  z  u s t r o i  c l . -  k r ' l a  i  k r ^ l o r o j  -  • r o k u  

n a  e t c  pnprn  w i rw .  p i c  A  s i e g o  o s p  l i  n m s l s  t e l i  d l a  . . r w l o -

V e j . -

r*155C . c 2 rz % an n Lo? t 50 zn ■: . ' i. . be- 

oski z V i:.,;C.-

r  . 1 5 ^ 1 .  l i c z o n o  3 b b e c r a . i  r  i  n •;. o  cl „  n  b  u  r  e  i  e  g

v  ];• i w n i c p

1 ■ u  r  s  ą  d l  <; r p 1 r. n i c  s  n „. c  h  w e  p  ois n i  a  n  o ? r .  1 5  4 r  . ł .. -  

w k i  n a  k t ' r v c h  e t . ,  -  i ;  j ą  s z k ł o  t j .  z a p e w n e  f l a c z k i ,

(1 s b a r * :. i  , s z . 1 a i s : ! ,  b u f  1 o  -  r. o t  o r  o e g  e t o l i g ■:: r p  p o d  b e -  

c s . - . . i , ; Ł o n ^

p i w n i c a c h  b p - ł *  p r a c a  i e r s e n i a , v :  r . 1 5 -  r  . w  p e ~  

o n  o l .  d . y;,.l n  o  o 1 i  w ̂  , v. 1 3 4 3 .  e  i  o rw d o  e  b b  c t cl i n i  i p o  rn a  r a  f e z  

a r o l o w e  j v r . ! 5 3 £ .  • ‘ o h t t a r a  n a o s p n i e  c o  s o l e n i a  n i t r a  . 

i t r r r e  or?:.. • 1 o  :■ o p a ł  t j .  d r :  ■ o . -





Piwo wydawano na miary do srebrnych n&czy* 

dla pani.która siedzi przy stole królowej, 

na obiad 3 miary,na wieczerzę 6,dla panien 

królowej 24,dla młodszych panien 74,dla sto­

łu panów 30,a gdy jedzą w swej sypialni,10, 

kkueharzom 26,podczaszemu 4,słiiżąoeffiU p.hu-
t

kowckiej 2,odzwiewnemu 6,do kuchni 5,i ty­

godniowo 15,dla królowej w poście 2. Codzie* 

184 miary.tygodniowo 1305,rocznie 67,860.

H e  jedna miara mierzyła,trudno wiedzieć.

Podobnież wydawano u piwnic wino na 

garnce /olla/:

dla królowej codziennie jeden garniec wina 

re-skiego licząc po 16 groszy,i wino węgier­

skie na stół - dalej dla pań starych po jed­

nej miarze.pannom razem Ig miary,do kuchni 

I. Do mszy dawano tygodniowo I garnca. Po 

nadto dla gości 4 baryłki w roku oraz jednę 

małmaryi /Kalwasier/ za 16 fl.- jednę muska- 

telii za 16 fl.Oetu dawano codzie* po miarze 

do kuchni,nadto 56 w roku na dalszą potrze­

bę. Razem za wino i ocet liczono kołep 1560 

937 fl.-
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Ctuóale •

Jv 'r
*?wV*

J^u^e ** f 
^  P t^ y ^  r+S

^ia wytrzymałości oblężonego zamku niezbędnym 

warunkiem była woda - musiała więc być studnia 

od najdawniejszyoj czasów. W obrębie najstarez 

ej czyści budowli na 5’awelu są dwie studnie.

Jedna, zasypana w piwnicy kurzej logi. Być może, 

że Raczyła się z rurmusem za kościołem św.Idzie 

go stojącym i służyła do pomieszczenia rur.kt^ 

remi pom; owano wodę z rurmueu aa zamek. Druga 

mie ei sil obok bocznych schodów w skrzydle 

wschodniem i dotąd jest czynną.W r.1529 zapła­

cono Mikołajowi Włochowi za wykucie kra/ca ka-
' 4

miennego do studni 5 grzywie®. W r.I540 wspom-
t

niano miedziane koło nad studnią,łańcuch do 

niej 3 łokcie długi,w r.I530 hak ,,qua rapi- 

tur o&tena dum inoiait in fontem ",w r. 1543 

krata drewniana ko 6 studni zamykana ns klucz.

r  W r.I564 wymieniona nowa studnia mu­

rowana ,r r.I573 bliżej określona jako nowa stu 

dnia w zamku przecl księżymi domkami pod zło- 

d z : e 1 sk a wieża.-





Co do schodów  za u w a ży ć  w y p a d a , ż e  p r z e d  p rzeb u d ow ą Z y g ­

m unta I .  i s t n i a ł y  ju ż  s k r z y d ł o  z a c h o d n ie  i  p ó łn o c n e ,  j a ­

k o  d w u p ię tro w e  b u d y n k i g o t y c k i e ,  j a k  t e g o  dowodzą rem anen­

t y  murów, o r a z  je d n o p i ę t r o w y  budynek p r z y  K u r z e j  S t o p i e .

Ten o s t a t n i  n i e  ł ą c z y ł  s i ę  o r g a n i c z n i e  z p o p r z e d n ie m i,  mu- 

s i ł  w i ę e  m ie ć  o d ręb n ą  k l a t k ę  sch o d o w ą , p raw d o p o d o b n ie  w mi 

s o u ,  g d z i e  d z i ś  s i e n i e  p ro w a d zą c e  do p okojów  w t e j  c z ę ś c i  

p o ło ż o n y c h .

S k r z y d ł o  p ó łn o c n e  b y ł o  s t a r s z e  od z a c h o d n ie g o ,  bo 

w północnem  j u ż  z a  J a g i e ł ł y  b y ł a  w i e l k a  s a l a ,  w k t ó r e j  r a z  

d y s p u tę  odbyw ano, m u s ia ło  w ię c  m ie ć  k l a t k ę  sch o d o w ą , być  

może ż e  w m i e j s c u  tern samem, g d z i e  ona j e s t  do u z i ś  d n i a ,  

a l e  b y ć  t e ż  m oże, ż e  g d z i e i n d z i e j ,  p on iew aż  z a w i ł y  p l a n  

p a r t e r u  w t e j  c z ę ś c i  p o z w a la  p r z y p u s z o z a ć  in n ą  k o n f i g u r a -  

oyę d a w n ie js z e g o  r o z k ł a d u  i z b  na p i ę t r z e .

m ię d zy  s k r z y d łe m  p ćłn ocn em  a  k a t e d r ą  o d n a le z io n o  

w r .  1 9 1 3 .  pod poziomem s k r z y d ł a  z a c h o d n ie g o  m en sę , ab­

s y d y ,  kolum ny i  o z ę s o i  ś c i a n  b u d o w li  k o ś o i e l n y c h  romań­

s k i c h  -  a  w e d łu g  w s z e l a k i e g o  p ra w d o p o d o b ie ń stw a  Bą t o  

s z c z ą t k i  k o ś c i ó ł k a  sw , F e l i k s a  i  M a n l e t a ,  ą fctó rego  s y -  

t u a c y l  n i e  b y ł o  d o tą d  pewnych w ia d o m o ś c i ,  g d y ż  w e d łu g  

o g ło s z o n e g o  w r .  1 9 1 1  p r z e z  P r o f .  S .  K u t r z e b ę  p o rz ą d k u  

K o r o n a c y jn e g o  k r ó ló w  p o l s k i c h  / "O r d o  c o r o n a n d i  r e g i s  

P o lo n ia eU Ź  A r e k .  kom. h i s t .  t .  X I . / /  f o r m u la r z  z r .  1434  

p r z e p i s y w a ł  d ro g ę  pochodu k o r o n a o y jn e g o  z p a ła c u  do k a t e d r ^  

" p r z e z  sch o d y  w s t r o n ę  k o ś c i o ł a  ś w i ę t y c h  F e l i k s a  i  A n lu t a "

-  w id z im y w i ę o ,  ż e  s k r z y d ł o  z a c h o d n ie  zbudowane z o s t a ł o

-  l u b  ku  p ó łn o o y  p r z e d łu ż o n e  -  d o p ie r o  po k o r o n a c y i  War­

n e ń c z y k a ,  s k o r o  wówozas i s t n i a ł  j e s z c z e  wspom niany k o ś o i ó -  

ł e k  m ię d z y  p a ła o e m  a  k a t e d r ą ,  s c h o d y  z a ś  m i e ś c i ł y  s i ę  

w ów czas k o ł o  t e g o  k o ś c i ó ł k a ,  c z y l i  w m i e j s c u  może t e  Sa­

mem, oo i  d z i s i a j .  W p r a w d z ie / jć ^ jś ^ ^ p o w ie d z ie ó  m oźnaby,

ż e  t a k ż e  s c h o d y  o z ę ś c i  w s c h o d n i e j  m ogły  b y ć  zw rócon e

"w e rs u s  e c c l e s i a m p  S t . F e l *  e t  A d . " -  a l e  o k r e ś l e n i e  t o





z w e z e lk ie m  praw dopodobieństw em  p r z y j ą ć  można d l a  s c h o d ­

ków b l i ż s z y c h  t e g o  k o ś c i o ł a ,  n i ż  d a l s z y c h ,  p o w tó re  c z ę ś ć  

w s c h o d n ia  p a ł a c u  j e s t  m ałą  i  n ie z a w o d n ie  w północnem  

s k r z y d l e  m i e ś c i ł y  s i ę  w s z e l k i e  s a l e  n a d a ją c e  s i ę  do 

u r o c z y s t o ś c i  k o r o n a c y j n y c h .

a a  w s z y s t k i c h  dawnych w id o k a c h  zaiajtu w id z im y  m ię­

d z y  s k a r b c a m i k a t e d r a ln y m  a p a ła c e m  fcrólewsmim r o d z a j  

l o g g i i  l u b  p o k r y t e j  dachem a l t a n y  na d o ś ć  n i z k i e j  w i e ż y ,  

a  n a s t ę p n i e  c z ę ś ć  p a ł a c u  z fron tow ym  s z c z y te m  murowanym 

a  okna w t e j  c z ę ś c i  i  p a r a  o k ie n  w n a s t ę p n e j  c z ę ś c i  p ó ł ­

n o cn e g o  s k r z y d ł a  p a ł a c u ,  l e ż ą  m  i n n e j  l i n i i ,  n i ż  r e s z t a

r e g u l a r n e g o  p a ł a c u ,  co  w s z y s t k o  p rzem aw ia  mm ż e  z a  

te m i oknami m i e ś c i  s i ę  k l a t k a  sch o d o w a , c z y l i  w s z y s t k o  

w s k a z u j e ,  ż e  s c h o d y  o b ecn e  w tem m i e j s c u  p o ł o ż o n e ,  z n a j ­

d u j ą  s i ę  tam oa w ieków  a  u l e g a ł y  j e d y n i e  p rze ró b k om  k o ­

n ie c z n y m , z w ła s z o z a  w c h w i l i  p o ł ą c z e n i a  s k r z y d ł a  z a c h o d ­

n i e g o  z  północnem  w je d n ą  c a ł o ś ć .

W p rze d łu żo n e m  s k r z y d l e  w schodnim  p ą łfco u , zbud ow a- 

nem w l a t a c h  1 5 1 9  -  1 5 2 7  n a p r z e c iw  bramy w s c h o d n i e j  

m i e ś c i  s i ę  d ru g a  k l a t k a  wsohodow a, d z i ś  zdeform ow ana t a k  

p r z e r ó b k a m i ,  że  t r u d n o  z r e s t y t u o w a ć  j e j  w y g lą d  p o p r z e d n i .  

P o z o s t a ł e  f r a g m e n ty  kolumn i  b a la s ó w  w s k a z u j ą ,  ż e  b y ł y  

o k a z a ł e ,  p r o w a d z i ł y  ró w n ie ż  do k r ó l e w s k i c h  p o k o i  i  do 

I z b y  P o s e l s k i e j ,  xT-»da.Ł»oaQJsnie n i e  b y ł y  je d n a k  g łó w n e -  

n i .  g 3 y ż ,  j a k  można s ą d z i ć ,  z b r a k u  w s z e l k i c h  fragm en tów  

p o r t a l i  i  o b e c n e j  i c h  b y s t r o ś o i  o r a z  z u k ła d u  muru wew- 

n ą t r z y  m ia ły  w e j ś c i e  m n ie j s z e  na podwyższonym  p o d e ś c i e ,  

n a  k t ó r y  w c h o d z i ło  s i ę  pod a rk a d a m i po b o c z n y c h  s c h o d ­

k a c h ,  j a k  do i z b  w k u s t o r y i  i  p r z e d  sk a rb ce m  w s k r z y d l e  

p ó łn o cn e m , a  d o p ie r o  z p o d e s t u  do s i e n i  s c h o d o w e j » je ż e - |  

l i  t a k  b y ł o ,  t o  s c h o d y  t e  m i a ł y  r a c z e j  c h a r a k t e r  p r y w a t­

n y c h  domowych sch o d ó w .

B y ć  t e ż  m oże , w p i e r w o t n e j  b u d ow ie  Zygm unta I .  n i e  

b y ł o  w o a le  t y o h  sch od ów , k t ó r e  p r z e c i n a j ą  c a ł ą  p o ł a ć  

w s c h o d n ią  na dw ie c z ę ś c i  i  u t r u d n i a j ą  wsobodną k o n u n ik a -

c y ę  z p o k o i  do p o k o i ,  z m u s z a ją c  do p r z e c h o d z e n ia  p r z e z





s i e ń ,  a  z a  tem p r z y p u s z c z e n ie m  p rzem aw ia  i  t o ,  ż e  nad s c h o ­

dami s ą  zamurowane o d r z w ia  kam ienne w m i e j s c a c h ,  w y k l u c z a ­

j ą c y c h  s c h o d y  w tem m i e j s c u .  P r z y p u ś c i ć  m ożna, że  po p o ż a -
i

r z e  z  r .  1 5 3 9 ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  c a ł e  d r u g i e  p i ę t r o  t e j  o z ę ś c i  

potem p rze k o n jm o  s i ę . ź e  je d n e  s c h o d y  n i e  w y s t a r c z a j ą  d l a  t a k  

w i e l k i e g o  budynku i  p r z y  r e s t a u r a c y i  po tym p o ż a r z e  p o s w ię -  

oono po j e d n e j  i z b i e  w k a ż d e j  k o n d y g n a c y i  budynku na k l a t k ę  

schodow ą i  wrt e d y  s c h o d y  t e  zbudow ano, p r z e z  co  t ł ó m a o z y ł o — 

by  s i ę  zam urowanie d r z w i  n a  boku k l a t k i  sch o d o w ej nad s t o p ­

n ia m i .

S e  s c h o d y  t e  n i e  były głów nam i dow odzi i  t o ,  ż e  w i n ­

w e n t a r z a c h  XVII.v/. nazywają s i ę  s o h o a y  w s k r z y d l e  p ó ł a o o -  

nem p r y n c y p a ln e m i.
t 4

0 budowie schodów nowych tj. wschodnich między 1525-
4

a 1530 rokiem o r a z  w późniejszych inwentarzach zn a jd u je m y  

następujące drobniejsze wiadomości :
S Ś

W r. 1525 zapisano wydatek dla B e r e c c i e g o  n a  ła m a n ie  

kamieni w kamieniołomach ne schody r nowym domu zazflcowym

/tj. w budUjąceio eię nomem skrzycie wschodniem pał&ou /*

W r *  15 2 6  w m i a n k a , schody t o  s r o b io n o  z karai©-
4

nia Myślenickiego, w r. 1529 wzmianka o nowaj kolumnie,

zrobionej no tych schodach przez '"fochów i z a p ła c o n o  z a  

ołów  do spajanie kamieni na tych schodach;’ klamry żelaz­

ne, dwie nnkry, pomalowanie cynobrem tychże anker.
4

*  r .  1 5 4 2 ,  po pożarze zanotowano w y d a te k  na p o l e r o ­

w a n ie  k a m ie n i  na t e  s c h o d y .  — w r .  1548 n a  pom alow anie 

ż e l a z n y c h  d r z w i  p r z y  nowyoh s c h o d a c h .

W r .  160r. z a p r a w ia n o  t a r c i c a m i  so h o d y  nowe *• ż e b y  

s z l a c h t a  ni© p s o w a ła  w r o k i  z ie m s k ie  k r a k o w s k i e ’' - .
4

F r z y  l u s t r u o y i  z  r .  166 5  zanotow an o o t y o h  s c h o ­

d ach  : Wńohód kam ienny s t a r y ,  Którym c h o d z ą  na p o k o j e ,  

f-lo zabudowany, drzwi na tym wchodzie k r a s i a n e  ż e l a z n e ;  

w tych j e d n e j  czwartej c z ę ś c i  kraty nie d o s t a j e ,  k o b o k  

t y c h  drzwi na w s c h o d z ie  najwyższym krata ż e l a z n a ,  p r ę ­

tów w n i e j  c z t e r n a ś c i e .  W r .  1692 d o d a n o , ż e  sch ód  j e j





z ł f t ,  h a ła só w  n ie  m a sz , e  ż e b y  nim n i e  chodzono do g ó r ­

n ych  p ok o jó w , zabudowany je s t/ z a m u r o w a n y / • W r .  173 6  :

: s c h o d y  s z e r o k i e  w i e l k i e ,  k a m ie n n e , we dwa z a ła m k i

d o b r o ,  t y l k o  s z e ś ć  graduaów b r z e g a m i t r o c h ę  w y k r u s z o -  

n y o h ,  o k o ło  k t ó r y c h  schodów p r s y  p ierw szym  załam ku

a  wo obydwu s t r o n a c h  p orę  o z a  ż e l a z n e , '  na s z e ś c i u  p r ę -
%

t a c h  t a k ż e  ż e l a z n y c h  w t e ż  sch o d y  w ołów w sad zo n ych  

s t o j ą c e .

Po p o ż a r z e  w r .  1 5 5 6  w umowie z B e re o c im  o odbudo­

wanie jest wzmianka " c c  się z r u jn o w a ło  lu b  p o p s u ło  p r z e z  

ruinę galeryi i upadek k o ł o  podw ójnych  s chodów kam ien­

nych, także ma naprawić i  o d n o w ić .
*

Oo do schodów g łó w n ych  j e s t  p r z y  o p i s i e  w r .  1665 

wzm ianka : wschód s t a r y ,  k a m ie n n y , z p oręczem  k a m ie n -  

nem i  h a ła s a m i m ię d z y  k t ó r y m i j e s t  je d e n  d r e w n ia n y .  Z t e ­

go w i d a ć ,  Ae k l a t k a  schodowa n i e  m ia ła  praw dopodobnie t a k  

zwanego s z p i n d lu  t j ,  n u ry  d z i e l ą c e g o  ram iona s t o p n i ,  leoz 

za praw dopoflbnie kolumny d ź w i g a ły  p i ę t r o ,  a wyżej pułap.

Kolumnami zań b y ł y  balscy po boku s t o p n i .  Had d rzw iam i 

ż e la z e m  o b it e m l  h e r b y  k o ro n n e  i  w , K s ię s t w a  l i t e w s k i e g o  

m ie d z ia n e ,  z ł o c i s t e ,  z k o r o n ą  ne w i e r z c h u .  ,,s l u s t r a e y i  

* r .  1679  zanotow ano : w ch o d ząc  pod dach z sch o d u  w l e l -  

k i e g i  z a r a z  nad tym samym schodem odkrywa s i ę  s u f i t  s t o ­

l a r s k a  r o b o ta  z z łb te m  m alow any, upadkiem  b l i z k i m  g r o ż ą ­

c y  i  na w i e l u  m ie j s c a c h  p o g n i ł y .  Bewocya z r .  169 2  wspo­

mina j e s z c z e  k r a t y  ż e l a z n e  w oknach k l a t k i  sch o d o w ej -  

z r ,  1709 " s c h o d y  kam ienne na k t ó r y c h  b a l s y y  z poręczem  

i  g a ł k "  knm iennem i, nad wschodam i gan ek  / p o d e s t ? /  a t a -
V.

k i r i ż  h a ł a s a m i ,  g d z i e  so w ią  s t a r y m i  w sch od am i, g r . 1 7 3 6  

"sch o d y  marmurowe, z k t ó r y c h  t r z y  g ra d u s y  p o t r o a z e  wy­

k r u s z o n e ,  in n e  z a ś  d o b r e ,  po k t^ r y n  h w s z e d ł s z y  na p * e r -  

B B a zy za ło m e k , j e s t  na nim p o s a d zk a  marmurowa d o b r a ,  p rze d

ważdem oknem po dwa g r a d a s y  marmurowe d o b r e .  P r z y  t y c h ż e  

p kn ach  s ą  po dwa w ę g a r y  na k r z y ż  k a m ie n n e ".





1.

Pierwotnie na leża ł  zarząd wojskowy i  gospodarczy Wawelu dok Kasztę 

lana,który miał do pomocy wojski ego, włodarz a i  sędziego. W. X I I I .  w* 

i  następnym kasztelan zajmuje stanowisko poiityczne jako doradca 

korony a straż zamku przeszła  na burgrabiów,którzy zaniedbywali

swe obowiązki i  by ii  raczej na synekurze. H e l i  mieszkanie przy 

bramie wjazdowej pod Katedrą, -  -  . Star©sta,który to. u -

rzędnik od końca XIV w.był głównym zarządcą grodów,miał wprawdzie 

siedzibę na Wawelu, ale ty ł  głownie władzcą ziemi i powiatu, a nie  

grodu Wawelskiego,i miał tylko tytularny nadzór nad burgrabiami. 

Faktycznie opieka nad zamkiem spoczywała od końca XIV w.w rękun 

wielkorządcy Kruk. ( magnus prcourator ) który ob ją ł  zarząd 

wszystkich dobr królewskich w ziemi k raa . i  sandomiersaiej i  na tern 

stanowisku pozostał aa do końca RZPIEJ. Po'ki Kraków był s to i icą ,  

skui b wielkorządcy i  Królewski utrzymywała świetność Waweiu. Wiek 

XVI był dobą największego znaczenia i  największych zasług wielko-  

rządcow,Którzy pod cknem królewski em budowali pałac,meblowali, 

zdob il i  i  utrzymywali, Z przeniosłam się s to l icy  dc Warszawy, 

tani ej szyły się sumy,któryby można łożyć na kon serwacyą tak w ie l ­

kich budynko'w, a tern samem wielkorządcy ograniczali  się do konie­

cznych napraw oraz skromniejszych i  tańszych, a sejm,który powinien 

był dabuć o Wawel,jak® o fortecę,wyznaczał w późniejszych wiekach 

tylko drobne sumy na poprawy muro'w. Wielkorządca pozostał jednak
W

nadal gospodarzem tych smutnych czasach upadku,do niego należała  

utrzymanie pałpcu z zabudowaniami pomocni czerni -  w czem mu poma­

gał podrzęczy. Wielkorządca sprawował tez sądownictwo w drugiej  

*njuancyt d la  kilku miast. Stanowickc wielkorządców Krakowskich, 

jaKo bezpośredni© z króiem się stykających i  dostarczających mu 

znacznych dochodów,było bardzo wysokie i  zajmowali j e  wpływowi 

panowie jak L ik o ła j  z Zakliczyna Jordan (1502 Andrzej Kogcielecki  

( 151u) ,Likc ł a j  Jcrdan( 1515). Najwięcej prucy w budowę i  ozdobę 

pałacu włożyła rodzinp Bonerów z mieszczan wyrosła.Jan Boner

iii
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starszy wzrósł już w końcu XV w.jako bankier i  zamożny kupiec w 

znaczeni e, po życzą pienądze królem Olbrachtowi i  Alek sandrowi, z a 

Zygmunta I .oddaje  mu wie lk ie  usługi w regulowaniu spraw pienięż­

nych i  on pomaga w rozpoczęciu przebudowy pałacu,bez tytułu pod­

skarbiego lub wielko rządcy, i ecz faktycznie j e s t  gospodarzem pie­

niężnym i  to, jak sku tkx okazały,wybornym. (1523).

Stanowisko Jana Ba nera o b ją ł  bratanek Seweryn, tem wpływow- 

sze,że doszedł do publicznych tytułów, a jako wielkorządca krakow­

ski (1523-1549) prowadził da le j  budowę pałacu Waweiskiegu. Zacho­

wane w y/iększej i l o ś c i  rachunki jego dotyczące te j  budowy, przyno­

szą najwięcej wiaao mości c f i  z yo nu mi i  Wawelu w epoce Zygmunta w- 

sk ie j .  Trzeci Boner Jan z a ją ł  również miejsce Wielkorządcy (1541 -  

1560) p nim Maciej Błaszyński (1565), Jest Deoyusz (1573), Mi chał 

Mai eczkowskij 2188), Franciszek Rylski (1600), Jan Płaza z Mo tycze wa, 

(1608),ostatn i ,który  większe naprawy w zamku przeprowadził, Sta­

nisław Witowski (1615) .Pomijam późniejszych,gdyż od po­

czątku XVII w.znaczenie wielkorządcy malało w miarę zmniejszania 

się dochodów wielko rządco wy ch. Wielkorządcy nie tylko sprawowali 

gospodarkę powierzonych powierzonym im dóbr i dochodów,ale także 

osobiste sprawunki królom, przez co zostawali z nimi w ciągiem 

zetknięciu,mieli więc dbać mieszkania w pałacu zamkowym.

Odpowiednio do wpływowego stanowisma wieikorządcy,mie­

szkanie jego było małym dworem,miał swoją służbę, pokojówcó w, 

kuchnię. W r.1518 zajmuje parter wedłu wzmianki Deeyusza w pół­

nocnym skrzydle,be dotąd by ł pałac gotowy. W r .  15350 zajmuje skrzy­

dło wschodnie i  ma tam najprzód izbę pod Kurzą nogą,dc której  spra­

wia 5 prętów żelaznych nad okna na zawieszenie firanek,każdy  

pręt z kolcem,oraz czarne płótno do zaciemnienia (jako story ) ,  

zielone sukno na ob ic ia  i porty ery. Łóżko fladrowane ma (1529) 

ożłacane rozety (1542) i  4 gałki tokarskiej roboty; dwa żelazne,‘j
malowane kiganki, (1528),dwie ławy z oparciem, sto łek^ktory się

• W \  ' . . . • i . . ■ . p - / ,

ą i n
'■ -bh : .* i 

A



.

. . . . .  . . . . . . . .

.

*

*

'■ ■

■

.

,

. . .  . . . . . . . . . . . .

.



3

obraca na wszystkie strony ”, wielka szafa wstawiona w mur (we 

framudze),kandeiaber bronzowy )1531).

Dal ej ma wielkorządca jakąś„wieiką izbę , w które j  naradza­

l i  się posłowie ziemscy ”w r .  1540.Jest to zupełnie sa la  jadaina,  

o które j  gdz ie indz ie j  są wzmianki,w n ie j  świecznik wiszącyĄ 

Z innych mebli wielkorządcy wymienia się w rachunkach ; „ s tó ł  f i  a* 

drcwany, grugi dębowy d ługi,  z szufladami ( 1529), szaf a, w które j  

się chowa w ie lk ie  mapy,talerze i td . (1 5 4 6 ) i  da le j  szafa ze zwykłe­

go drzewa z szufladami (1529) dwie skrzyneczki gc stołem (1530),  

stó ł  werniksowany (1529), ławki .W sieni czy poczekalni przed i z -

ą " ą ) atarrm. a z bl adxy oraz haki pobielone aa
dz

wieszania kapeluszy (1530). We wszystkich izbach świeczniki na 

sztangach żelaznych (1530).

Obok gdzieś pokój służby,w nim „skrzynie,w których pcko- 

jowi le ikcrządcy sypiają » (1540 )tzw.sziafbank) -  duie j kuchnia, 

w n ie j  żeiazne łyżki (1534)druszlak, (154u) i td .o raz  16 cebrów 

do so i eni a mięsa (1532 ), ' * * * * % & € < & Jac^€,cc^ VT6f*€*

krzed wejściem do mieszkania wielkorządcy pod gaieryą  

sta ły  cztery ławy drewniane (1540) d la  czekających.





Limo pobieżności wszelkich dawnych o piso w- 

możerny co do zamieszkania Wawelu dojść do te j  

konkluzyi, że pałac królewski zajmował król  

z rodziną i  swym dworem w ca łośc i ,  a nawet, że

w pałacu było bardzo ciasno .W parterze były  

składy,mieszkanie kustorza, skarbiec,mieszkanie  

wielkorządcy i  parę pokoi od strony Bernardy­

no w dl a dwc rz an.

Na I i  I i  p iętrze, z łożonych z w ie l ­

kich s a l ,z e  stratą znacznego miejsca na sa le  

prze chodowe, właściwie sieni e( ko ł© głównej k la t ­

ki schodowej- przed Kurzą Nogą- przed izbą  

poselską) i  na pokoje recepcyjne,musiał się 

mieścić kró l ,k ró lowa  i rodzina cała .Gdzież  

m ieśc i ł  się ca ły  aparat państwowy i  dworski, 

sekretarze, pi sarze, ca ła  kanceiarya kroi ewśka, 

z które j  wychodziły setki p łsm ,iistów ,kores-  

pondencyj prywatnych i  publicznych do dworów 

zagrabicznyoh, posłów,dc senatorów,dygnitarzy,

gdzie przygotowywano sprawy sejr,cv/e,dv pi o ma­
l in  anso we Ł

tyczne,przywile je  i t d .  ?

Skarbem prywatnym zawladował w XVIw. 

właściwie wielkorządca krakowski,on taż zajmo­

wał parter wschodniego skrzyd ła ,a le  osobno 

prowadzono rachunki dworu i  osobno rachunki 

państwa,które prowadził podskarbi.

Kanclerz przynajmniej w pewnych 

epokach mieszkał w demu królewien, (Oeieski ) i  

na Rabsztynie przerobionym ( Zamojski ) -  obok 

niego musiały być kancelarye sekretarzy i  pi­

sarzy- najprawdopodobniej więc piętro nad o f i ­

c y n k i  między bramą a wieżą senatorską,nad i z ­

bami kluczniku w, stróżo w, kucharzy i t d .  zajmowa­

ła  kanceiarya królewska-,którą potem po prze­

niesieniu  s to l ie y  do Warszawy,zajęli p isarze





wi ei kor za do wi i  staro śeiń se y.

Ponadto iłu s i e l i  gdzieś bli sko 

mieszkać podkomorzowie, osob iśe i  sekretarze  

królewscy,marszałek dworu.

Po drzę cz y mi eści ł  się ko ło wi e±ko-  

rzadcy,w końcu XVI w.nad kuchniami, Burgrabio-  

wio mieli mieszkania w osobnych ubikaeyaeh 

pr z y br ami 0 ci er w sz ej .

Blisko pałacu musieli być uiokowa- 

ni 1 en arze, nauczyciele dzieci królewskich, 

sk arbnik . po des asz.y, sternik, srebrowi a, pi wniezy.

Za kuchniami na zachocl w zawiłym kom­

pleksie o ficyn  obejmujących stajnie,wozow­

n ie  i  budynki Rabsztynu musiała się mieście  

służba najpotrzebnie jsza  di a tych działów  

gospodarstwa: kuchmistrz,kuchci, p iekarz,pasz-  

te tn ik , cuki ern ik , sz a f  a rz , koniu szy,m asz tai e rz , 

woźni ce, sta j  enni, praczki, po my o aczki, po sługacz-  

k i , służebne, pry staw ta ta rsk i ,  ogrodnik i  opa­

trzyć! el lwów menażeryi.

Dla po ko jo.wców, pacholąt, pa­

ni en dworski eh, kapel ano . ,mu si ano prz eznacz ać 

pewne izby  w parterze pałacu i w domu kró le ­

wien; było tez jak ie ś  przybudowanie w okolicy  

wieży Senatorski e j ,  ni e dające się dokładnie  

o k reś l ić ,  a niejasno w lustraeyaeh wylicza ją ­

ce szeregi pokoików, tam więc musiała się 

mieścić część dworu.Ale i to nie  byłoby zbyt 

wiele,bo jeszcze całe szeregi dworzan: muzy- 

k anei, aptek arz , sz atuy, bal wi erz , b łazen, a ..r ło -  

wie,musieli gdzieś na z • mku mieć mieszkanie. 

Prawdopodobnie mieli dworzanie w XVI w.mie­

szkanie także w domu zwanym później Seminaryas 

od strony Wisły,w dworkach Szafraniec 1 L igęza  

koło wieży szlacheckiej i  w dworku Pieńczow
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pod Złodziejską wieżą.

Nadto miał dwór sta le  potrzeb­

nych rzemieślników : murarza,krawców, szewców,

ślusarz a,ko"wai a,ko ło dz ie je ,  si o di ar z a, r  y& ar z a, 

c ieś lę ,  zegurmistrza i  innych,którzy mieszkali 

w domkach na stoku Wawelu i w b l iskośc i  pod

Wawel ero.

Dr ab un ci m ien  24 izb  na Rabsz Ły­

n ie  cd połowy XVI w.Klucznicy i  stróźe mieszka­

l i  na parterze domu królewien, przy pierwszej 

bramie i  przy łaźni koło katedry.





H i

, .Semineryum"

O budynku wspartym na obronnym kamiennym mu­

rze Rawelu od strony Wisły wiadomo powszech­

nie,źe koło 1600 r.urządził tam biskup krak. 

ks.Iadziwił Seminaryum duchowne,które dotrwa 

ło do ko'ce Ezptej.pocsem wojsko austriackie 

objęło ten gmach na swe potrzeby- dawniej­

szych wiadomości nie ma. Opisy domów duchow­

nych podane przez Długosza nie dadzą się ods 

nieść do tego budynku,a jednak struktura muru 

tego budynku z dala widziana na skarpę kamie­

niem ponad mur foirteczny .wyciągnionego z ma-

łemi oknami,każe przypuszczać,że dom ten jes 

o wiele starszy,i że biskup Radziwił nie 

zbudował tego budynku.lecz jedynie przerobił 

go na seminaryum.

Uury forteczne T7awalu,opatrzone 

gankiem straży komunikującym z basztami z na­

tury rzeczy były pod zarządem wojskowym - 

czy nim był niegdyś kastelan,ozy potem bur- 

grabiowie,generał artylleryi,czy komendant 

siły zbrojnej zamkowej - utrzymywane były ko 

eztem wielkorządców /w XVII i w.i później

budowywec budynki do tych murów oczywiście 

z zezwoleniem owej komendy zamkowej w miej- 

scach,które uważano za bezpieczne mi o ode­

brania murowi charakteru wojennego tj.mimo 

skasowania ganku straży i strzelnic i tak po 

wstały dom przy Katedrze mieszczący kapitu-





larz i  archiwum kapirulne,dom sepny i  nastę

pny kapitulny /dziś muzeum dyeoezałne/: 

miejsca to były bronione wieżami przy bramao 

i obok nich.. Tak prawdopodobnie w V w. por/*- 

stał i dom zrany seminaryum. Gdyby dom ten 

był duchownym,byłby niezawodnie Tłurosz go 

wymienił - zdaje się wiec.żedom ten nie był 

duchowny lecz zamkowy i służył na potrzeby 

dworu i że dopiero przniej dom ten odstąpio­

ny uoet&ł duohowieśstwu. Dr.TomkowicB przy­

puszcza, że dom ten był pierwotne biskupim. 

Byłpbyjednak dziwnem,aby.przy tylu znanych 

dokumentach dotyczących biskupstwa nrsk.m. 

nie było żadnej wzmianki dokładniejszej o 

tym domu - dlatego wydaje mi się prawdopo­

dobnie jazem,że dom ton pierwotnie był zam­

kowy dla pomieszczenia części dro zan i za­

łogi.-
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Pałac Zygmuntoweki koroz^ si^ naprzeciw katedry narożni- 

kiem podpartym zamącz od ulicy kanoniczej grubą dkurpą z dzikiego 

kamienia,od strony zaś skarbca katedralnego murem ceglanym wielokro­

tnie później przerabianym.Pod izbami parterowymi tego narożnika znale­

ziono w r .1914.remanenty dwóch afcryd romańskich,przed jedną z nich 

mensę ostawioną.kolumny połamane z bazami i głowicami roma^skiemi,wy­

kopalisko to nie jest ukończone jeszcze i czeka na zbadanie.To można 

dziś powiedzieć,źe zburzenie tych dawnych kaplic cz„ Kościółków ro­

mańskich,nastąpiło przed Zygmuntem I.gdzieś w połowie XV.w.kiedy prze­

budowywano i przedłużano ku północy skrzydło zachodnie pałacu,ktńre 

koło 1500.r.znowu przebudowano tak,jak je dziś jeszcze w głównym zrę­

bie ifidzimy tj. narożnik w mor i o będący stoi równolegle do ściany 

wschodniej skarbca katedralnego.Między pałacem a skarbcem i katedrą 

pozostaje doń wąski malowniczy dziedziniec.zamknięty od ulicy kanoni­

czej resztą pierwotnego nuru obronnego zamku,w którego grubości zacho­

wał się na wysokości pierwszego piętra ganek straży,czyli bardzo wązki 

korytarzyk z małemi okienkami nu zewnącz na obie strony .7. narożnego po­

koju pierwszego piętra są zamurowano drzwi które prowadziły do tego ko­

rytarzyka,kt ry mógł srużyc. za schowek lub miojsoe sekretne .Z tego ko­

rytarzyka wchodzi się do pokoiku na pierwszem piętrze wieży dobudowa­

nej koło skarbca katedralnego .nazwanej w r. 1665,nową,póz'niej przez 

kr--la Jana Sobieskiego ukończoną i miedzianym hełmem przykrytą.Dostęp 

ten na pierwczera piętrze.przez wązki korytarzyk,którym trudno przeci­

snąć się. można,po schodkach raz w; g'rę,raz naddó-ł,, owodzi ,że pokoik na 

pierwszem piętrze w wieży powyższej nie był pałacowym,lecz służył na 

saład lub chyba na mieszkanie służby.natomiast parter tej wieży ła­

twiejszy dostał dostęp przez wybicie do niego drzwi na prost przez mur 

od strony dziedzińca za katedrą.

Północna części tego dziedzińca przy tym murze,między skarbcem 

a pałacem,została już w XVI.wieku zajętą przez budynek łaźni króle­

wskich .aa ty budowy na pewno podać nie można,gdyż zapiski wydatków na





.
łaźnię spotyka się wprawdzie od początku XVI.w.ale tych łaźni było 

kilka,niewiadomo więc,który z tych wydatków odnieść by można do tej 

właśnie łaźni przy katedrze.

W r.1530.zapisane są wydatki drobne na różne naprawki do 

części pałacu nad bramą,a wśróo nich na kotlarza za naprawę wanny, 

bjc więc może że już koło 1530.r.była łaźnia za katedrą.Botem wielo­

krotnie przebudowywano łaźnie króla i królowej,z których jedna znaj­

dowała się na pierwszgm piętrze części gotyckiej tj. w *urzej Utopie, 

potem wspomnianą jest łaźnia pod kurzą Nogą,zdaje się.że zbudowano 

drugą łaźnie nową na parterze,bo na pierwezem piętrze istniała ona da­

lej. r.1547. i 1602. ponownie wydatki na przebudowy łazien.

r.1565.zapisano niejfeno wydatfek bednarzowi za robotę do ła­

źni kr'la "Inter nor tar. urcis" , dopiero w roku 1579. wy raźnio wy mienio­

no łaźnię przy kościele

Vedle re izyi z 1615.r.wielkorządca Jan Piaza "łaźnie k r ó l a  

JSci.ochęao$yć dał,tarcicami opierzać koło ścian;,pod tarcicami pł&zę 

dał kamienną i ławy niwe.T/odę do łaźni przywiódł i ćr<*b« dał mosiądzo.- 

wą.Tamże piec,kocioł,okna now e.Pod łaźnią rynsztok dał wymurować.który 

idzie przez wał aż na drogę /: a więc w stronę ulicy kanoniczej :/ Do­

mek przed łaźnią,gdzie n&zwderny straży mieszkiwał,znowu dał naprawie 

i dachem nowym pobić.Wannę z której wodę na strych rurami ciągną,dał 

kamienną . n

homunikacy^ piętr z łaźnią, parterową przy katedrze tworzył; 

schodki kręcone umieszczone w wieżyczce.która stała przyczepiona do 

ściany pałacowejtzaznaczona jeszcze na pianach z początku hIX.w. ha 

pierwszem piętrze b  sieni między oknami na katedrę,pozostał dotąd 

otwrr z pięknem gotyckiem nadproeem,przez który wchodziło się do scho— 

dkf -w kręconych. / 1 Pędy także prowadziła droga do katedry .mianowicie 

ze schodków tych wchodziło się do sionki małej a z tejjóganku przerzu­

conego arkadą od skkarpy pałacowej do kaplicy tylnej katedry :/.Tru­

dno przypuścić,aby schodki od parteru do drugiego piętra,a nawet na 

strych sięgające.budowano tylko dla łaźni.albowiem schodki te należą 

organicznie do budowy, pałacu : pokoje b;ły przecięte dwoma klatkami 

sch . dov emi i dw iema sieniami /: przed kurzą Dtopą i za katedrą ;/ 

i wszędzie przy tych sieniach były kręcone schody dla wew/bęcznej ko—





nunikaoy i między pię trata i przez przechodzenia' przez sienie,a vi^c aż 

trzv. schody v okolic. Surze3 htopy,dwoje kręconych*jedne w głębokości 

muru dalej przy hubrance,dale j znowu między pi •- rwszen a drugien pię­

trem n a bramą i jedne przy ścianie za katedrą tj.te przez które scho­

dzono i do łaźni.Prawdopodobniejsze "jest więc.źe schodki kręcone za 

katedrą wybudowano przy przy przebudowie tego skrzydła koło 15‘C.r.- 

fcem bardzie^,że dostęp z nich do ganku katedralnego /: zbudowanego w r. 

1530. :/ i do łaźni późniejszej był bardzo niedogodny,bo stopnie i skjjfe. 

ty nie przypadał, na właściwej wysokości wchodów do łaźni, i dc ganku 

katedralnego,a skutkiem tego musiano ze drzw:‘ z tych schód'w skręoać 

drugie ser djci do łaźni- i łączyć je sionką ze schodkami ku gankowi, ka­

tedralnemu.

Istnienie tych schodków? poddało myśl wyzyskania małego pła­

cy, ku między pałacem & skarbcem katedralnym pod łaźnię - /potem zbudo­

wano i na piętrach nad tą łaźnią pokoje/.

0 urządzeniach łaźni znajdujemy jeszcze szczegóły w spisach 

w. datków i późniejszych rew izjach: r.1665.:Drzwi do łaźni dębowe na że­

laznych zawiasach z hakami Tklnozem*hantabą.Z& tor-i drzwiami’ izdojika 

przfmurze.okna trzy.wszystkie naprawy potrzebują.Stąd dalej za kaplicą 

/ . kxx kaplicy?i/są ex oposito drzv?i do rieri łaziennej na aawiasadh że­

laznych z hant&bą,klamką , z której sieni, drr,w 1 do łaźni które na żela— 

zn„ch zawiasach z hantabą i klamką, łaźni samej piec kaflowy w którym 

kocioł miedziany podługowaty wisi na dwóch prętach żelaznych,wanien mie­

dzianych dwie,okno o sześciu kwaterach,zwierzchnio albo raczej ław trz 

z tarcic robionych /: zdaje się że była tu i łazjŁ parowa :/.? tej ła­

zienki drzwi do sionki przed sklepem na zawiasach z skoblem bez zamku, 

antabą a wrzeciądzem.

^ sionki drzwi do sklepu . . .  w/ nim okno z kratą żelazną 

wielkie o 4 kwaterach,drugie okno nad drzv iami z okienioą żelazną,okna 

oboje w ołów robione.Szafy trzy proste drzewlane hakami przybite.

b tego sklepu są drzw/i do izdebki,w tej izdebce okien dwie 

o 4 kwateraefe,każde w ołów oprawne,z kratami Żelaznami.piec, kaflowy 

z blaszką żelazną,kt'rą się zawiera.

jrzed łaźnią wyżej umieszczoną jest do rozbierania izdebka, 

w tej izbie pieo kaflowy malowany.okno jedno o 2 kwaterach w ołów opra

:T ?
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rne.z taj izdebki drr.ri do kręconego rschodu,stół flodrowany stary.

. tejże łaziennej izdebce zostaje przy piwnicy na podwórku przed ła­

źnią wanna kamienna,do której woda rurami chodziła,ale to zepsowsne ja­

ko i wanna.

R.1692.: " z sieni / I.p./ na krę oon; schód ku łaźni drzwi że­

lazne...... w łaźni nie masz pieca ani kotła,łaźni teraz nie masz,a obr~-

oił ją sobie p.Mazurkiewicz .tłuczni.-, na swoją wygodę .Przed łaźnią wysta­

wił sobie p.Mazurkiewicz izdebkę do muru i po prawoj ręce kominek dv.ie 

drewniane do m u m  przesadzone jedna pole drugiej...,.

w r.l?09.:stan podobny z dodatkien.de łaźnia opustoszała i porała kija- 

jarni alias stępiani postęplowana , r niej p...łucznik! ma schowa­

nie .naprzeciwkojgetet przegroda z tarcic w tej za kluczem p. .li 

c znika są trz„ wanny miedziane ,dv;ie do kompania się, trzecia do 

grzania wody,kotłem nazwana,wszystkie z uchami Żelaznem!.

\. r. 17X9. ioano puste bez krater posadzka kamienna stara,cegłą d-rno

naprawiona,kominek szafiasty z gzancem kamiennym. izdebka

unliąnituG oo rozebrania przeznaczona,bez żadnego zamknięcia, 

piec z kafli zielonych we trzy skrzynie,na fundamencie muro- 

ranym.

w r .17b7.:.... zszedłszy schodami krę cocom! na d'ł jest łaźnia anliąni-

tus zwana do której v drzwiach kamiennych drzwi drewniane po­

jedyncze ....  okno Jedno posadzka kamienna.lalej drzwi do sie

 2 tej do pierwszej izby,powała i sklepienie dawne /dół

wieży nov; o j / za n i ą  izba o £ okna oh na wały /: ku' Kanoniczej 

ulicy \ l do tych okien gradi.sy trzt. murow/ane,podłoga z tarcic 

stara„sklepienie dawne,piec w framudze z kafli pstro malowany 

na fundamencie murowanym*. yezedłszy z tych i z b do sionki ex 

opposito drugiej sieni jest izba.....w tej jedno okno w dro­

bne szy by,piec z kalli zielonych we dvie skrzynia na funda- 

mene i^murowanym.Przepierzeń i e z tarcic z półkami na schowanie, 

przy oknie drzwi zamurowane na schody,powała ze stragarzami 

stara,podłoga z tarcic zła.Przpierzenie ku podwórkowi z tarcic 

Za rządów późniejszych austryackich przerobiono po­

wyższe izdebki na areszty wojskowe.-
f

jJT-Ug fi, f i,1 a.*, nazwana w in&eirbarcti z r .  17 O 9 .  kygmunto wską j w epi-





sach wydatków z XVI.w.zwana łaźnią królowej.mieściła się na pierwszem 

piętrze gotyckiego pavilonu,zwanego Kurzą Stopą.

W pawilonie tym na parterze znajduje się izba gotycka z he­

rbem królowej Jadwigi,nienaruszona przez przebudowy Zygmunta I.,obok 

izba beczkowa zasklepiona,kt'ra od ..VI.w.była kuchnią wielkorządcy 

obok mieszkającego - na I piętrze znajdują się dotąd trzy pokoiki,kró-
fiti

ryoh tylko zewnęozne ściany pochodzą z czasów Kazimierza "'.wnętrze zaś 

zdobią bogate ohramienia drzwi z nadproźani rzezbionemi z epoki Zygmun- 

towskiej.Pierwszy od strony północnej stanowił gabinet mieszkalny - dwa 

pokoiki obok stanowiły ubikacye rozbieralnię i łaźnię.sionka za niemi 

mieściła piec i kotły.W jednęm z tych pokoi malował za Zygmunta I.mur 

v łaźni lyonizy Stuba,autor fryzu dochowanego nad galeryą H.p.dzie- 

dzi c&.na którym to nurze łaźni były wymalowane trzy Gracye / "chari— 

tates 1544." /.

W roku 1525. zapłacono 3 grzywny szklarzowi za nowe okna 

w łazience królowej - w r.1530. wannę - w e.1532.miedzianą przykrywę 

do wanny.' r.1529.płacono Bereccamu 4 grzywny 28.gr.za drzewo do łazien­

ki krrIowej,dalej kupowano 66 haków którymi "przymocowany jest mur do 

łaźni królowej".malowano piec tamże,w r. 153C.nota naprawa w łaźni kró­

lowej i płacono żelaza do sprowadzania wodę pod tą łaźnią . 7 r.1540.pro­

wadzono gruntowne naprawy w całym pawilonie gotyckim uszkodzonym przez 

pożar z r. 153*. .podparto go szkarpą ód północy,w? r. 15^1.'pokryto pawi­

lon nad łaźnią królowej 670 blachami miedzianem! i sprawiono pobiela­

ną wannę miedzianą,która kosztowała więcej,niż dach,po 14 grzywien,gdy 

blachy na dach kosztowały 13 grzywien. T r.1545.nowe naprawy w łaźni, 

ramv do okien,kratę przed niemi oraz dwie nowe wannę za 24 grzywny.W r. 

1546.obliczył Si^ wielkorządca z mistrzem murarskim na 87 grzywien za 

siwe kamienie / posadzki / do łaźni królowej i.za kamienie do okien, 

drzwi,echodów.kanału.Zygmunt III.

Zygmunt III.budując narożną wieżę i dostęp do niej koryta­

rzem z pawilonu gotyckiego.przerobił tę łaźnię i odtąd zwą ją nową.

r .lc .zapisano: dziwięć ezjb szkła żywieckiego na okno do nowej ła­

zienki króla JMci przed Kurzą Nogą w r.1603.murarzowi za 4 dni co w sk3e 

pie przed ..urzą Kogą około okna mu: łamał dla stawiania wanny płacąc 

za każdy dzier po groszy 1 0.floren 1 .murarzom,co w łazience robili i 2.
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piecyki murowali 4 f l .

Oo do wewmęcznego urządzenia ł#zni,to była on w połącze-
4

niu z rurmuaem stojącym nad Budarką miedzy Kurzą ilogą a kościołem Sw. 

Idziego,z którego pędzono wodę do kadzi na strychu pałacuta z niej ao 

łaźni.V/, r. 1530.zapisano dwie wanny drewniane i cebry /1524/ dla króla 

i Jor Iow ej. 7 r.1541.wanna miedziana pobielana w łaźni krylowej za 14 

grz.a v r .1603.wykuli górnicy z Brząsoric za 12 florenów wannę kamien­

ną na 4 łokcie wzdłużf2 łokcie wszerz,a 1 łokieć w zwierzch.Balej wy­

mieniają rachunki: instrument miedziany,którym płynie ciepła woda do 

łaźni krylowej /1542/ - stary miedziany piec w łaźni ważący 28 cetna- 

rów /1546/ miedzianą pokrywę na piecu łaźni /1552/ naczynie miedziane 

/l53l/,komin zielony /l529/, świecznik o dwóch rurkach /l53G/.-

Przy łaźni w/spomni&na jest w r.1533. skrzynia smołowana 

na wodę połączona z rurmusem,przed łaźnią ław/ki kamienne,malowane olej­

no na marrur /l540/.~

Była jeszcze w tej okolicy pałacu trzecia łaźnia,zapewne 

dla dworu,jak dowodzą w spisach wy dat Ir w wzmianki: w r.1540.malowanie 

drzwi przed łaźnią pod Kurzą Kogą na czerwono, - w r.1546,: dwa’, wia­

dra miedziane do stuckri króla w; zamku tam gdzie się idzie do łaźni,-
,  >;• 

w r.1547 . źu nową ścianę,gdzie się idzie nowymi schodami do łaźni.

Zresztą nie ma bliższych szczegółów co do tej trzeciej

łaźni.

/ P<5 zniejsze rewizye wspominają o łaźni królowej jak nastę­

puje :

w r.1665 :Wychodząc z alchimii drzwi dwoiste do sionki,z tej są drzwi 

do łazienki,okienka w niej s z k l a n e . W łazience okno jedno nad 

drzwiami drugie,pobok ław; trzy,piecyk kaflowy,ale kociołka

niera&sz.

w r.1709: od Kurzej Stopy do sieni idąc prosto,ex opposito są drzwi do 

sklepu dębow;e.... .podle pieca są drzwi dwroiste do łazienki.

Bo łazienki Bygmuntowskiej samej drzwi nie masztw niej pie­

cyk kaflową ,okienko ?/ szyby okrągłe.

; w r.lr£39: W odrzwiach kamiennych z gzemsem kamieniarska robotą pod któ-
Ł .. ;a. 'k> \ y£f.j

rym per mord urn gałęzie z gipsu wyrobione ,drzw/i lipowe sta-

a

■x-

/ Y

u
re,za teni drzwiami jest łazienka,do której drz* i jodłowe

i/^ I-i- - j. la skowanie gotjokie w kamieniu z napinam Tendit in ftrdna vi rtus





nad drzwiami okno stare,w łazience podłoga z tarcic,ławki jo­

dłowe dwie,pieoa ąienasz tylko fundament murowany.okienko bez 

rany,szkła i kraty, 

w r .1787: garderoba - bez śladu z łaźni.-

415
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G A D E K  D O K A T E D R Y .

« czasie kilkakrotnych przeróbek apartamentów nad bra­

mą, wy budowano w r .1530. także przejście z tego zachodniego skrzydła pa­

łacu z pierwszego piętra krytym gabkiem do katedry,a właściwie do kapli­

cy za katedrą.Spieszono z tą budową tak.że zapisano wydatek na polepsze­

nie zapłaty murarzom bo "za zwyczajnymi godzinami pracowali nad budową 

schodów z pokojów królowej do katedry".

Z przejścia tago pozostała połowa przy kaplicy Batorego.drugą 

połowę , /: jakby przęsto mostu :/ zburzono na początku XIX.w.a połączę- 

nie z pałacem zamurowano.

Aa planie Roppelmanna z ko-'oa .VII.w. jest ganek do kościoła wry­

sowany wyraźcie jako prostopadły do narożnika kaplicy Batorego,przy nim 

prz* murze pałacowym pod kątem prostym przybudówka,a dalej przy niej ku 

łaźni kręcone schodki.

Jeszcze na planie z r.1803.jest ten ganek tak samo wrysowany.

rrzejscie było dość niewygodne,bo wązkia i trzeba było dostać 

el% dc nl®£° £e schodków kręconych prowadzących do łaźni,z tych przez

sionkę znowu po schodkach w ĝ rę. i tu nagle skręcać pod prostym kątem ku 

katedrze

êv,.i.zva z  r .16* 5 .0} isiij® to prze jucie następująco • z taj sieni 

drzwi żelazne na wschód kręcony na dół i do góri idąc. ,na zawiasach i ha­

kach z hantabą . 2 tago kręconego schodu ryżej trochę /: po schodkach? :/ 

drzwi idąc na ganęk to jest do kaplicy Stefanówakiej,w tym ganku okienek 

osHm.z tego drzwi stare żelazne na krzy * blachą obite,na 3 zawiasach że­

laznych, z wrseoiądzami i z skoblami,zamku niemaez,jednak jedna kłódka 

jest.Taki sam stan w rewizyi z r.1696. - przy następnych zapisano: w r .  

1709. ganek pokryty nowym dachem,drzwi blachą żelazną obite,za drzwiami 

wBonodki kamienne kręcone na d-ł i do góry.Tymi schodkami schodzi się na 

dół,drzwi drewniane na posienione ganki kościelne....... ? r.l?39. : scho­

dy kamienne kręcone,z których sześć z tych,i inne ponapadane do łaźni na 

dole,z ktcryoh na prawej ręce drzwi jodłowe stare stolarską robotą jesz­

cze nie Złe do sionki na ganek,kt-rym do kościoła królestwo chodzą idące,





Tu bałamutnie opisuje reri&ya jak raf. 9 schodków do góry idzie,potem 

schodzi na fi'ł dwa razy po A schodki do ganku do kościoła,w którym to 

ganku posadzka ceglana dobra sklepienie także dobre,onienek w ołów opra­

wnych ośa.do samego kościoła drzwi drewniane blachą żelazną obite i pu- 

earai żelasnemi na krzyż ujęte,z antąbą bez zamknięcia,nad gankiem dachów­

ką 2 cegły dobra.

r; r . 178?. : nadedrzwiani w  sieni I.piętra na ganek do kościoła 

idący okienko o 4 kwaterach t/ rzyb, drobne w ołów oprawne,drzwi nu ganek 

igąey do loży królewskiej stare.pomalowane,za Któreni schodki kamienne 

cztery pod ganek /sic:/, na tymże ganku okienek po obydwu stronach oós, 

posadzka z cegły,drugie drzwi do cyborjum żelazne z zamkiem starym trepa- 

t o \  an„m iranouskn3,PoT!rcciwozyT tysm gan.-icm gankiem do sieni cą drzv i trze­

cie na schody do góry pierwszego piętra i na dół na podwórko okrągła,ka- 

mrenne.Leszedłsz; tymi schodkami na podwórko ku kościołowi jest łaźnia....

aygmunt -tuguet miał zamiar zbudować wygodniejsze przejście,a pro­

jekt ten  podaje "JSauka około budowania w zamku krak.od Jago Król. ii ił ości • 

 ̂ r . 15 h,. . na ganek,gdzie krclowa Ji.c.raszy słnohała ,od drzwi,gdzie na*

Z izby v.„ chodzą, zezy nić wchód łamany kamienny,itera z izby dolnej,gdz ie  

panny mieszkają,uczynić chodzenie tymże wschodem do kościoła,itera przez 

sklep nad grób króla Kazimierza przełomie nur,a tam pod sklepem /?/ uczy­

nić ganek kamienny ku słuchaniu mszy z balami,a uczynić eerzą.coby a o-

brze d0 ohfiru widsieć ku kazalnicy i wielkiemu ołtarzowi ,item ganek kt<5-.

ry jest z kaplicy,ten nos;nic .murowany na bodze z balastwi,itemwszystko 

drzewo a ganków znieść,a z nu ru uczynić."

Trzeba sobie uprzytomnić,że wówczas nawy boczne katedr; nie były

jeszcze podwyższone,projakt powyższy wi^c miał widocznie zamiar zbudować

loźvt dworską nad sklepieniem które si^ wznosiło tuż nad grobowcem ••Kazi­

mier za cienkiego,czyli na strychu nawy bocznej„nad kt^rymby dach odpowie­

dnio podniesionofa pod nim wybudowano "sklep” czyli "sklepienie” na pi*- 

tize ći pod nurem "ganek” ku preebiteryunwProjekt nie doszedł do skutku#

Oprócz tego przejścia gankiem,zrobiono od południowej strony ka­

plicy Batorego wejście do niej z parteru,obecnie zamurowane,a charakter 

marmurowych drzwi ukazuje na czas,, Zygmunta HI.Rewizya z l££5 .r.nisze 

o tam wejściu: na tyłach katedr; ••"drzwi z kościoła żelazne z odrzwiami 

z czarnego marmuru,na zawiasach i hakach#Pasy przez nie żelazne gwoździa-





mi piłowanymi przybite,a zamkiem,kłuc?er.,*rzeciąazem i hant&bt,".
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f a n * *
Kluoze gubiono w zdumiewającej ilości, i I ■ 

to zamki w rachunkach co krok spotyka się wy- v  

datek na nie. Od r. 1550 rachunki pAsane co­

raz częściej po polsku , a w nich na każdej stro­

nie : udzielałem klucz nowy - udziałałem zamek 

nowy - przybiłem nowe zawiasy.
#

ko ucieczce króla Henryka zapisano r  r.l5?3 

w wydatkach :,,od oprawienia 4 zamków u olmaryi 

/szafy/ w izbie, gdzie stary król umarł, które 

Francuz o?/i e popsowali " ,,za ssr 6 kluczy in 

gryohlcwych co Francuzówie pogubili do izdebki 

wedle łożnicy królewskiej" ,,do drzwi na ganku 

przed altaną, co Francuzowie popsowali"

,,do krewnego schodu gdzie z górnych gmachów cho-jL 

dzą na średnie gmachy, tam gdzie Francuzowie drzwi 

wyłupili 2 klucze"

r4 -es ^

'Z-~acsCoteJL~





Gd początku XVI w.przez ca łe  przeszło s tu iec ie  spo­

tykamy na zamku wydatki na tataro'w dość rozmaite, " 

to na kajdany, „tatarom win szu ją  cym "na Św. Szczepa­

na napiwek,tatarowi zamiataczowi(1511),9 postawów 

sukna szarego d ia  tatarów pracujących na zamku krak.  

(1521). i r .  1524 32 pan butów nowych,52 par starych

64 par starych-2 koszule d ia  ta ta ra  woźnicy, 17 po- 

stawów sukna na suknie ta ta rsk ie  i tu reck ie ,na  szy­

c ie  tych sukien( 1524)krawcowi za 54 tunik d ia  ta ­

tarów (1529), wielk i koc io ł  żelazny dc gotowania 

di a tutarów( 1527), którzy u i e i i  swego kucharza i  po­

mocnika tegoż zwanego assau (1530 ) .Z  wydatków wi­

dać, że mieli koszuie z płótna ( in t e ru ia e ) ,n a  nich  

zwierzchnią suknię z szarego sukna ( tunićae )

i bu ty  (ealceamenta) .Na noc zakładano im kajdany, 

mieszkali Rajprzód na Rabsztynie gdzieśnkołc ku­

chni królewskich, później w sklepach pod schoda­

mi głównymi z oknami ku u l ic y  Kanoniczej .Czuwał 

nad nimi przystaw ta ta rsk i ,k tó ry  mieszkał koło o f i ­

cyn.Bye może, że sklepy czyli piwnice pod schoda­

mi s łu ży ły  tylko za w ięzien ie ,gdy  którego ta ta ra  

na n ie  zasądzono, a zwykłe mieszkanie ich było na 

Rabsztynie.Byli to jeńcy wojenni, a wśród nich wy­

mieniają czasem Turków,Wo łochów, Scytów.Używani by­

l i  do ...wszelakich robót przy budowie zamku, do po­

sług, a nawet za straż.W czasie uroczystości wesel­

nych Zygmunta I z Boną,w r.1518 użyto tatarów za 

straż.„Gd katedry dc schodów pałacu pokryte ziemię 

czerwonem suknem, przyczcm pozY/oione było, aby za  

powrotem królestwa dc pałacu sukno stało  się łu­

pem pospólstwa,to ato i i  wcześniej o tę zdobycz po- 

sięg ło ,co  byłe przyczyną zamieszani a, którego ani





tatarcwie w te j  obwili do utrzymania porządku wyznaczeni 

wstrzymać nie  zdołali,tern bardz ie j ,gdy  nad wolę królew­

ską lud poskromić c h c ie l i , z a  co w odwecie pociskami kajn 

mieni uraczeni z o s ta l i .  ”tDeeyusz)

Wnosząc z l ic z b y  ubrań i butów di a nich kupo­

wanych bywało ich w XVI w.po 50 do 6u na zamku Krak.-  

W r,1545 przyjęto pomocników,którzy w miejsce 

tatarów mieli ^ ł n i ć  te posługi i  roboty, co tatarzy, po 

6 groszy tygodniowo, cc miesięcznie wynosiło 41 grzywny.

V/ r , 1546 nie ma zapisków na wydatki d la  ta ta ­

rów, podobnie w r .  1547,w r.1548 sprawiono IG nowych ka j ­

dan i  naprawiono cztery d la  nowo przyprowadzonych tata** 

rów,W r.1582 sprawiają się 14 par nowych butów d la  tata ­

rów, '̂/ r.1583 krata  i  świece do piwnicy tatarskiejJf^W r .  

1602 postronki drutowe tatarom d la  znoszenia kamieni 

wielkich z sieni pod Kurąą Nogą i  z Kurzej Nc gi na dół.

Zmarłych tatarów chowano na wyspie,która była na 

Wiśle jX'd zamkiem w miejscu,gdzie Wisła rozga łęz ia ła  się 

na ramię idące pod Stradcmiem i  na ramię za Kazimierz.

„Chłopom,co pochowali zmarłych tatarów i  za wynie­

sienie trzech zwłok 1 grzywna.Dwom grabarzom za pocho­

wanie tataea 18 groszy” . (1545)

V/ wieku XVII nie słychać już  o tatarach na Wawe­

lu .  . / _____/  - r  - -

h  / s t t  *  "■
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Utrzymanie czystości w tak wielkim gmachu by­

ło zadaniom dość trudnem. Codzienno sprzątania i  

czyszczenie wykonywała oczywiście służba pała­

cowa.Ponadto jednak od ozasu do czasu robione 

wWGÓłkie porządki , których ślad znajdujemy 

w zapisanych wydatkach na przyjmowane kobiety 

i chłopców do mycia okien, stołów, ławek, zrzu­

cania pajęczyn we wszystkiej, pokojach, wydatki 

na łopatkę do zbierania wosku nakapanego na po­

sadzki z świec, drabinki do czyszczenia p a j ą ­

ków. Sad kanałami czuwał ,.magister canalium" 

wywozem nieczystości trudnił się oprawca. M e  

brakło myszy i szczurów, na które sprawiano 

łapki /l548/.

Zjazdy, zwłaszcza w czasie sejmów, co praw­

da rzadko w Krakowie odbywanych, dawały dużo 

roboty do porządkowania. Arkady na parterze za­

słaniano kobiercami i stawiano tam kadzie dla 

potrzeb naturalnych.









j i e

Dc ośw iet len ia  używano Igstarń, kaganków i  świec.

Są wzmianki, że w sieni ach, w dziedziń­

cu, w przedpokojach by ły  la ta rn ie  bądź na pręcie  

żelaznym prostopadle w ścianie umocowanym (na krob-  

sztynie ) bądź na wiszącym pręcie lub łańcuchu : 

l a t a rn ia  szalona na łańcuchu wisząca w przedsion­

ku przed drzwiami krdiowoj( 1530)przed izbą w ie l ­

korządcy wieika l a t a rn ia  z blachy (1530 ).Także 

w pokojach bywały la ta rn ie ,  o oz ywiście ozdobnie j-  

s z e : ia ta rm e  blaszane w salach (1540) , w r.1543 

robi stolarz la ta rn ię  z blach pobielanych do po- 

koju kroi a, widocznie części blaszane ło.czone by ły  

stolarską robotą.

Dai ej wspomni m e są w pokojach l ic zn e  pa­

jąk i  ,kandel abry, świeczniki , l i  chtarze,bronzowe, że- 

i azne,drewniane,z rogów je len ich  i td .rc tm a ic ie  

zdobione : malowany mały świecznik królewnych( 1542) 

świecznik drewniany na siedm świec przed o łtarzyk ,  

gdzie kro'i mszy ®łucha( 1526), tokarzowi 30 groszy  

za gałki nad brązowy świecznik królowej (1543),  

świecznik z kagankiem u k ró le w e j (1546),kandeiaber  

z je len ich  rogów przyśrubowany na żelaznym pręcie  

w iz b ie  kró lowej (1530 ),wielki świecznik królowej  

z rurkami na świeoe( 1530),w łaźni dwa świeczniki 

c dwuch rurkach (1530), świecznik brązowy wie lk i « 

wiszący w i z b ie  nowej panien królowej za 16 f l o ­

renów (1543 ),dwa malowane żelazne świeczniki sto­

łowe u wielkorządcy (1527).

„Kandelaber w w ie lk ie j  i z b ie  k ró la " (  1526)„w iel­

ki świecznik brązowy w izbach wyższyeh”( I I  p . )

(1534) „ po z ło ceni e wieszadeł nad świecznikami w no­

wych pokojach średnich”( I  p . )(1535) „świecznik brą­

zowy z rogami je len iem i, "„świeczniki brązowe 

z łańcuchami”( 1536) "pozłocenie gałek a l i a s  wie-





szadła do świecznika brązowego (1543)„gaiki od to ­

karza do trzech a wieezników,które będą wisieć  

w średni ch pokojach N. ?ana”( 1533) ,kundeiaber 

ozdobiony malowaną dziewicą (1550),

Szczególniej podobał się pająk,nazywany 

Lei u z pną w pokojach na I I  p . , od, którego poszła  

nazwa pokoju „pod Leluzyną Najdawniej sza do­

chowana lustracya  z r.1665 op isu je  tu świecznik: 
w pośrodku te j  izby  (na I I  p iętrze ,w  skrzydle

zachodmem) Leiuzyna na trzech zawiasach że laz­

nych u strc pu... przybita, przy k tó re j  nakcztajt  

skrzydeł awa rożki daniel o we, o geny przy n ie j  

dwu złe c i s t ę . ” W r.1582 „rotg isarz  czynił  k i lk a  

rurek i  aniołków do l ic h ta rz a  wielkiego u pan­

ny” . Pokój,w którym w is ia ł  ten świecznik zwano 

pod Leluzyną ” xub„pod panną” „gdzie panna na 

l i c h t a r z u ” .

Lustracya z r.1692 pisze : w pośrodku tego po­

koju Leiuzyna z ło c i s t a  na czterech łańcuchach 

wisząca,u wierzchu przybita dd stropu, przy któ­

r e j  nakształt  skrzydeł dwa rożki dani elo we, o go­

ny, o geny przy n ie j  z ło c is t e  snycerskiej roboty. 

-Lustracya z r . 1739znaxaz ła w sklepie  w sąsiedz­

twie skarbga katedralnego rozmaite graty z ruin  

zebrane jak haki, z awi asy, z amki, kraty, bi achy,i td . 

a wre sz ci ©„głowa j e le n ia  drewniana, snycerska ro ­

bota robiona,wyz ł-acana, z go.łką i  dwa prawdziwe 

rogi j e l e n i e ”-  by ły  to resztk i  świetnego nieg­

dyś pająka.

Z d aj e si ę , że świ ec zni ko w w sz ei k i  ego rc -  

dzaju było bardzo wiele,bo często spotyka się 

wzmianki o czyszczeniu i  naprawie ich,w r,1549 

zakupiono osobną drabinkę do czyszczenia pają­

ków, w r .  1(502 do zawieszania świec.

11$
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Na wszelkie uroczystości,gdy setki osób

zasiadało w pokojach do uczty ,n ie  wystarczało  

zwykłe ośw iet len ie  świeco we, z da je  s ię ,ż e  zamówio­

ne w r.1542, „cztery łokci rurek między rozetami 

iz b y  w ie lk ie j ,g d z ie  krcfi  zwykł jad a ć” jjyły l i ­

stwami,które zawieszano pod rozetami pułapu na 

prętach lub łańcuszkach i  zaświecano świece w ru r ­

kach na l i s tw ie  umieszczonych.
Ja oświecenie pokoi wychodziły krocie swieo rocznie, 

a laniem ioh zajmowała się służba. W spisie sreber 

stołowych z r.1574 wymieniano tworzydło do lania 

świec(; formy" ).bwor dzielił się na królewski,krolo- 

wej,królewien,królewicza. W każdym jeden z dworzan 

czuwał nad dostarczeniem i rozdaniem świec,służba 

nad zapaleniem. odnalezionym w tej sprawie rachun­

ku królowej Katarzyny.zony Zygmunta Augusta wyliczano 

na jej dwor 73 świece dziennic,na tydzień 814,na 

rok 42,328 sztuk. lia lanie swieo wydawano co tydzień 

2 kamienie wosku po 3 flor. - rocznie kosztował wosk 

312 flor, W szczegółowym wyliczeniu podanp,ze dawano oo 

dziennie: odźwiernym przed pokojem królowej świec 

1 2 ,- do domu ze srebrami 1 0,- do kredensu 2,-dla 

towarzyszek królowej przy wieczerzy 7,-jakiemuś Bar­

tłomiejowi 2,-Pawłowi £,.- do srebra 2,- do odnie­

sienia sreber i,-paziom do stołu 4,-do spiżarni 4 ,- 

do kuchni na czas wydawania potraw 4 ,- praczkom dworu 

4,- piwniczemu 6 ,- do piekarni 2,- kapelanom 3,.- 

Baltazarowi fiiemcowi 1,-paziom na noc co tydzień 24,- 

iiiohałowi przy piwniczym tygodniowo 3 7,- do łaźni 

raz w tygodniu 7,- woźnicom dla 20 osob tygodniowo 

70,- stajennym tygodniowo 39, - P.Rozwadowskiemu 

do stajni codziennie I,.-pannom dworu pierwszym i 

drugim (primis et posterioribus ) z innemi paniami
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2 kopy świec - służącej tychże pan,pomywaćzce 

zastawy stołowej oo tydzień 7."

Jeżeli dwor krolow/ej zuzywał 42,328 świec 

rocznie,to nierównie więcej musiał ich zuzywae 

liczniejszy dwor króla,dalej dwory królewien lub 

krolewioza,nadzwyczajne przyjęcia dworskie dygni­

tarzy,posłow,książąt .corocznie dwor wielkorządcy 

marszałkai podkomorzego - tak konsumoyą roczną
4

na Wawelu można przyjąć na 250,000 do 300,000 świec 

oohy przedstawiało wydatek na wosk około 1600 do 

2,000 ówczesnych florenow. 17 XVI wieku nastąpiło 

gwałtowne podniesienie cen.skutkiem czego 7 zni­

żenia się wartości złota i srebra obficiej z Lme.- 

ryki dobywanego,a siła kupna florena wedłu T.
4

Szackiego była taka,ze np.w r.I5£0 barab koszto-
4

wał 2 flor . 8 groszy,w r.I561 doszedł do oeny 3 fl. 

22 gr.(floren dzielił się na 30 groszy.)- w sto­

sunku więc takim,wydatek 2f)00 fl. na oświetlenie 

przedstawiałby wartość blisko szescset do tysiąca 

baranow - albo porównując z ceną cegły,która oko- 

po roku 1560 kosztowała dwa floreny za tysiąe, 

wydatek na oświetlenie równałby się wartości oko­

ło miliona cegieł,który dziś reprezentuje wartość 

około 35,000 koron.-

X I /
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galtoj*.

Izby.pokoje.mieszkania,gabinety,sale.komnaty,

sklepy - auiae,atria,aestuariE,sfu|^feftstu-

bellae.hipocauc ta,oamin*tae,vaporaria.palatia

habitaliones.testudines /. Pierwsze piętro

zwano źredniemi gmachami,meiia ątria,drugie

1wyższemi gmachami,superiora afyia parter m e  

wymieniano,czasem zwano go inferior /habita- 

tio/. Pokoje określano rozmaicie i zmiennie: 

a to wedłu g położenia: nad btaftmą,przed alta­

na,ku Bernardynom,przy wieży Dorotce,przy mu­

rze obok furtki przy bramie,przy skarbcu,nad 

kuchnią,ko...o kurzej Togi fprzed Kurzą nogą, trze 

łaźnią,naprzeciw łaźni,przed Lub rankę. ,v. domu 

krylowej Jadwigi,przed wielkorządcą,przy ko­

ściele katedralnym,nad podrz^otwem,pod posolę 

ską izbą,nad wielkorządcowem mieszkaniem, w; 

wieży,od strony domu staroświeckiego,pod dach 

en,przy schodach.

edług. ornament acyl: malowana, alabastrem po­

bielana, malowana szarym kolorem,szara,nowo o- 

zdobiona,alkowa stolarską robot' t%xxxx3pnBxa. 

gdzie zielony kredens,pod głowami,gabinet 

złocisty sklepiony /w wieży Zygmunta III /or— 

łowy,płaczkom/y, /od ozd"'^ w pułapie/ gdzie 

tle luzy na, pod panną,.

ledług przeznaczenia? stołowa,jadalna,sypial- 

na,gdzie się sądy odbywają,gdzie uaj.la^.swyk 

jadać,ubierać si^,sypiać,gdzie broó przecho­

wują.gdzie królowa mieszka,gdzie kapelani mie 

szkają,gdzie srebra królewskie chowają,do





rozbierania rzed łaźnią,gdzie podkomorzowie 

gdzie panny krylowej,gdzie pokojowo; jadają, 

gdzie pisarze krylowe j ,kcay dwór zginie krnl ewv 

soy,gdzie sądy ziemskie,izba sądowa,grodzka, 

poselska,senatorska,aptekarska,biblioteka,la­

boratorium ,krfla Zyą mmnta,aloftiinia. kr ólewicza 

gdzie k r ' .ewry jadają,lądy sypia kr 'Iowa f sre­

browy cli, gard erofeka, mar s z a łkow ska •

Od adarzeć; izba gdzie zamek zaczął si palić 

gdzie stary krćl /Zygmunt 1 / umarł,gdzie po­

s ł o w i e  raczili -  gdzie krylowa umarła -  kroIow 

Jadwigi - okojefktórymi krylowa do kr'la 

przychodzić zwykła /l54?/gdzie panny za mąż 

wydają*

..i:eszois rsazrstare jeszcze z średniowiecze:

m a lo w a n k a  , Lar,kov;eic , £o w i n iec k u r z a  koga..
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Zniknięcie setek mebli i obrazów z Fawelu nie 

możnt. kłaóot tylko na karb rabbunków szwedz­

kich z lat 1655 i 1702. Ozęśc wywieziono już 
»

przedtem do arszaiiy 2 p r z e n ie s ie n ie m  stoli­

cy i tam częścią ulękły rabunkowi Szwedów i 

Roayan* Przed aajęciem stolicy przea rogów 

ukrywano skarbiec - niewątpliwie chowano tak­

że kosztowniejsze meble,opony,dywany,obrazy, 

po przejściu niebezpieczeństwa część zapewne 

dzysk&no,cz,ać pozostawiona Ib zapomniana 

przepadła. Krebra sprzedawano na potrzeby wo­

jenne lub zastawiano,a nie zawsze wykupywano- 

Niewątpliwie wiele obrazów dziś po kościołach 

i klasztorach wiszących lub w ołtarze wpła­

wionych pochodzi z Wawelu.Być możetźe por­

trety królewskie d kaplicą Zygmuntewską w 

Katedrze i potrtty w auli uniwersyteckiej do­

stały sit tam z kawelu dla ukrycia ich przed 

grabieżą - dywany,gobeliny po klasztorach i k 

kosclotach również mogry się tam dostać tą 

drogą. Brak opisów nie podwala stwierdzić toż 

samorci.Czego nie dało sio na prędce ukryć,to 

uległo rabunkowi lub przynajmniej uszkodze­

niu. lo wyniesieniu się Szwed/w 1657 r.bra.- 

kło, środków na zupełną restauracyę,naprawKia- 

no to co było w nieco mniej zniszczonym sta­

nie,bardziej zrujnowane pokoje zamykano,po­

psute sprzęty chowano ad felicio a temperą* 

Rewiz-ya z r .1709 zastała w parterowym skle­

pie oło łaźni ,,siła gretów drewnianych 11 i 

t#siłę strzelb tj.hakownie,flint rożnych itd. 

da ej cztery złocistych ram wielkich,cały





bkatafaik króla 7/ładysłewa IV. obok w drugim 

sklepie 2 szafy,rogi łosie wielkie,/ z swlecz- 

nika/kolum półósmy drewnianych złocistych,3 

piramid malowanych drewnianych kilkaset zamków 

drzwi,okien - ,.krzyż złocisty z gałką złocistą 

z ^aplio podło pokoju królewskiego sypialnego 

jest ?. ko-'ciele zamkowym w przechowaniu ”.

parterowe skrzydle wschodniem 

zawalone rumowiskiem,sufity i sklepienia zapa­

dłe.! pokoiku na Im piętrze wieży przy skarbcu, 

z n a l e z i o n o  ,,stół sadzony róźnomi drzewami sta­

roświecki bez nóg ".Skrzydło północne od I pię­

tra' wygorzałę,marmury w odrzwiach i kominkach 

od ognia pooryskane.pułapy w północnej części 

całej i wschodniej po Lubrankę spalone lub zwa­

lone,schody b o c z n e  ,,funaitus potłuczone " 

w arkadowaniu powypa.ałe balasy.

hewisya z r.1736 i x 739 znalazła snów 

w izbie koto apteki e skrzynie jodłowe,z tych 

dwie żelazne okute.w nich pi-zdra od różnych 

argenteryj klejone i skórkami czarnomi pokryte, 

Z fcuiry stare ł wiekami puklastemi.żelazem oku­

te i skórą obite,w nich t&ież puzdra klejoeno , 

,,te skrzynie i kufry za skarbu koronnego in 

anno 1735 tu przeniesiono ’. W apteczce zna­

leziono a k r n i e  muzy-kancką skórą niedźwiedź!?, 

obitą,z instumentami muzykeckiemi in anno 1737 

do larssawy waięta. Dalej$ », Słowa jelenia 

drewniana snycerską robotą wyzłaoana.z g-ałk dc 

niej toouoną,do tej głowy są £ rogi prawdziwe 

jelenieUtem latarnia szklana ozworograniast 

w remach starych jodłowych,w ołów prawna,ta 

latarnia bywała ąuondam na schodach pryno*p
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Rozkład ; oko jow w pałacu polegający na rozłożeniu ich 

w jednym szeregu,z konuńikacyą przeważnie tylko przez
CL

jedne drzwi z pokoju do pokoju, wymagjjł zrobienia osobne­

go dostępu do pojedynczych przynajurniej grup mieszkal­

nych.- Oprócz więc przedziału przez wielkie dwie klatki 

schodowe,spełniały rolę przechodnich sieni pewne wielkie 

pokoje z drzwiami na g&leryę i z kilku drzwiami na boki 

mianowicie za katedrą na pierwssem piętrze pokćj z drzwia­

mi ‘ ód podestu schodów,od infirmeryi,od pokojów nad bra­

mą, od schodu kręconego i ganku do katedry,nad tym poko­

jem na drugiem piętrze pokej w marszałkowskim” potem 

nazwany.,dale j wielkie sienie w parterze i na piętrach 

przed kurzą Itfogą.- Po nadto niektóre pokoje otrzymały 

drzm-i na galeryę, jak pokoje nad braną, anty kamera przed 

salą srebrną i jeden z pokoi za nią,ktćra to drzwi wyka­

sują na przeznaczenie tej sali na jadalnię,do której 

służba kuchenna i stołowa,srebrowi,musieJi mieć dostęp 

2 potrcwani i naczyniami,bez przechodzenia przez pć^oje 

pałacowe.- lalej były wejścia do pokoju położonego mię­

dzy ,łorkowym” a "ptaazrym" na II. /t.j. do pokoju audyen- 

cyjnego Stanisława oigusta/ i do pokoju przeć izbą po­

selską.— s ten sposrb po??stało po kilka grup mieszkal­

nych na obu piętrach,a to grup;. , za ciasne same dla sie­

bie miały wewnętrzne połączenia schodkami z odpowiedni­

mi schodkami drugiego piętra,tak że dopiero grupa pier­

wszego i drugiego piętra razem dawały obszerniejsze kil­

ku pokoyowe mieszkania,w; których mogli osobno pomieścić 

się krolfkrćlov/ci., ich dzieci , synowie Właściwie było 

więc ciasno w pałacu Wawelskim.-
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B I B L I O T E K A .

W r.1529 zapisano naprawę 8 ZaŁkJw,które s i ,  

łę ot tarto  na p le c e n ie  pana żupnika( wieiko-  

rzadcy Bunera)gdy szukano niektórych książek,  

jo które p isa ła  Naj.Kroaowa z Litwy.

Bod roKiem 1547 zap isa ł  Deeyusz w rachunkach 

dworu : „w czerwcu raczy ł  Naj. Pan poiecić,  

aby Andrzej Trycezyusz zakupywał na użytek 

i  do b ib l io t e k i  Naj.Pana książk i wszelkiego  

rodza ju ,a  j a  zaś abym z pieniędzy N.Pana

pokrywał wydatek dałem Kilianowi rytcwni-

kowi cd wyrycia herbu'w Naj.Pana Łających się 

wygnieść na książkach Łniejszych (na okład­

kach) 6 f a . 28 gr.Janowi z im tuikowi od 'wyrycia 

herbów większych ,do wyciskania na większych 

asiążkuch 4 f i . R . 1547,20 październik dostar­

czył l i  irycezyusz starszy  książek większych 

x Łniejszych 112 za  145 f i .5 g r . I e  przesłałem  

do Wima z innemi wo'wczas posyłanemi rzecza­

mi zapłaciwszy za oprawę Dawidowi i n t r o l i g a ­

torowi 15 g r .  Po tern z polecenia Naj.Pana ar z y- 

jąłeiti książk i po sp.Jakobie lekarzu za 15 f i .  

Po śmierci Andrzeja Trycezyusz a, syn tegoż  

dostarczył mi 120 tomo'w od Nr 112 dc Nr232 

za 153 f i • 17ig r .T e  wszystkie z,, bytności Naj.  

Pana lu w Krakowie na zamek są przyniesione  

i  tu przecho wane, poKi daisze  n ie  będą gotowe. 

W o.atach następnych zap isu je  Deeyuoz dzicze  

nabytki za znaczne bardzo sumy, a numery b i ­

blioteki w r .  1552 wzrastają do Nr. 1273 -  n ie ­

stety wysłane zosta ły  da Wiina.Z tytutów 

ks iąg  wyr-iienione w r.1557 „Castrametatione  

d e i i i  antiąui Romani”





Król miał pewne ulubione pokoje,w któryOh prz 

siadywał chętniej,stąd wspeminfeją rachunki ,,

,, pokój letni " /aestivulis/' i  zimowy /hien- 

nelis

” pokoju królewskim ławki obite zielo­

nym suknem /l58ft/ dalej ławka łokieć szeroka, 

a 3 łokcie aługa, na której król z królowaą 

zwykli siebzić /l530/- sefiile /kanapa/ łokieć

szeroka a 3.1 łokcia długa skórą obita króla 

/1530/ przed siedzeniem krata /balustrada/

za IG flor./i 530/ nad siedzeniem rzeźbione .̂o 

stacie /i53C/seulptae imagines super sacel- 

lum/ oraz strusie jaja na żelaznych podstaw­

kach /I54?/ -/strusie gaja jako rzeadkorć u- 

waźano za. nadzwyczaj kosztowne ozdoby ./ 

dwie ławeczki włoskie u kro la,/i 543/. ima sie­

dzeniem królewskim był baldachim /namiot/ 

umocowany żelazem do pułapu /i543/ na grafiu- 

sie / theatrum/ - /15 4 3/ a spodek /plecy/ pod 

namiotem malował lictr malarz kosztem I grz.

12 gr.kalaj fladrowana ławka u króla /1546/ 

Zwierciadło złocona króla./l53i/- , - 

fiad oknem u kółka żelazne do sukna,którem 

się zaciemnia pAkój króla /l543/ - stół skła­

dany /l543/,krzesło przenośne /1544/.









/ W

Sjj-ialnia.

Z licznych niedokładnych szczegółów o wydatkach 

na części składowe łóż królewskich wnosić trzeba 

źe łóżka stały pod baldachimami.wsp&rteml na ko­

lumnach .między któremi były zasłony wiszące na 

prętach z kółeczkami po nich się suwająoemi oraz 

ruchome parawany z materyi naciągni, tej na ramy.

r.I53C zapisano wydatek na cztery 

ścianki do łóżka królowej z drzewa lipowego,któ­

re zamykają się zasuwkami z oknami alias ramy 

Sokoła łóżka. » spisie wypłaty królowej Katarzy­

ny z r.1553 wymieniono : ,,do sypialni materace, 

pokrycie fioletowe z wyszyoiami złotem kwia­

tów,dwie ,,jakby ściany stojące otaczające łóżko 

złociste i dwie adamaszkowe " .
< 4

Z r.I543 wydatek na 50 kółek pobiela-
4

nyoh do łóżka królowej,15 florenów' Sebastyano— 

wi stolarzowi za łóżko z 4 kolumnami roboty to­

karskiej z gzemsani Jt dla królowej a 10 flore­

nów za odobne mniejsże dla królewny.

f r.J531 wspomniano 50 złoconych ro­

zet wielkich i małych przy łóżku króla.

V< r.1533 ,, 25 prętów? małych do 

łóżka królowej

W r. 1530 zamówiono do łóż a któlew- 

skiego 36 nawias pobielanych,16 szrub.firanki,

4 rygnle,71 gwozdzi pobielanych do przybijania 

zawias.

Przy łóżku królewskim pulpit /1547/ 

w sypialni królowej szafa /l530/, klęoznik,/l549/,





Główną ozdobą oian były ,,opony przybite ćwiecz­

kami do ścian n[ i5 2 § / pod fryzem /tóańoem/malowa- 

nym na górnych częściach ścian pod stropem.

W r.I534 przybito 208 stóp listew z dwiema kopami 

gałek toczonych służących do wieszania opon w po­

kojach królowej.

V. r.1526 zapisał Bober w rachunkach :2 po­

lecenia haj.Królowej kazałem zrobić we Flandryi 

16 opon z wełny z figurami i obrazami według pró­

by /rysunku/ poleceń i wielkości podanej mi przez 

haj.Królową,które z szerokości i długości mierzą 

200 łokci flsndryjskich,każdy łokieć ma po flore­

nie reńskim,które liczono po £8 groszy polskich, 

krzewóz tych i opn z antorf do Frankfurtu,z Fran­

kfurtu do Norymbergii a stąd do Wrocławia i Kra­

kowa kosztował z cłem i innemi wydatkami 13 fl.

16 gr.łaktoi mój w Norymberdze policzył mi w ra­

chunku 10 fł.I? gr. na swego pomocnika,którego 

posłał do kntorff dla zamawiania i zgodzenia tych 

opon.

Bajsławniejs b e b*,y opony sprawione w r. 

1553 za lygmunta Augusta,przedstawiające w tkani­

nach sceny z historyi rodu ludzkiego,zwane ,,Po­

topem " od głównego gobelinu scenę fotopu ptzed- 

etawiającygo,znajdujące się obecnie w Gałozynie. 

Było tych gobelinów 24, z tych 3 darowano papie­

żowi Urbanowi VIII,nadto przeszło IOC innych po­

dobnych. Oznaczone są cyfrą S.A.C.R. /Siagm.
4 t

kugust .- Oatharins Regina/ z r.I553 roboty pra­

wdopodobnie niderlandzkiej,we'le rysunków jakie-

ć______________________    \

I/ Cały zbiór tych kobierców? zastawił kr '1 Jhn
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kiegoe.znakomitego artysty

ad i/ Kazimierz u kupca gdańskiego Jana Gratty z a

3-20000 złp.koło r.1667. Gratta pożycza ,,Botopu u 

królowi Michałowi Wiśniorieekiesm do Częstochowy 

na uświetnienie wesela .Dopiero w r.I7£4 wykupiła 

Potop Ezpt&.od sukcesorów Jana Gratty,dla wielkiej 

ilości zaś kobierców oddano je w przechowanie do 

Ko- oioła XX.Karmelitów w Warszawie#którym za susze- 

nie,trzepanie i przechowywani© płacono 126 z i p . Z  r. 

1764 wydali Karmelici ,,Potop'* Królow.Stan.. udusto- 

wi na Zamek Warszawski,skąd w/ r.I794 dostały się 

do pałacu carskiego w Gołczynie.-
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Pokoje zmieniały z biegiem czasu swoje przeznacz-

nie i urządzenie. łrzedewszystklem przez oały ozas 

panowanie Zygmunta 1 trwały budowy.kolejne dobudp- 

wywanie pałacu,a następnie pfczer^bki - za każdą 

więc zmianą budynku musiano robić zmiany w? rozmie­

szczeniu dworu i iOdobie przybytek dzieci królew­

skich a następnie dorastanie iGh pomnażało dw'r, 

i wywoływało zmiany v rozlokowaniu mieszkańców po 

pałacu.

Skrzydło zachodnie zajmowały stale kró­

lować-.

Skrzydło północne #p0 wybudowaniu wschod­

niego .obejmowało głównie apartamenta recepcyjne, 

na pierwszem pi,trze izbę stołową /srebrna sala/

z salą wstępną,z pokojami srebrowych obok - dalsze 

podoje .su Kurzej nodze należały do prywatnego mie­

szkanie króla,.

ł y g m u n 1 1 1  miał tu swoją pracownię zło— 

tniczą /alohimia/ . na drugim piętrze mieściła 

się izba senatorska,największa w zamku,służąca na 

bale i uroczystości dworskie.dalej izba sądowa 

i pbkoje prywatne króla.W ostatnim urządził Zy­

gmunt XI sypialnią królewską,komunikującą bezpo­

średnio z kapliozą i z gabinetem narożnym w wie­

ży.W grubości murów umieszczone są dwoje sohoaów 

łąoząoych pokoje te pierwszego id drugiego pietra.

Wielka sień przed gotycka Kurzą Kogą na 

pierwszem i grugiem piętrze,służyły zdaje się na 

poczekalnię.:v xvi .mieszkały , ,w Kurzej Kodze " 

podkomorzy królewski.Pokoje zdajo się, zmieniał, 

bo Kurzą Dogą nazywano oałą tą część pałacu





w s c h o d n o i  p ó ł n o c n ą .  W g o t y c k i e j  c z ę ś c i  na I p i ę t r z e  

byłą łaźnia królewska,obok jak s i t zdaje fraucymer, 

la II piętrze zaś nad łaźnią była nakryta altana 

z widokiem na całą o k o l i c ę ,zbudowania z wielkim 

sumptem,zapewne w i ę c  na bezpośredni użytek króls.

i królowej.

Beszta skrzydła wschodniego obejmowała na 

obu piętrach pokoje prywatne króla - izba zwana po­

selską widziała zaledwie ośm sejmów,zresztą służy­

ła na inne przyjęcia.
4

Przed, rokiem 3 536 sypialnia króla znajdo­

wała' sit na ćrugiem piętrze w niedalekiem sąsiedz­

twie izby poselskiej.albowiem pożar z tego roku 

wyboohł w je$ sąsiedztwie, u kapelana ks.Jarockie— 

go. Ponieważ w tedy nie były jeszcze ustalone naz­

wy pokoi,przeto nieszczęśliwa ta izba,z której wy­

buchł pożar, otzzymaławs w racunkach nazwę od tego 

wypadku.

r.1541 dnia 9 kwietnia wywożą rumowisko 

,,z sali,gdzie najprzód zaczął się zamek palie " 

30 lipca stawia cię tam pic,2 października ubijają 

polepę nad tą izba - a więc wprawiono już pułap,

12 czerwca 1542 sprawia się krata przed piec tam­

że do izby wielkiej drugiego piętra * poselskiej/• 

liaocznie zatem te izby odnowiono po pożarze,zatem 

izba,z której pożar wybuchnął,była w skrzydle 

wschodnie©,druga lub rzeoia przed izbą poselską. 

Podobnież przy naprawach zamJrów u drzwi wymienione 

są obok siebie izba poselska i izba,gdzie się 

wszczął pożar - zreażtą potwierdza tę sytuacyą 

Bielski.-





W rachunkach. wspomniane Bą:

Izba na p a r t e r z e  / i n f e r l o r  / g d z i e  m ie s zk a ją
i

pokojowi królewny Jadwigi /I529/ Izba Daskowiec 

gdzie pokojo\Ti królewscy /I529/. Wielka izba 

na parterze i sklepiony pokój,gdzie damy kró­

lowej mieszkają /i555/, pokój nad kuchnią,gdzie 

mieszkają kapelani / sacrificium/ królowej 

/ 1 5 2 6 - 1 5 3 3 / ,  izba panien królowej ,,za świecz­

nik bronzowy wielki wiszący w izbie nowej pa­

ni er królowej 16 flor. " f l 543/,haki przy drzwi 

u panien do zawieszania sukna /I543/,pokój 

dziewiczy /I564/ ,v r.I575 w dziewiczym sklepie 

chowaj':: szaty królewskie, izba na'.-rzec i w  ko- 

śoioła.fdzie mieszkają pisarze królowej/1545/ 

Izba podkomorzyoh młodzeego króla koło katedry 

/ 1543/ i:bs szafarza królewien /1545/ izba po­

kojowych królewskich przed skarbcem króle /i543 

i izba panien uworu królewny Jadwigi / T 5 3 2  / 

izba Bitjjsuy kk»»1ww0j ,w niej firanki z płótna 

/ ió26/ izba skaruni »io Hi ćlewskiego nad krum- 

nią /i 553/izba gazie po ku j o n  ar^lowęj jadają, 

/J 53f/ ifebc goziw «*i?nfcvury krśla /1526/izba, 

okroić*, gdzie bro' przeenu^ują,/I54^/ 

izba v. steraj panny za mąż./lb^u/





s lll j,

wielka sala na pierśzem piętrze pod izbą sena- 

torską służyła na uroozytse ©blady i wiecze­

rze: zwano ją srebrną,gdyż«i mieściła pod ścia 

iami ,,służbę" tj.kredens ze srebrami. Tu od­

bywała się uczta weselna Zygmunta 1 z Barbarą 

Czy służyła za jadalnią, także poza uroczysto* 

ściami,nie jest wiadomo,prawdopodobnie wtedy, 

jeżeli kr^l lub krolowa byli rnwnocześniextl§:5hc 

^KKKs:ni obecni na zamku i podejmowali gości.
•7;  #; \

Król Zygmunt I zapadł z wiekiem na zdrowiu tak, 

że go musiano nosić na krzesła ,,na drągach” 

było mu zatem wygodniej siadać do; stołu w po­

koju bliższym sypialni i pokojów,w których za­

łatwiał sprawy. Zresztą obiadowanie i wiecze­

rzanie odbywało się według przepisów- etykiety 

,.stołami”*przy stole królewskim zasiadali tyl­

ko najwyższl dygnitarze,dw'r przy stołach osob­

nych w sąsiednim pokoju. Królowa miała osobną 

jadalnię podobnież z kilku,stołami" według prze 

pisów etykiety dworskiej. W sali stołowej kr'-
4 I

la wspomniane są w r.I529 ławy w; r.I542 liczą
0/

ich SO łokci, kredncya alias służba /1529/ aa 

srebra, zasuwana firanką i krateczką /153i/ 

kr&teczka na zawiasach /I530/. Za pomalowanie 

służby w tej sali na zieolono zapłacono 15 fl. 

/1549/ Ta wysoka cena wskazuje,że nie było 

to pociągnięcie jednym kolorem,lecz malowanie 

wykwintniejsze, 7/ której przeważał kolor zie­

lony a ten posłużył za krótkie wyjaśnienie wy­

datku.-
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Obiady i wieczerze dworu zajmować musiały po 

kilka pokoi obok siebie,jak to wynika z dokła­

dnego zestawienia rocznego królowej Katarzy­

ny z r.I56Q podającego nie t y l k o  koszta,ale 

i oały aomowy porządek gospodarski.

Irzy stole pierwszym wymienione są : 

tanie,które jadają obok królowej :

Pani stara aukowska ,Biołnbwska.

Panny : Dzumikowiczówna,Czernie"ska.Straszów- 

ną.dwie wielopolskie,£ziubałkowska,Zaścicka, 

Rożnówna.

Karliczki : Elżbieta,Zofia i jakś trzecia.

Razem 13 osób.

Przy stole drugim :

Młodzie cy /paziowie / zi innymi,którzy uży­

wają potraw.które odnoszą ze stołu królowej : 

Michał starszy.bakałarz t ndrzej,kniaź Presz- 

ma,*iotr Czerni'ski ze służącymi - Czernikow- 

ski, Tłu : kie rober, dni ewo r z , Leśni owski. Tym 

wszystkim posługuje chłorlec Karaś. Razom 14 

osób z służącymi.

Przy stole trzecim :

Panny młodsze /posteriores/ przy jednym stole 

Pani Trembecka,panny :Garnyszówna,Dorota,Cze­

chów na, r inarska.Krashowska,Bogusławska,Zagor­

ska, .Posługuje Felik* od pani starej.

Przy stole czwartym :

Panny .‘Marty na .Helena.Katarzyna,Franciszka - 

Bartłomiej zolthosz gr.I5 / ? / Paweł 

Jerzy Paromgartner.w pałaou. Razem 16 os'b.

Ogółem siada do stołu osób 49.-
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Poseł wenecki Contarini w przejezdnie z Perpyi 

zaproszony do Trok przez Zygrauntowego ojca króla. Ka­

zimierza Jagiellończyka /l47?.r./ opisuje sposób obia­

dowania królewskiego • ?f Po ozem kazał mi król wstąpić 

do innej sali,gdzie były już stoły nakryte,a. miałem 

zawsze liczne towarzystwo około siebie.- Po krótkiej 

chwili wszedł Jego król.Mość z synami przy odgłosie 

trąb i z wielką okazałością.- I usiadł sam przy jednym 

stole,a przy nim po pr o, ej ręce siedzieli pomienieni 

synowie jego,po lewej zaś najpierw/szy z jego biskupów, 

a ja tuż za nim,niedaleko Jego król.Mości.- panowie, 

których było tam wielu,siedzieli także przy stole,ale 

nieco opodal,a było wszystkich,jak sądzę około czter­

dzieści osób.— Potrawy przynoszono na stół śród coraz 

nowego odgłosu trąb,na wielkich półmiskach i v wielkie* 

obfitości.- 1 do stołu służyli pachołków; ie, jak u nas,-* 

Siedzieliśmy tak przy stole tak ze dwie godziny, w kt<5
9

rym to czasie Jego kr*1.Mość zadawał mi znowu wiele 

pytań względem mojej podroży,na co ja należycie odpo­

wiadałem.- Po skończonej uczcie,gdy uprzątniono stoły, 

zabrałem się do pożegnania Jego kroi.Mości i stojąc 

zapytałem,oży ma jeszcze co do rozkazu.- ‘.Natenczas 

kroi zlecił ml,abym prześwietną Signiorys /wenecką/ 

pozdrowił od Jego kroi.Mości,i wiele uprzejmych wyra­

zów dodał,i kazał synom swoim,aby przemówili do mnie 

w tenże sam sposób.- Zaczem oddawszy powinna uszano­

wanie,pożegnałem króla Jegomości i jego synów.11

9





Sala stołowa królowej.

* *

Ti r. 1535 zapisano 6 gałek nad piecem w izbie 

stołowej królowej, Piec ten zdaje się służył 

także do odgrzewania potraw przynoszonych z kuohni 

bo w roku 1534 zapisano wydatek na 17 blach do
zobaczyć

pieca gdzie królowa zwykła jadać.
4

Ti r. 1549 kupiono nowy stół niemiecki 

z czterema okrągłomi krzesłami do izby jadalnej 

królowej

1602 Tomaszowi Dolabelli 10 f. na płótno do 

obrazów do nowyoh gmachów.
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Pokoje królowych.

epoce przybycia królowe j Bony gotową była zacho­

dnia i północna część pałacu,królowa zajęła apar- 

tamenty , ,n&b bramą w i stale zajmowała je,sąsia­

dując z córkami samieszkującemi dom królewien:
I 4

koło 1531 - 1.534 powiększono tę część pałacu przez 

zbudowanie piątr nad sienią i tam zamieszkała kró­

le- a Jadwiga. Od północnego skrzydła oddzela te 

apartamenty tak na pierwszem jak i na druglem pię­

trze wielka izba z oknami na* katedrę,z wejściem 

od kistki- schodowej; izbę tę na drugiem piętrze 

naaw-ano potem marszałkowską - zapewne tu zgła­

szano się o przyjęcie przez królową.W izbach tych 

były do kręconych schodów,dla wewnętrznej komu— 

nikaoyi między „vo jedynczemi kondygnaoyani skrzy­

dła zachodniego.Oprócz tego były drugie kręcone 

schody z pierwszego piętra na drugie nad sienią 

wjazdową, 5 izby ,,marszałkówckiej ” pierwszego 

piętra było bezpośre nie połączenie korytarzowe 

z Katedrą.Edaje się.że korytarz ten wychodził 

z wyżej wspomnianych kręconych schodów przy ścia­

nie i pod kątem prostym skręcał ku Katedfcze.pod­

murowany arkad owo w t*m miejscu korytarzyk ten 

miał ośra okienek.

Apartament nad bramą komunikował drzwia­

mi z dawnym domem królewien bezpośrednio przyty­

kającym od r.1530-1534 - ten zaś dom łączył się 

gankiem z budynkiem zwanym ,.starostwem" lub 

,,grodem” - jakiś czas w korcu XVI wieku

2  gdy kanclerz Zamojski odnowił swym

kosztem te budynki.



■



Komun kaoyą między poszczegÓinem! częściami pa­

łacu ułatwiały galerye okalająca dziedziniec.

by nie powołane osoby nie przechodziły były na 

galeryaoh miejscami szranki drewniane a w sienią 

i na schodach kraty odtwierane ,,krata pobie­

lana z herbami na sohody wiodące do górnych po­

koi" /1534/. ,,pozłocenie czterech herb'7, do 

kraty żelaznej na schodach wyższego mieszkania
« 4

/l535/fprsj ktćrych to kratach zapewne byłp. 

umieszczoną służba 2 kluczami do otwierania.-





Z dalszych szczegółów co do urządzenia i or­

namentacji pokojów królowej znajdujemy nastę­

pujące wzmianki ,,obraz na haku na ącianie " 

/l53u/ w r.I543 wydatek na 14 gwozdzi do za­

wieszania obrazów w pokojach królowej. U pu­

łapu wisiały ś ieczniki :takarzovsi 30 gr.za
i

gałki nad bronzowy świecznik królowej /i543/ 

świecznik z kagankiem u królowej /l546/ wiel 

ki świecznik krylowej £&&&&£ z rurkami na 

świece /I530/ kandelaber z rogów jelenich pi 

przyśrubowany na żelaznym pręcie w; izbie 

królowej /I530/ dwie skrzyneczki pokryte zie 

loaym suknem na klejnoty i ekrzxnka na zegar 

/1530/,

Pod śc ansmi biegły .skrzynie i ławy 

do siedzenia.W r.1543 sprawiono 140 łokci ła 

do trzech pokci królowej i cztery ławki do
t

z oparciami długości 18 łokci - w;'r.1646

ławkę aliasf podnosił-ta i  służbę /kredens/ 

dla królowe j .PI ról owa musiała mieć gra dus, po­

dobnie jak i król.krzesło obite szkarłatem 

dla królowej ,1530/ Przy szafy w nowej sali 

królowej nad xs±xaąbramą/l52o/.

’¥ r.I565 zapłacono IIo fl.za stół 

szt -kwarkowy do pokoi nad bramą.

W r.1544 zapisał Deoyusz w -wydat­

kach dworu naprawę regału królewskiego,w r.

1546 tekę na arfę- ,w r.1547 naprawę klawi- 

cymbału.

ff dalszych pokojach królowej wspom­

niano haftorskie ramy z dwoma klockami do





4 r r

do wyszywania w kolorach / ad acupicturam /
t %

/l530/ trzy krzesła włoskie,na których sia­

dają stare panie przyjęte u królowej /l548/ 

prasa /torculare,do bielizny ?/dla krrlowej 

/i542/. -





Ą %

Zapieli wydatków na d r o b i a z g i  d l a  c z ło n k ó w  r o d z i n y  kró­

lewskiej rzucają także pewne światło na domowe ż y c i e .  

.K ró le w ic z  Zygmunt August / t u r .  1520 :/ został już w d z i e ­

siątym roku życia wybranym i  koronowanym na k r ó l a  i  o d -

t/ąd tytułowany jest Faj. młodszym królem.
#

Y! r. 1530 zapisano więc wydatek Franciszkowi W łocho­

wi podlewaczowi z polecenia p. żupnika /wielkorządcy /

6 grzyw. 12 gr. na zrobienie pewnych widiwiek /ogni s z t t a z  

rtych/ na koronacyę królewicza Zygmunta Augusta. - temuż 

24 gr. na płótno do chorągwi na tc uroczystości, a n& in­

ne potrzeby 9 grzyw, i 18 gr.

T, miarę lat wzrasta awór młodszego króla. Jako dziec­

ko mieszkał przy matce "nad bramą" idąc z wyższego ganku.

W r. 1531 zanotowano trzy ławeezki małe na ganku nad 

bramą, na których młody król zwykł stawać "zapewne p r z y g l ą -  

dając się z ganku na dziedziniec lub zaglądająo do okien 

metki. - W r. 1532 stoliczek dla młodego króla, skrzynecz­

ka fladrowana i gołębnik. - W r. 1533 pięćdziesiąt m a ły c h  

kółek do namiotu /baldachim nad łóżkiem/ młodszego k r ó l a ,  -
4 4

Y! r. 1535 dla młodego króla krzesło takie jakie ma król 

w Kurzej nodze złocone, malowane, kryte szkarłatem, z g a ł ­

kami / na oparciu / - w r. 1536 dwa krzesła trójnoźne -
i

w r. 1537 siedm obrazów/ flanflryjskich malowanych za 35 f l o ­

renów do mieszkania młodego króla za ramy dwa floreny i  za  

ich pomalowanie 2 flor.

Już w młodości zaczął widocznie Zygmunt August ob­

jawiać popęd do myślistwa - któremu potom tak chętnie si| 

oddawał - bo w r. 1538 zbudowano dla niego psiarnię w Dęb­

nikach naprzeciw zamku.

Obok skarbców króla i królowej przybywa obecnie 

skarbiec króla młodszego. -





foko Je królewien.

W pokojach królewien wymieniano : drzwi fła 

drowane do nowej iaby królewny Jadwigi i 

ławki / 1529 / dziewięć wieszadeł u króle­

wny Izabolli,sztaga do lampy u królewny,ka łW " 

delaber królewny /l530/ szafa, cztery łok­

cie wysoka i tyleż szeroka na srebro i siół 

długi sześć łokci a dwa szeroki u królewny 

Jadwigi /1533/ tabliczka owalna z kostkami 

do zabaw, królewien za 1 grzywnę 12 groszy, 

azachy,puszka na szachy,pue»ka na perły, 

skrzyneczka pozłacana,/l542/ szachownica, 

i w&roabnioa. dla królewien za 1 grz. 42 gr. 

za warcaby i szachy tyleż /I544/ puszka na 

szachy przywiezione i  Włoch dla królewien,

/ 1542 / .-





W wydatkach wielkorządowych zanotowane są: w r.1526 po­

malowanie drewnianych talerzy królewny Jadwigi, - w r-r 

1526 £;zynoBowi stolarzowi za dwie skrzynki, jedna na 

srebrną kolebkę a druga na jej podstawki l.grzw. - 12 

grzw.za kolebkę drewnianą dla nowo urodzonej królewny 

Katarzyny 15 groszy, — w r.1530 wydatek na wieszadła 

królewny •' sabali.- 7, r.1541 kluba do namiotu /baldachiip 

nad łóżko/ królewny Katarzyny.krata drewniana dla pta­

szków królewien,druty do okien pokojów- zbudowanych pod 

kurzą Jiogą dla ptaszków/ — skrzynka królewny Lofii,- 

w r .1542. snrzyneczi.fi pozłacana królewny Zofii,druga 

flandrowana,szachy kamienne do szachownicy.puszka na 

perły,na szachy z -łoch przywieziona dla królewien,war- 

cabnica.kostki czarne alias gagatkćwe.- 7’ maju 1542. 

1543.r. zapisano 1.grosz na majenie dla krói*v iou /ubie­

ranie okien i drzwi zielenią.rozrzucanie tataraku po 

posadce/.- W r.1546 zapisano 267,fl.no złote nici dla 

królewien,zapewne do haftowania.-

K 0 L E 7 i ' E Y .. -
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Wewnętrzne urządzenie pałaou odznaczało się

według notat za wartych w rachunkach, artystycznym 

przepychom* Bruk wszelkich zapisek do budowy 

skrzydła półnoonego nie pozwala stwierdzić, czy 

dorównało wschodniemu, na które złożyła się sztu­

ka rzeźbiarska i malarska najlepszeh współczesnych 

miejscowych artystów, którzy latami pracowali raz 

w jednej, raz w drugiej sali na które hojny król 

nie szczędził stałych a wielkich na owe czasy 

wydatków* Sala za salą zdobiły się w pułapy 

zdobne w rzeźbione rozety, aniołki, głowy, błyszcz* 

oe złotem i barwami pokrywą jącemi regularne ka­

setony, pod pułapami biegł w koło sali fryz 

/kraniec/ malowany, dochowany częściowo na II p. 

w izbie poselskiej i w pokojach pod nią na I p. 

nadto w izbie na II p. przed Izb ą poselską 

reszty fresków przedstawiających turnieje, pod 

nim kosztowne opony, ogromne kaflowe kolorowe 

lub złocone piece, a dokoła szafy, ławy, stoły, 

krzesła, świeczniki i wszelkie drobiazgi mieszka­

niowe.

Z pułapów zwisały pająki, o których częste są 

wzmianki*
/ ,

W r. 1545 zapisano wydatek na 4 żelazy, do

wieszania kutasów pod pułapem, może służyły one

do trzymania baldachimu nad krzesłem królewskim,
*

a może do trzymania portyer przy oknach*
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W o rn a ra en ta o y i wnętrza wielką rolę odgrywały

j a k i e ś  gałki / g l o b i ,  k u l e /  to o z o n e  p r z e z  t o k a r z y .

W r. 1533 zapisano gałki od tokarza do trzech 

świeczników, które J^ędą wisiały w średnich pokojach 

królewskich, 183 gałek wielkich wiszących do mieszka­

nia nad bramą, od pomalowania i pozłocenia tych 

183 gałek ,,któro, rozwieszone są pod pułapem 

mieszkań nad bramą" zapłacono 17 grzywien a za
/ i -

pozłocenie 268 gałek mniejszych 11 grzywien /l535./ 

Sądzę, żo gałki te były przewleczona przez pręt 

pod pułapem, względnie pod fryzem malowanym na 

ścianach pod pułapem, a do nich doczepione opony 

i firanki, spływające na okna i ściany.

?/ r. 1529 jest mowa także o złoconych gałkach 

przy piecach w pokojach królowej a w r. 1535 o 

pozłoceniu 9 gałek nad kratami, - 6 gałek nad pie­

cem w izbie stołowej królowej i gałki w szatni - 

gałki toczone przez tokarza w kratach drewnianych
i

u królowej /l526/.

flawet w miejscu ustępowem zapisano dwie gałki 

nad stolcem królewskim /1529./

Od pozłocenia gałek alias wieszadła do świecz­

nika bronzowego /l543/
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W miejsce przygniatających sklepień śre­

dniowiecznych w pokojach mieszkalnych, wprowa­

dził Zygmunt I płfiskie pułapy kasetonowe ozdo­

bione polichromią i rzeźbami. W parterze prze­

znaczonym przeważnie na bezpieczne ,,sklepy" 

i dźwigającym wysokie mury zrobiono sklepienia 

beczkowe, z wyjątkiem ostatniej części pałacu 

od strony Bernardynów, gdzie nawet w parterze 

zrobiono pułapy w czterech izbach, które dotąd 

się dochowały. Jedynie w starej części wbudowanej 

w  nowy pałac, tj. w Kurzej Jodze i w narożniku 

półnoono-wschodniin zatrzymano na I piętrze skle­

pienia. Ha pierwsze.® piętrze dochowały się. dwa 

pułapy w części od strony Bernardynów - brakuje 

wprawdzie rozet i rzozb, ale malowanie kasetonów 

daje się odczyścić i przyw/rócić.





Ważną rolę w dekoraeyl odgrywały herby. Dotąd p o z o s t a ­

ły tylko 3 kamienne herby Jagieilonńskie w s i e n i  w ja z d o ­

wej umieszczone, które pierwej znajdowały s i ę  nad p o r ­

talom wchód owym - oraz herby Wazów na kominku, nad kilka, 

drzwiami marmurowemi, na sklepieniu stlu ko w em  w g a b i ­

necie n a wieży Zygm unta 1 1 1 .

W spisaeh wydatków z n a jd u je m y  d a l s z e  w z m ia n k i o t e j  

dekoracyi herbowej : w r *  15261 z ł o c o n a  na e e i & n i e  s z a t ­

ni król. - 1526 tarcza z herbami u z ł o t n i k a  do n a p ra w y

— 15 2 9  1 4  herbów za 28 f l o r .  do m ie s z k a ń  w i e l k o r z ą d c y  — 

- 1 5 3 0  herb królewski na sześciu hakach p r z y b i t y  do mu— 

m  nad wejściem do k u r z e j  nogi - 15 3 4  malowano h e r b y

np. trzech kratach umieszczonych w oknach izby nad b r a ­

mą - Piotrowi malarzowi od kolorowania 60 blach, na 

których malowane są, herby królewskie, które przybite s ą  

drzwiami Żelaznami do sklepiania nad bramą - - krata 

pobielana z herbami do schodów wyższego piętra 120  f l o r .

— 6 żelsz, na których wiszą herby nad brpaą wchodową 

zamku i pod sklepieniem tejże bramy — — malowano i z ł o ­

cono cztery herby do kraty przy wyższych schodach / t . j .  

ne piętrze j  - 1536 malarz Benedykt maluje! pi^ć herbów

i  fefcee* do większej izby wyższej tj. I I  piętra / s e n a ­

torskiej luo poselskiej j — 1541 pozłocenie 1 p o s r e b r z e ­

nie herbów oraz pomalowanie koło kraty żelaznej pier­

wszych schodów. -







W s k a e b c a o h ,  schow kach  s p i ż u r n i a o h ,  k u c h n ia c h  , a p t e c e  

umocowywano po ścianach i framugach półki, poć niemi sta­

ł y  s z a f y  a  n a j l i c z n i e j  skrzynio, które były  najbardziej viy- 

w a n ą  form ą schowków, wygodne, zwłaszcza dlatego, te skrzynie 

t o  m ogły  b y ć  u ż y t e  zarazem do podróży, wysuwane do siedzenia, 

a n a d to  k a ż d y  % dworzan lu b  pań dworskich mógł mieć  łatwo 

osobno w przechowaniu swe rzeczy w osobnej skrzyni, od któ­

r e j  k l u c z  sobie- zabierał.

W z a p i s k a c h  wydatków c z ę s t e  b a rd zo  w zm ian ki o t y c h
i

s k r z y n i a c h  : -  1524 sklep, gdzie chowają rzeczy i z i o ł a ,  

/ k o r z e n i e ,  lekarstwa, aromaty/* aa półkach - v: r. 1626 ro- 

s t o l a r z  Joachim  ław:/ i  półki i szafy do izby', gdzie er ornat a 

i  in n e  r z e c z y  królewskie, — 1524 skrzynia żelazna, w której 

chowa s i ę  p i e n i ą d z e  k r ó l . ,  drewniana, w której chowa s i ę  re­

gestra i  in n e  r z e c z y  królewskie. - 1530 wielka skrzynia do

ch o w a n ia  sukni królowej i antoba na wieczór z zawiasami i 

s k r z y n i a  na misy. - 1540 skrzynia gdzie się chowają czapki
4 4

m łod ego  k r ó l a  -  1642  skrzynia malowana królowej - 1543 skrzy­

n i a ,  w k t ó r e j  przechowują się chleb kkóiowej — skrzynie obi­

ja n a  żelaaaiH , w których chowają aię ubrania króla -  skrzynia 

s t a r e j  p a n i  - skrzynia ałodsgego króla - dwie aKrzysio drew­

na a y^r.pgłam i pokrywami króla młodszego - 1543 skrzynia aa 

przechowanie sreber w podróży*-



J r z w i  z d z i e f lz i^0& 1 z g & l e r y i  p row ad zące  do 

wnętrza pałacu były wszystkie zewnątrz obi­

te żelazem i okute w pasy .m ię d z y  k tó r y m i by­

ły rozety,orły lub herby z blachy żelażnej wy 

gniecione / dochowane częśeiowo w parterze 

skrzydła zachodniego / albo w kute w żelazne 

ornamenta ,,w kwiaty ".Wszystkie były malowa­

ne w jaskrawe kolory np.czerwone i  zielone. 

Natomiast od wnętrza były te d rzw i wykładane 

fladrem stolarską robotą ,,fladrowane " ,,ze 

sztukwarkiem ",albo malowane tak.źe od w n ę tr z  

nie robiły wrażenia tej warownośoi.ciężkości, 

jakie robiły od zewnątrz , .siedm drzwi fla- 

drowanych ze sztukw rkiem w nowyoj pokojaoh 

przy wejściu z ganku n/l52,Q/.

Drzwi wewnętrzne między pokojami były 

bardzom kosztowne.Przeważnie były one jodno- 

skrzydłowe niektóre dwuskrzydłowe /podwoje/.

Oprócz ogólnych wzmianek,jak:drzwi 

,,ozdobione listwami ” - ,.malowane " —

,, z fladru " - zowalem fladrowym " -  ,,sztuk 

werkowane " - ,,drzewem z obu stron wysadza­

ne " . - w  kwiaty malowane " - ,.staroświecką 

robotą w tafle ’’ - ,,rożnem drzewem Wysadza­

ne ":same ceny roboty wskazują £& wykwintność 

roboty, w XVI .w.dostarczał robót stolarskich 

stolarz artystyczny Sebasty&n Taurbaueh.w ra­

chunkach wymieniono między jego robotami w r.
1 i
1541 drzwi do izby poselskiej za |5o grzywien 

a w r.2543 drzwi do pokoju panien królowej 

ze eztukwerkiem i fladrem £4 floreny - drzwi 

do sali przea altaną z fladrem w owal 40 fl.

4&9





Drzwi do izby poselskiej jeszcze w r.I739 by­

ły ,,sadzone różnemi drzewami misternie z oby 

dwu stron na klej,leoz już w tern nasadzeniu 

u góry nadpsute

Drzwi do kaplicy Zygmunta III zanoto­

wano w r.I679 jako ,, czarne hebanowe dwo­

iste kością słoniową i macicą perłową sadzo­

ne,ale te powybierano r'.-





W całym gmachu, nawet w podrzędnych izbach 

oddrzwia bogata kute w  kamieniu, robotą przecho­

dzącą poziom prostego rzemiosła a wkraczającą 

w  artystyczną rzeźbę. Głównym motywem, obok 

kunsztownego przeprowadzania laskowań gotyckich, 

laska z wijącą się po niej wstęgą z liści, gzem- 

sy z jajownikien, ząbkami, lub bogato kutymi 

liśćmi. Gdzieniegdzie figurki w nadprożach, owoce, 

napisy humanistyczne, wszędzie przebijają się 

jeszcze reminisoencye gotyckie.

Oddrzwia i nadproża Zygmunta III w Eursej 

Stopce, w przyległym pokoju na II p. v j  portalu 

prowadzącym do głównych schodów -- są marmurowe, 

bez śladów gotycyzmu, z herbom 7azów, snopkiem.





Zaszklenie okien zy/ano błonami,gdyż przed wpr°' 

wadzeniem szkła naci gano na ramy okienne bło » 

ny natłuszczone,które nie dawały wprawdzie wi* 

doku,ale przepuszczały światło. W XVI w.uży­

wano tylno w stajniach i wozowniach błon z 

płótna napojonego terpentyną,zresztą cały za­

mek był już v, szyby szklane zaopatrzony.Roz­

różniano szkło weneckie wytworniejsze i miej­

scowe. Szyby były drobne sześciokątne.czworo­

kątne lub okrągłe.łączone oprawą z ołowiu i 

wstawiane w ramy okien. Wprowadzone przez Zy­

gmunta I wielkie trójdzielne o. na wymagały o— 

koło 600 sztuk szybek do jednego okna. W nie­

których pokojach wprawiano herby z kolorowych 

szyb /witraże/.-

2 wyjątkiem okien pozostałych z epoki średnowie- 

cza.w niektórych częściach pałacu,wprowadzono 

w XVI w.wielkie trójdzielne okna w rzeźbionych 

ramacfc kamiennych z gzemsami u góry,w znacznej 

części zachowane dotąd. Prawie we wszystkich o- 

knaołi były kraty przeważnie żelazne .czasami dre- 

wniane,zdaje się wszystkie ozdobne.,, gałki to­

czone przez tokarza w kratach drewnianych kró­

lowej " f l 526/. Szczególniej od strony galeryi 

potrzebne były krety.inaczej byłoby bardzo łat­

wo dostać się oknem do pokoi królewskich.Czę­

sto spotyka się wydatki ma malowanie krat ko­

lorami.

We framugach okien znajdowały s i r  u gó­

ry pręty i haki,na których wieszano zasłony dla 

ozdoby jak i dla sło'oa zamiast stor,oraz suk­

na na noc,zasłony takie były niezbędne od stro-



■  Ai
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ny galeryj,inaczej każdy przechodzący zaglądał­

by do wnętrza.haki,na których wlAszano zasłony, 

zwano firhangiem.a stąd poszłe nazwa firanek dla 

zasłon okiennych. Pręty górne miały kółka,na 

których ślizgały się firanki po pręcie /1548/.

'w r.I54? zakupiono żerdki,któremi się firanki po­

ciąga, gdy się okna zaciemnia.

Równieś dla bezpieczeństwa jak też i H a  

zapobieżenia zaglądaniu do pokojów,- z galeryj, 

miały okna od wewnątrz okiennioe drewniane,malo­

wane , ,n§. szaro " w ,,kółka " w ,,szyby" ,,zie­

lone ",

W oknach piwnicznych były okiennice żelaz 

ne,w strychowych drewniane malowane w szyby.

Framugi okienne były malowane,w starszyoh 

częściach gotyckich miały na dole po bokach kurni 

mienne ławy wmurowane,na które kładziono kobier­

ce lub poduszki.

IV r.1531 wypłacono Janowi Mrerowl 5 gr^* 

za malowanie nad oknami w Kurzej lodzę.
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P o s a d z k i

Były v; komnatach trojakiego rodząju:kamienne, 

ceglane i z cegły polerowanej. Znaleziono ta­

kże w rumowisku jedną taflę robioną na spo­

sób kafli z gnieoionyra płasko ornamentem.

v: r.i5£6 kupowano kwadratowe posadz­

ki kamienne koloru sz; ref-o i siwego na kopy.
i

r.152,9 dost: rczt' Śmiech z Irarini 

kopę i 20 płaskich kamieni na posadzkę.Boreą- 

ta 18 kóp siwego koloru,później znowu dalsze 

kopy,Droski z Dróg 4 kopy.Kulik ze Swoszowic 

kopę itd.itd.

W r.1533 zakupiono 10,000 ceglanych 

płytek na posadzki do po;%oi krylowej nad bra­

mą do łaźni. Pod posadzkę sprowadzano glinę.

W r.1534,gdy si? kończy dalsza część 

pałacu ,,nad bramą n zaprowadza się na posadź 

ki płaskie cegły' i polewane na pokoje kró­

lowe j .

W r.1525 sprowadzono 4,000 płaskich 

cegieł do pokojów królowej i tyleż dla izby? 

wielkorządcy v. nowym domu.tj.w skrzydle 

wsohodniwm ,bo przed r.I5I8 mie: zkał w pół- 

nocnem obok skarbca. Były one sześciokątne 

i pod podłogami znaleziono ich re z t y  obec­

nie

r.1541 garncarz Pieczonka dostarcza 

13,000 cegieł polewanyoh ma posadzki po 6 

fl.za tysiąc.W roku następnym zakupiono 4,COC 

polewanych cegieł w czterech kolorach do po-





1 f o

koju królowej za 15 grzywien.

;V latach następnych kładziono prze-
i

ważnie kamienne posadzki. Już w r .1542 spro - 

wadzono 117 kóp płaz kamiennych /petrae vi- 

wae planae,alias płazy/ do ,,nowej izby i 

innych mieszkań ” za 586 grzywien.

7/ r.1548 zapisano płazy kamienne w 

wielkiej izbie przed Lub ranką..

V r.1602 brano płazy kamienne do ,,

,,wielkiej sali ‘z Brząsowic po 4 flor.za 

kopę,a od równania tych płyt dopłacano 2 fi* 

IC gr.od k py.Lustracye z XVII wspominają 

przeważnie kamienne posadzki,dopiero po na- 

jezdzie szwedzkim pojawiają si. podłogi 

z tarcic.

Posadzkę ceglaną w dworku królowej pod
i

Samkiem malowano w: r.I530 czerwono,zapewne 

więc i na zamku je malor ano.Zimne kamienne 

posadzki i ceglane pokrywano suknami i fu­

trami. Se galery ach dziedzińca byłt posadzka 

kamienna z płaz. . ielkorządca Jan Słaza 

,, w gankach,gdzie posadzka płazami jest 

położona,płazy miejscami dał nowe i w poko­

jach,gdzie królowie Władysław mieszkał, 

także niektóre balasy na gankach dał nowe 

wprawić.

i





4}i

Piece były przewąznie kaflowe.polewane w rozmaite kolory, 

oraz inne,zdaje sięmurowane,gdyz często są zapiski na ma 

lowanie i złocenie pieców;dawano w niob siersc do gliny
I

i garnki!530)e W XVI wieku często przychodzą piece pozła­

cane i to nawet :feingoldene *;oa pozłocenia i pomalowa-
i

niw dwóch pieców w izbach wyższych zapłacono w 1542 az 

20 grzywien.Dalej wymieniane są praee m a l w a n e  cynobrem 

i minią,oraz wszelkich innych kolorow: zielone,zołte, 

niebieskie,białe,pstre. Rewizye powyższe dodają do opisu:

,piec we dwie (najczęściej trzy) skrzynie ”, :z koronką" 

iw kwiaty "i .koszyki",;brunatno farbowany"bernardyński" 

tj.zaewne brunatny, ;staroświecki" ;na postumencie 

marmurowym n. Co do wielkości,to według rachunku z r.

1602 miał piec malowany pod Kurzą nogą 4 kopy kafli i 

szozyt ,w r.1603 piec w nowej wieży miał 130 zielonych 

kafli. W r.l5®0 wymieniony jest piec z polerowanych ka­

mieni w sypialni Krolowej.Kominkow było znacznie mniej 

od pieców.’.T r,15£5 wspomniany kominek złooony w izbie 

kroleskieji w muraeh dochowało się kilka resztek kominkow, 

z tych jeden bardzo piękny w parterze od strony Bernar­

dynów?, z jednym bokiem sciosanym przez Austryakow, i ol­

brzymi komin marmurowy w/ sy. ialni krole?;skie j Zygmunta 

III na drugim piętrze, dzieło Melchiora Meazi z r.I603.

W kominkach byłyo zelazo,,na którym kładą drzew/a alias
ł 4

wilk ".(15£5) W rewizjach XVII w.wspomniane są kilka­

krotnie kominy szafiaste i kapiaste ale bez bliższych
,fVV •

szczegółów.
• X ;
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ioiany pokojów malowano głównie w górnych 

częściach,fiole pokrywały opony,obraz^ wiszą­

ce w ramach lub boażerye. Wielką przywiązy­

wano wagę fio malowania fryzu szerokiego czy*, 

li krańca pod pułapem wzywając fio tej roboty 

najlepszych malarzy i płacąc znaczne za to 

nerij . * r.1535 płacono Jasowi Durerowi 21 && -. 

Od pomalowania kra 'ca z głowami / j

w.trzeciem mieszkaniu "" wyższych pokoji /if 

p,/ tyleż za fryz w , .ozwartem" mieszkaniu. 

Lalej malowano framugi okienne,okiennice,pif 

oe.kraty drzwi.herjcby wieszano po śolanych 

i t.d. ,, Benedyktowi malarzowi za wymalo-
4

wonie i wyzłocenie 5 herbów fio większej iz­

by wyższej 10 flor.

W Radnym pokoju były nu eclunie 

malowidła astrologiczne• Mianowioie:

Szymon sfewin z Brygi,sławny matematyk ho- 

1en6ereki,ktrry bawił w lolsce między 1570 

- 1575 r.wspomina w 87. ero dziele.źe widział 

na zamku Krak.malowidła ścienne,przeć&taiią 

jp,oe rożne znaki astronomiczne,między nie­

mi signu Kermetis.Kekoraoya ta ścienna., mu­

siała być wykonaną za Lygmunta augusta,któ­

ry zajmował ei>, astrologią i magią, edle 

legendy powoływał Twardowskiego,który mu 

miał okazać cier Barbary — wedle Bielskiego 

sprowadza ł też magika Turneisena z Berlina 

Owe znaki Hernosa były to rysunki dziwoląg* 

które łąązyli astrologowie z konutell&cy&mi
i/

gwiazdd.-

1/ Spraw kom.sztuki akafi.VI L.Xa X VIII





Były też wiszące po óei&naoh obrazy w ra - 

mach.
4

W r.I5£4 ,,przysłany został z lorymber-
ef/

gii obraz zwany , ,bramą sławy 11 / pota ho- 

n o run / na którym wymalowano są dzieła i gene-+ 

a logia Maksymiliana niegdyś cesarza rzymskie-

ir o 3
W r .1532 zapisano 1 grz.18 gr .*.Vłochov i 

za obraz malowany kiła Ifróla/.r r.I536 za 

dziesięć obrazi- malowanych do mieszkań nad 

łaźni- 68 flor.a za ramy do tychże 8 fł.

u r.I537 kupiono za 35 floremA siedin 

flandryjsklch obrazów malowanych do mieszka­

nia rałodzego króla,za ramy do tychże 2 flot. 

za pomalowanie tychże tyleż.

r. 1544 nabyto obraz na którym podane 

jest położenie ziemi moskiewskiej - w r.

1545 oczyszczał Piotr malarz i werniksował 

obrazy malowane olejno w pokoju krylowej - 

w r.1545 zapłacono 20 groszy za namalowanie 

i ziożepie Pana Jezusa dla królewien - 

w r.I548 kupiono za 50 flor.16 obrazów,ośm 

z hietoryi pewegrynacyi Józefa,o-ó® z historyi 

-brahama — w r.I549 tablicę, na k tórej poda­

ne są wskazówki astronomiczne-.-





Roboty malarskie w r.1525.

Malowanie na czerwono zawias w doiau królowej, gię ci u pie­

ców,trzech wielkich pieców w domu królewny Jadwigi,na  

zielono trzech krat  drewnianych w oknach pokojów kró lo -  

lowej nad brama i trzech żelaznych tamże w innym poko­

ju,malowanie drzwi żelaznych do izby  nowego mieszkania 

wielkorządcy przy wieży (Lubrance ) .

W r .  1526.Małowanie wag u powozów cynobrem,krat i  gałek 

u krat  przed oknami izby,przez którą się wchodzi dc zam­

ku nad bramą, pozłocenie dz b ie l  a, na którym umocowana j e s t  

bania na szczycie domu nad Kurzą Noga,zrzuconego przez 

wiatr,mało wania 42 ram akiennyeh w nowych sal ach, pieców, 

zawi as,drzwi, i td. po z łacani e herbów,które potłukły się 

w iz b ie ,  gdzie król się zwykł ubierać.

Z l a t  1527-1528 brak rachunków.

W r.1529. smołowane na zielono ramy czy okiennice ( fene -  

st ra i ia )w  Kurzej Nodze,drzwi, piece,odrzwia,kraty,cyno­

brem dwa wie lk ie  żelaza na schodach,które z r o b i l i  wło­

scy kamieni arze( porę oze?) i  drzwi moiorem marmurowym, 

gdzie się id z ie  z Kurzej Nogi do starożytnej izby  skie-  

pionej,-pracowało kixku maiarzy-a przedewszystkiem Hans 

nur er,  o którym wzmi anku ją  c iąg le  rachunki następnego 

dziesiątka l a t .

V< r.1529 zakupuje się d la  niego o le j  im an y  do majowi-

deł w kurzej Nodze,rożnych kolorów farby,zwane parnspct ,

bleiwefes, schwarz, saftgrun,halbschwarz,cinober, feingoid,

(pozłótka),kredę pod pozłctkę, f i ru s  (werniks ? ) , lazur

z Chęcin.Obok Durera, zwanego stalB „malarz J.K.Mściw-

pracu jc inni bez tego tytułu jak Sebałd, Błażej .Stani sław

Szczerba.Koszta malarzy w tym roku zapisano na 107 grzywr 

wien.

W r.1530 złoci Durer herb królewski w Kurzej Ncdzo,zno­

wu kupują dia niego kamforę, tens s i g i i x a r e (? ) ,  cynober, 

gumę arabską, sadzę, indygoą pozłó tkę .Wydatek wynosi w tym

* / 7





roku ogółem 30 g rz .Zda je  s ię ,żevby ł  to tylko wydatek na 

koszta, a wynagrodzenie pracy szło ze szkatuły osobnej.

W r . 1531.Roboty malarskie grzy kratach, piecach,okienni­

cach,herb królewski na chorągiewce w ieży ,drzw i,trzy  herby

królewskie w nowych pokojach, sanie,Durer dosta je  21 grzy­

wien za malowanie pułapu nad altanę,,5 g r z .z a  malowidła  

nad firnami w Kurzej Nodze,30 groszy za pomalowanie deski

dc regału królowej.

V/ r .  1532.robo ty makarskie zwykłe przy drzwi ach, piecach, 

oknpich i t d .d a i e j  maluje się 80 herbów nad wejściem przed

altaną na ganku drugiegp p iętra ,  100 podstawek drewnianych 

trzymających l i s tw y  na I p . ,3  herby kamienne nad bramą 

wjezdną ze z ło ceni om, koiebka ( powóz)—Durer zapisany z kwo­

tą 2o grzywien z a malowanie przed altaną i  10 grzywien 

za maiarwanie wieży Jordanki(Lubranki)•

V, r .  1513. malarz P iotr  maluje 4 okiennice nakrztałt  okien  

szkiannyeh( w szybki )w yyzszej sami k ro i . g a łk i  przy krze­

ś le  królowej,  powozy, p iec ,kraty ,  skrzynkę; Durer w tym ro­

ku n ie  wspomniany.

W r . 1534.Durer otrzymuje 21 grzywien za pomalowanie krań-  

ca§ fryzu )  z postaciami głow na trzeciem mieszkaniu ( jq -  

kc ju )  wyższego p ię t ra -a  225 grzyw.z a pomalowanie 40 kase­

tonów w c z wartem pomieszkali u (<pokcju)nad schodami i  od 

pozłocenia rozet w tych kasetonaeh(skrzyńcac|j) 21 grz.  

za wymalowanie kr<dSea pod tymi skrzyńcami,50 g rz ,za  po­

malowanie 40 skrzyńców na zielono bez rozet obok powyższych 

pokoi a 18 grz .cd  krańca pod niemi, wreszcie 50 grz.od  

pomalowani a faeyaty w chodowej zamku(koło katedry).. W tym 

roku wykonali malarze robo't za 467 grzywien.

Z r .  1535.brak rachunków.

W r . !0 o 6 .s t ro p  w pułapie nad gaieryami mm.uje Dyonizy 

Stuba kosztem 276 f lo r . ,m a la rz  Stanisław dostaje  za po­

z łocenie  138 rozet  większych a 207 mniejszych domtegc 

pułapu 628 flor.zakupiono 10 obrasrfw malowanych za 68 f l o r .
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do 3 pokoi nad łaźnią ,  R&otr malarz dosta je  18 f i c r .  za

pomalowanie dwóch sto łów ,a  Antoni 10 f l . o d  trzeciego sto­

łu -d a le j  Dycnizy 100 f i . z  a wymalowanie nad oboma wyższymi 

gankami drogimi kolorami i  bardzo (venuste)Be-

nedykt 10 f l .  za pomalowanie 5 herbów do większej izby  na 

I I  p.-zakupLono za 35 f l , sied® obrazów f landry jsk ich  do 

pokojów młodszego k ró la .

Z r .  1537 brak rachunków,z r.1538 j e s t  tyiko sumaryczny 

XXdający 46 grzywn. na malarzy,z r.1539 brak,w r.1540* 

są tylko drobne zwykłe roboty i  (poprawni w starych skrzy­

dłach, bo bc ostatn ie  od strony Bern ar dyno'w dopiero p_d 

dach dochodzi,jedyny większy wydatek 31 grzywian=BQ f i .  

dra malarza Benedykta z<* pozłocenie 50 r  o z et większych 

i  75 i»ni e j  szych w xju łap ie  ganku przed łaźnią .

" ogcłem 117 grzywien na maiarzy-w tern ważniejsze*

Piotrowi za pozłocenie rozet do 2 łóżek p.zupnika(Bcszera)  

i  pomalowanie 4 szaf w Kurzej Nodze 10 grzyw.30 g r .  a od 

pozłocenia 5 szczytowych belek nad dachami 15 g r z . 30 g r .

W r.1542 malowano dach miedziany nad łazm ą królowej na nie* 

zielone kosztem 36 f lorenów ,30 okiennie na poddasze przy 

wieży nad pokojami królowej w szybki,dwie podziebice (pu­

łapy) nad łaźni., kro iowej 5 f l *  poz łoteono 112 gaie|j nad

altaną łaźni kroLowej-nadto ogólnikowo 67 f i .  maiarzowi 
Piotrowi •

W r . 1543 Piotrowi za pozłocenie gałea czyii wieszadła nad 

miedzianym pająkiem 4 grz .  18 gr .  oraz drobnie jsze kwoty 

za pozłocenie 8 gałek u pieca królowej,pomalowanie na czer­

wono żelaznego świecznika a aa zieionc trzech k ra t  w ok­

nach nad bramą.Dalej malowano okiennice,ramy okienne, oie- 

ee,nogi stołu marmurowego pokostem.

W r .  1544 Dyonizema Stubie 4 f i . o d  xX)maiowania muru w łaź ­

ni kró lewskie j  za piecem,gdzie są 3 charitates .

W r . 1545 prc'cz zwykłych robot malował Jan malarz s tó ł  o -  

Krągły królewski ole jno i  werniksował Kosztem 3 grzywien

I

l!





w łaźni nowy mur 5 g rz .P io t r  w dwóch izbach królowej ściany  

i  ornamenta szarym ko lora®, pozłacał piece u k ró la ,  10 grz.

5 ram obrazów na czarne, czyści ł  i  werniksował obrazy kró­

le weg, krzesło królowej odmalował,dziecko Jezus,krzyżyk kró­

lewicza i  odnowił obrazy w łaźni koło pieca.

W r. 1546 znowu zwykłe roboty malarskie gtzy  drz wiach,ok­

nach, pieców, anki e r ,k ra t ,  dwóch krzeseł Królowej i pomalo­

wanie kolorem szarym jakiejś wielkiej izby.

W r.1547 „stryehowano”3 piece cynobrem, jeden z nich w i z ­

b ie  pose isk ie j ,od  trzech obruzc'w w łaźni k r ó l .  zapłacono 

1 grzywnę,od naprawy krańców (fryzów) w pokojach 1 g rz «

W r.1548 obok zwykłych drobiazgów zapłacono 7 grzywien za 

pozłocenie gmeca w iz b ie  pod głowami ( pc sei ski ej ) i  i*ma­

lowani e przypiecka, 14 okiennic nu zielono i  na strychu, 

gdzie pomalowano j e  w szyby.

W r.1549 zapłaeono 15 flor.Janowi malarzowi za pomalowa-
* •  . ♦

nie na zielono kredensu a l i a s  służby w większej s a n  zam­

kowej, w k tó re j  Król zwykł jadać i  na sądy zasiadać -  ma­

lowań* mini T piec u królowej i „..6 pieców w Rabsztynie,dwa 

okna na szaro na sposób kó łek ( in  modum rotiiorum) 3 krze­

s ła  króiowej,rumy kalendarza królewskiego na zie lono.

W następnych latach  n ie  znalezicbo rachunków prócz wyjąt­

ków sumarycznych.

W r.1560 wzmianka o rusztowaniu do malowania bramy i  po- 

z łaeano smoka, (do u pustu wody) •

W r.1565 pomalowano na szaro komórkę w kącie  przy iz b ie  po­

se lsk i e j ,  17 okiennic na szaro w szyby.

Dopiero za Zygmunta 111 ożywia się czynność artystyczna,

W r.1602 zapisu ją  rachunki wydatek 10 g i o r .d l a  Tomasza 

Doi a b e l l i ,k tó r y  obrazy do gmachów nowych k ró la  JnC.malu­

j e  na płótno do tych obrazów.kurarze przesiewają a laba­

ster na stinkowe ornament a, mai arze z łocą w pokoju k ro i ,  

i  pali się w tymczasowym piecu,aby robota malarska prędzej
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schła. Stoi arze i snycerze otrzymali w tym roku 965 f i o -  

x enow.Nd zamku z omieszkał i  uwtarze robiący o oony, snycerz, 

sztukator, i mai arze.Ni estety brak rachunków z jo Mniejszych 

l a t , z  k&oryehby można wydobyć szczegóły robót.
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Kobierce.

Urządzenie wewnętrzne pałacu wymagało wielkiej 

liczby kob:eroów.gdyż musiano nimi przykrywać 

zimne posadzki kamienne i ceglane oraz stoły do

bione i ławy dla licznych uczestników posiedzeń 

czv dla gości,tak,że zapas kobierców zwykle 

nie wystarczał przy liczniejszych zgromadze­

niach i musiano zastępować je kolorowymi sukna­

mi .

wyprawie królewny Katarzyny / 1552 /r 

wymieniono :

30 kobierców? żółtych tureckich, jeden 

wielki na stół,drugi wielki na ziemię litewski 

sukno czerwone na ziemię do pokojów,3 postawy 

sukna zielonego na ławy,6 poduszek do powozów, 

stołeczek składany,fio tegoż poduszeczka aksa­

mitna czerwona.-

rywezo z tarcic ha większe biesiady ad hoc ro-





Stoły

wymienione w rachunkach :

cztery stoły w wielkiej izbie,gdzie król biesie" 

dował z gośćmi na koronacyi Zygmunta Augusta,

/ 1530 / - zawiasy a o stołu królewskiego / I53J 

a więc stół składany.z klagami - stół kamienny 

o drewnianych nogach z sztukwerkiem i fladrem 

w Kurzej Kodze / 1530 / - stół okrągły / 1545 / 

piękny stół fladrowany do mieszkania nad łazien 

ką z malowanym blatem / 1536 -/. r.1565 zapła­

cono pokaśn ą kwot; 110 flor.za stół sztukwar- 

kowy do pokoi na d bramą - stół fladrowany dłu­

gi z szufladą dębowy dla wielkorządcy / 1529 / 

stół składany / mensa quae componitur / 1530 / 

czarnym kolorem malowany / 1541 / okrągły malo­

wany / 1545 /nniemieoki do sali wielkiej,gdzie 

królowa zwykła jadać / 1545 / .-

a późniejszych rewizyaoh wspomniane : 

stoliczek hebanowy kością słoniową sadzony - 

z nogami krzyżowemi — dw.adratowy — snycerską ro • 

botą - pod zwierciadła. -
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M m .,Bat.fr. ławry :

Krzesło początkowo służyło tylko majestatowi kr<5

lewtkiemu i stało tóę. na podniesieniu, gradusie. 

później podawano krzesła także wysokim dygnitarz 

om,następnie ,,starym paniom " towarzyszkom

królowej.

V zasadzie w XVI w.jeszcze służyła dla 
*

posiedzeń senatorskich,sejmowych,sądowych oraz 

do biesiad ławy,które pokrywano poduszkami i ko 

bieroami,oraz ozdobne skrzynie.służ?ce do prze­

chowywania szat,futer i d.również pokyywane dla 

siedzenia poduszkami.

wydatkach spotykamy : ławki ma kształt 

skrzyń do malowanego pokoju kr'lowej /1534/, 

ławki z drzewa cijjs wago /l531/.ławka z podporą 

w kurzej Kodze /l53'/,ławki ze sztukwerkiem,tam 

/i 529/,łav ki malowane w izbie p.Jarockiego /l5 

34/,ławki ,,z podporami lub z pomocą do no­

wych pokoi " /i532/ ,, W wielkiej izbie,w której 

król gwykł obradować ** były ł&wy stałe,bo gdy 

je ruszono z miejsoa w r.I529 z powodu kładze­

nia nowy oh posad r ek,zapisano wydatek na Osadzę-
\/ \

nie ła.v/ ,, na swoim miejscu "Może były w kształ-
■

cie form, ja. ie widzimy w kościołach - v, r.1524
. ń'

wspomniano ,,formy drewniane ". W r.I542 za­

płacono 30 fl.za ławki 4, do wielkiej izby wyż­

szej / na II p. /,-

salaoh gromadzących wielu uczestni­

ków na biesiady,narady.sejmy,były ławy proste 

na łokcie u stolarzy robione.czasem w miarę

[
i\.\
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potrzeby na kawałki prze iłowane i przenoszo­

ne .które pokrywano poduszkami i kobiercami.

W r.1542 zapłacono 56 g zyw.I2 gr.za 90 łokci 

ławek w izbie jadalnej l.Pana - w r.1564 za 80 

ławek zb poręczami po 13 gr. 1 r.I603 robiono 

nowe ławy w około izby poselskiej i poręoza 

dla panów senatorów® na sejm.

7 r.1533 zapisano wydatek na żela za,gał - 

ki,kołeczka,i groty do namiotów królowej i mło 

dego któla - były to albo baldachimy nad łóż­

kami lub krzesłami, albo może markizy na gale­

ry ach przed oknami lub w ogtóku zamkowym nad k 

krzesłami.
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Szafy - armaflfys, almarye , - wspominane są tylko ogól­

nikowemu określeniami : z szufladami, malowane z drzwicz­

kami, dwoiste fladrowane, o czterech komorach, o siedmiu 

drzv,iczkacń, z troistemi szufladami — nadto według przez­

naczenia : ns chowanie książek, aptekarska, na papiery , 

spiżarnia, trzy niektórych wzmianka : z kratkami, z firan­

ką, z prętami żelaznemi, z marmurem - te ostatnie prawdo­

podobnie rodzaje kredensów.

2 okazów szaf podobnych od XVI. w. zachowanych po 

muzeach i w szczęśliwych krajach, gdzie uszły rabuhku i

zniszczenia, widzimy, że były one cjzęeto dziełami sztoki 

pod względem architektonicznego zaproponowania i rzeźbiarz

skiego wykonania. Były przeważnie, wielkie wysokie, gzem- 

sem rzeźbionym n góry, boki kolumnami, kroksztynami, rzeźbą 

figuralną, kwiatową,lub arabeskową pokryte, płaszczyzny 

drzwi płaskorzeźbione, - niektóre znowu nizkia ibliżały 

się kształtem do komody, - szuflady miały zwykle u dołu 

nogi rozmaił ej wysokości, gałki, lwie łapy, słupki rzeźbione





To e^rsęt^w iraiej licznych caj&i© nieużywajoyoŁ naleźjtły ; 

skrzynki pod nogi /podnóżki/ 1533 , - podnóżek pod stół
* 4

1546 - klepsydra na oleju 1532 - zegar do użytku krćla za
44 ś -

90 flor. 1551 - srebrny kałamarz za 36 fl. 1549. - żerdki
* *

do podsuwania zasłon przy oknach 1548 - drabinki do czysz-f 

czenia świeczników - łopatka do zbierania wosku ka­

piącego ze świeczników na posadzkę 1543. - różnego rodzaju 

widełki do poprawiania ognia w kominach - lektyka

królowej i dla jej dam dworskich 1546 — ławeczka po której

królowa wchodzi do lektyki - kaganki wiszące cęczne,/na 

bcłanach j rurki do lania świec z wosku. —

Sporadyczne sprzęty służące królom do zabawy : jak to­

karnia Zygmunta Augusta 1547 - blacha do kamienia, na którym 

król Imć szmatu^e- /Zygmunt III bawił się złotnictwem i Al­

chemią./

Chwilowe potrzeby powodowały sprawienie potrzebnych 

sprzętów np. podczas budowy kupiono dwa zegary dla murarzy 

i cieśli /l524/ zapewne z dzwonkami ns połndnie i na zakoń­

czenie pracy dziennej, gąbkę do mycia ścian poplamiw^ch 

przez mąlarzy w Kurzej nodze /1529/ cebry do łapania wody 

z rynien dachowych spadającej - eeusy na nieczystośoi za zas­

łonami pod»rKudt»mi na dziedzińcu w czasie zjazdów sejmowych, 

ganki drewniane lub gradusy dla muzyki i t.p.





Ze sprzętów młodseegó króla wymieniają rachun­

ki : W przeeionku latarnia,za którą stolarzo­

wi ,ezklars:ov i ima lar z owi zapłacono 4 £1.24 gr. 

I537/W pokojach na ścianach sieflm flandryjskich
i

obrazów malowanych za 35 flor.ramy do nich £ f 

/1537/ Drzy ścianie szafa i skrzyneczka do oho 

wami a książek,atramentu i reszty za I grzywnę*

12 gr* Dl lej stcł o v; a lny t81$l zewsząd fiakrem 

ozdobiony z 3 skrzynoozkami,pod tym stołem / 

szuflady/ żl 9 grzywien /I53£/ dwa krzesła

trcjnozne malowane /I536/ dwie skrzynie o— 

krągłe /l543/ Dalej gdzieś obok izba kr'la

młodsio go .g • zie bro^ przechowują .-/l 540/
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Kwiaty odgrywały nie wiilką rolę w dekoraoyi pałacu. Wspom­

niane są 4 donico na zioła nad bramą 1543 - skrzynki na zio­

ła 1542 - siedxa zola z na ganek, gdzie różno zioła ustawia­

ją 1546 - kupno nasion majorami, bazyliku i innych ziół.

Ponieważ jednak w XVI. w. łożono bardzo wiele na ogrody , 

ąwośano umylenie ziemię urodzajną, zdobiono ogród zamkowy, 

zakładano nowy koło Grobli z pałacykiem królowej, potem 

ogród w Łobzowie, gdzie pierwszy w Polsce tytoń w korcu 

XVI w. zasadzono,przeto przypuszczać nożna, że kwiaty tmksia- 

no zrywać, przynosić do pałacu umieszczając je w dzbanach. 

Kubkach, szklankach , puharach.





m

Skarbieckoronny,zwany królewskim według inwentarza 

z r.1475.mieścił insygnia królewskie.koronę,jabłko,ber­

ło,miecz, sprawione przez króla Władysława Łokietka,oraz 

korony cererndnialna,krzyże złote.pierścienie.łańcuch, 

relikwiarze,dwa miecze od mistrza krzyżackiego.nieco 

drogich kamieni i dokumentów od Władysława Jagiełły 1L -  

Sygraunt 1 gromadził dzieła sztuki i klejnoty 

i część tego przeszła potem do skarbca koronnego.więcej 

po Zygmuncie Auguście.- Dopiero w tym czasie urabia się 

pojęcie odrębności skarbu koronnego.państwowego,od skar­

bu czyli majątku prywatnego królewskiego.—

/

1/. S .Kopera: Dzieje skarbca koronnego, Kraków 19C4.— 

b ł o o z m a  nw.Maurycego,średniowieczna odznaka królewska 

darowana przez Ottona U l .  Bolesławowi Chrobremu znaj— 

dowała się już jak dotąd w skarbcu katedralnym.-
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Skarboem nazywano nie tylko schowek insygnii i klejno­

tów pi 'stwowych i kosztowności królewskich,ale także 

schowki podręczne mieszczące kosztowne i wartościowe 

rzecz? codziennego użytku członków rodziny królewskiej 

jak klejnoty do ubrania /pireścienie,zausznice.brosze, 

kolie,i t . r . /  płaszcze,suknie,koronki,dalej potrzebne 

dla przyjęć liczniejezych,ubrania pokoi jak opony,dywa­

ny nakrycia stołowe.misy dzbany.talerze,noże,łyżki i t. 

d.,wreszcie gotowe pieniądze Takie podręczne skarbce 

były w sklepionych najbliższych miejscach umieszczone, 

poko jaoh króla,kró1owe j,królewien,królewicza.- Kluoze 

od poszczególnych skrzyń skarbca może miał sam król,lub 

kr"Iowa,królewna - lecz na ogół zawiadywał skarbcem je­

den z dworzan,a jeden prowadził rachunki 2 gotówki i wy­

płacał podręczne wydatki /kasyer/.-

hedług podręcznych pozycyi w rachunkach dworskich 

spotykam! notatki:





{90

Skarbiec królewski.

gkarb króla,tj. jego prywatne kosztowności.klej­

noty i pieniądze przechowywano w XVI w.prawdopo­

dobnie razem ze skarbem koronnym. To zatem 

..ekarbn.k 'czyli kasyer miał podręczną kasę, 

podobnież wielkorządca krakowski i jego podrzę- 

czy. Także królów* i królewny miałB skarbników 

tj .keoyerów prowadzących rachunki i wy £ł sesją** 

cych tęiitftwy i zapłaty •$ skarbcu królewskim 

przechowywano także i srebro stołowe. czvść je­

go miał oddaną szafarz.kuchmistrz i piwni czy, 

na codzienne zastawy. Jeżeli szło o 'przyjęcie 

na wieli i zjazd,jak w  czasie ślubów,koronscyj, 

i tp.dobywano m  zarządzenio stolnika i podko­

morzego ze skarboa wielkie zapasy srebrnej za­

stawy. W rachunkach wspomniane są wydatki:
pieniądze

Skrzynia żelazna , ,na jEKsamcte 2.Pana ” i drew­

niana , ,na regestry i inne rzeczy U.lana ''/l524 / 

skr.ynie na przybory stołowe i bieliznę sto­

łową /i543/ ,,dwie skrzynie z fladrem pi ękne 

:e sztuwerkiem robione "/l536/.

Inwentarz sreber królewskich z r.I574 wymie­

nia:

35 misek niewielkich,4 wielkich,i 4 

mniejszych lichtarz'w,I złamany 3 tworzydła z 

lejkami /do lania świec woskowych/- 4 białe 

srebrne miednice i 3 pozłociste,5 nalewek, 

flaszka oziocista,dzban,czarka do płókania 

ust,dwie czarki do kredensu,8 kubków,2 czarki 

ozarka gliniana złotem oprawiona /majolika/

4* p^miBków większych,48 mnie,szych,4 rynki





zagrzewania potraw - 46 talerzyk%,£ solnicz 

ki,okręt do serwet pozłocisty,puszka do ou.ru,

łyżeczka pozłocista,talerz królewski _ ozłociet^. 

z solniozką.- tarło,łyżka, - wszystko razem 

680 grzywien.

owyższe srebra były u szafarza w u- 

życiu cooziennem,zarazem u kucharzy,plwniczego, 

piel:tza, - ponad to osobno spisano srebra za­

pasowe y skrzyniach: kilł&set kubk - .miednice, 

solniozki,roztruohany,taoe,lta. -.asem oszaco- 

>. ano srebro na 30,604 flor.-

494
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Skarbiec królowej był,?® kościołem a więc w 

izbie przy wieży ,,drzwi do skarbca królowej 

za kośoiołem,obite żelazem /l529/. W nim skrzy 

nie podróżne królowej i pięó skrzynek żelaz­

nych, względnie żelazem obitych./1531'/.’ obec 

kosztowności dawnych strojów złożonych z dro­

gocennych tkanin przetykanych złotem,z futer, 

koronek, - wobeo zbytku w klejnotach, tak król 

jak królowa i królewny i ,,młody król ” mie­

li skarbce tj.sklepy czyli izby sklepione słu­

żące dp przechowywania klejnotów,sreber i naj­

kosztowniejszych garderób i kle jnotów. .Część 

do codziennego użytku mieściła się po szafach 

i we fiamug&ch ściennych zasuwanych oponai na 

żerdce poprzecznej -oraz w. szatni , ,w niej

żelaza wpuszczone w mur,na których żerdki
• ■ e/

do wieszania sukien królowej /i525/ wilka 

skrzynia na chowanie szat /l530/ - reszta 

ubra',klejnotów,przyborów stołowych itfi. mie­

ściła się w skarbcach.

0 zawartości sakrfcca,szatni i szaf 

królowych na Wawelu dają dokładny obraz spi­

sy wypraw.1 tak w wyprawie królowej Katarzy­

ny /l553/ wymienione nrócz kosztow-ności 

zapinek,naszy joltów,naramienników,kolczyków, 

pierścieni,brosz,łańcuszków,kamieni drogich, 

w pasach,czapkach tc.

nnrzitr sEBbrne:58 mis,12 średnich, 12 mniej­

szych ,wazy,12 talerzy.dzbany.podstawki,ozasze,

, ^  \

Skarbiec królowe! i szł tnia.
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solniezka,puhar,łyżki złocone.naczynia do na­

pojów, 3 świeczniki,puhar z przykrywką,noże , 

widelce, - lla dworu swego i służby: 26 łyżek 

i dużo kubk'w.świeczniki - srebro do odprawia­

nia zy .

CjiMr.n. z-- i er zohnich: 14 f iutro sokole i p, 

sudnie spodnie / interiores/ąuae sotanae ita- 

lice a ;pallantur / z bro atu złotego i srebr­

nego .Wyszy7an, oh.haftowanych wszelakich kolo­

rów kilkadziesiąt.podobnież kilkadziosi; t 

sukien jako ubrań na g ewę ze złotem,petłami- 

kamieniami drogierai,emaliami - obicia śo an . 

84:ośm malowane przedstawiona cnoty,pięt nie­

wiadomej treści malunki,ośm zielonych przesta­

wiających rozmaite zwierzę.ta,trzy małe, dj/wan:-> 

na stoły,gobeliny z figurami siedmiu onót,- 

sześc ze scenami p isma św.- złociste - z 

kwiatami i zwierz,tami - trzy tureckie.Czuty 

do mszy ś?.- 3 skrzenie żelazna zb zamkami.— 

Powozy z uprzężą,siodło im uprząż 

do jazdy konnej strzemiona.ostrogi.wędzidła, 

e t . o . —
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Srebro królewny Katarzyny /I562/.-

12 kubków pozłocistych większi4^/z pokrywkami no-

roboty z herby J.kr.M. -

IE mniejszych rozmaitych 27f'jeaen węgierski z

gurami i twarzami - 2 flaszki złociste - wanien- 

ka do talerz^w - 10 mis wielkich, złocistych £

12 półmisków - 6 przystawek - £4 talerzów z her- 

bami królewskimi pozłocistymi - £5 łyżek wideł­

ki większe i mniejsze - miednica - nalewka - dwl( 

konwie- solniezka - łyżka jedna i widełki zło­

ta .

Dalej : kałamarz,sik albo kociołek sre­

brny - kubki z pokrywkami - lichtarze - zwier­

ciadło— £ głębokie miednice do mycia — przybory

do mszy św.

Cyna : 12 wielkich mis,20 półmisków,24 

talerzów,konew dla noszenia piwa do stołu pan- 

aom,flasza do octu,druga do oliwy,dzban miedzia­

ny wielki do pomywania srebra .mniejszy do warze­

nia wódki cynamono?ej.wanienka do chłodzenia - 

wina - 2 kotły wielkie dla praczki - naczynia 

kuphenne: sagan, półsaganie,8 większych

kotłów,12 mniejszych panew.So pianki,4 niecki,6 

patel do tort'w,2 durszlaki,panewka jajeczna,

2 brytwanny,4 przykrywy na kotły,flasze ao octu, 

oiliwy,wina,2 rożnj| wielkie 5 mniejszych.rust,

2 wilczki.łopata.-

pokrywką z białymi ptwbtkami, jeden twoiaty z fi-
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Skarbiec litewski.

Zygmunt August został jak wiadomo w r.I529 o-

brany wielkim Księciem litewskim ą w r.I530

za życia ojca koronowany i odtąd zwany był

,, młodszym królem " i miał osobny svs'j dwór.

Uastępnie powierzył mu ojcieo zarząd Księstwa

litewikiego,odtąd też młody król coraz częściej

przebywał na Litwie. Zapewne skutkiem tego prze

wieziono w r.I545 fio ilna skarbiec litewski,

fiotąJD na Wawelu przechowywany. Skarbiec ten o- 
* . , sześć
bejmował: rogów oprawnych w srebro,

z przykrywami srebrnemi,jefien na nóżce z orłem, 

i wieżyozką.fiwa z ruskiemi napisami /puhary/ 

umywalnie fiw i e tj.miski,jedna z rurkami fio na­

lewania, druga pozłacana z herbami króla,dwie 

mis,, większe,kosz wielki z pozłaoanemi brze­

gami,firugi staroświecki,pięć małych z herbami 

Jarosławioa,kredensy cztery,jeden z aniołkami 

na trzech nóżkach,dwa z karłami,jefien na św. 

Hieronimem,orzech z przykrywą pozłacany,szklan­

ka kryształowa z Brebrną pokryw/ą,konewka gli­

nianie ze srebrną przykrywą,kubek,12 czarek,

12 łyżek srebrnych u pozłaoanemi rękojeściami. 

10 ze słowem Jezus,34 innych,3 olie pozłacane 

szklanica wenecka oprawna w srebro,pozłacana, 

dwa wielkie noże krsjoze,i dwa mniejsze,trąb­

ka aspisowa i druga szmelcowana. - Jak z tego 

z tego spisu widać,nie było w tym skarbcu ja­

kichś insygniów wielkoksiążęcych lecz głów/nie

1/ Ka zm. Kramer o zyk w Spraw. Kom. hist. sztuki T.YjJj.









Dwór królewski.

atrybueye najwyższych dostojników królestwa i

dworu na poozątku XVI. w,były jeszcze połączone z sobą

dopiero z biegiem lat rozdzielali się urzędnicy na ko-
1/

ronnych i dworskioh.

kwestya prawnicza tej hierarchii przekracza

w zakres niniejszej pracy mającej za zadanie przed­

stawić fizyonomią Yawelu i jego mieszkaóoów w w.XVI i

gospodarkę wewnętrzną.

Wiek XVI był epoką świetności zarówno budynku,jak i ż y ­

cia dworskiego.Dwór króla,królowej i królewnyoh był 

tak liczny,że znaczna część dygnitarzy i służby mu- 

sieła mieszkać po za Wawelem,& przybywać du pałacu w 

miarę potrzeby dla spełnianiu obowiązków lub służby. 

Baobunki dworu Zygmunta I i Zygmunta kugusta nie zosta - 

ły dotąd publikowane,lecz inne źródła w skazują,że już 

na pocz- tku panowanie .ygmunta I.ukształtował się 

dwór tak,jak do widzimy w opisach i rachunkach z ko^oa 

XVI.w.

Gdy na tron Dolski powołano Henryka Walezego,

przesłano mu wykaz dworu,spisany po łacinie,z dotatka-

mi po włosku,który z biblioteki paryskiej opublikował
2/

prof.Dr.S.Kutzeba i daje on nam wyczerpujący obraz

i/ Ustrój dworu królewskiego za Batorego przez Dr. 

Franciszka iuchsa w studyaob hist.ku czci prof. a- 

krzewskiego.Kraków 1908.

Z/ W archiwum kojj.hi; t.Tom IX str.389 - 4C6.





dworu króla z ostatnich lat panowania Zygmunta ..ugusta

interesujący ten wykaz przytaczany w tłuma­

czeniu nieco Bkróconem z podaniem ważniejszych kosz­

tów:

Marszałek, ten jest mistrzem wszelkich ceremo- 

nij dworskich i sędzią dworu,czuwa nad kuchnią i o- 

rządkami.zajmuje się gośćmi i oełą służbą dworską.

Podkomorzy, z 8 korni i 8 służącymi,10GC.fi. 

ten ma pod swym kierunkiem pokojowych na wysyłki,pazi 

lokajów,odźwiernych,krawca i praczkę i dw6oh łóżnych.

Podczaszy z 8 końmi,z 6 służącymi 610 fł..

Ten zawiaduje piwnicą winn- i piwną królewską. -oda- 

jg w ilmnej wodzie haj, anu wino do stołu,a jak długo 

łaj.Pan przy stole zasiada,ani na krok nie odstępuje. 

Przechowuje srebro codziennie i ozdoby sto .owe,czuwa 

na a srebrowymi.pokojowcami i służącymi stołowymi.

Krajozy z 8 ko'mi,z 6 służącymi 610 fl.

Starszy stolnik z 8 ko'mi i 8 służącymi 1001 f 

Ten ma pod sobą wszystką służbę etajenną i rzemieśl­

ników tamże potrzebnych.

'.iozniczy 52 6 ko ‘mi,5 służącymi 709 fl.tem ma 

pod sobc kołodziejów i stelmachów. — »

Podskarbi nadworny z 8 kon'mi i potrzebną służ­

bą 1226 il.tem ma pod sobą srebra króleskie stołowe, 

szpalery,opony i inne ozdoby.któremi sypialnię królewską, 

w domu i w podróży się ozdabia,dochody królewskie itd.

referendarz świecki,duchowny i instigator.

Dworzanie /gli cortegliani / każdy z koniem - 

w drodze siedzą prza stole królewskim,o ile jest miej-r 

sce ne nich.

Kuchmistrz z 8 osobami i woźnicą z 4 końmi -
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584 fl.Ten ma pod sobą kucharzy,p i e k a r z y  i cały przybór

kuchenny.skrzynię z aromatami.
i

iiotaryusz skarbowy /il contraloro di corte/ 1251 

woznic ów ma według potrzeby.Cu ozdabia pokoje kr'ldwsk^ 

a podkomorzy dodaje mu odźwiernych do tego.przechowuje 

ubraniu królewskie.

Łekret&rz prywatny z 8 służącymi i z woźnicą z 6
4

ko'mi 805 fl.

Stołowi,halabardnicy. Halabardnicy po 20 fl.rocz­

nie i co tydzień po 1 11.na kuchnię i piwnicę.dalej do­

stają ubranie i raz do roku drugie podróżne podbite li­

sami.Ha deszcz dostają ubranie co 2 lata z sukna czes­

kiego,pr^oz tego birety,konie z całą ozdobą,codzie' miar** 

piwa i mała świeca,aby siedzieli w domu i byli zawsze go­

towi do służby.

Pokojowi /gli came Inigi magiori/ po 20 fl.rocznif 

i wikt oraz ubranie jak halabardnicy i konie. Używa ich 

król przy stole i przy ubieraniu sic oraz do przesyłek 

z listami lub ustnemi poleceniami.

Młodzieńcy /gli pag 1/ dostają po 5 groszy mie­

sięcznie wikt.ubranie i konie.

Piwnic ey z woźnicą i 2 końmi ,■©*>»* ten rozdaje i 

zapisuje piwo,ohleb,świece itd.

Stanowniczy króla /kwatermistrz/z wozem 1 4 koń­

mi,który wyszukiwał w podróży kwaterę i ozdabiał - frugi 

dworski,który zajmował się kwaterami dworu.

Lekarze nad? orni po 500 fl.oraz codzie:' 3 korce 

owsa,kwarta wina,powóz z 6 końttii i v. ikt.

...aznodzi e je dostawał na wikt 6 fl. tygodni owo .po­

wóz z 6 końmi.

Doktoro ie prawa/gli giuristi/ po 202 fl.rocz­

nie. Powóz z koómi.





I n

Kapelanowi©,fletnieoi,trębacze.dobosze,organis

sta.kuchfcEze,kuchciki.służący kuchni,drwale,ohirur- 

gowie dla służby,łazi -bnicy.rzemieślnicy,stajenni,uje• 

żdź&cz,szafarz siana,słomy,kawałkatorzy,kołodzieje,fo - 

rysie,woźnice,odz/ierni.srebrowi.szatni.strzelcy.leś­

ni, służba służby.

wielka liczba koni tłómaoz się tem.że gdy król 

wyjeżdża! za interesami państwa,na wyprawę wojenną,po 

lowanie,musiano zabierać ze sobą dla braku gospód wsz^ 

stkie potrzeby codzienne,a więc łóżko,opony do obicia 

kwater.namioty,nao2ynia kuchenne i stołowa.prowiant 

ai- kuchni.dworu,i pasz dla koni - kawalkata taka o- 

bejraowała wi*o setki Ani przy powozach,wozach i pod 

wierzch.

-róoz dworzan płatnych z szkatuły królewskiej, 

służyło na dworze wiol© szlachty na własny koszt, 

dla kształcenia się i dla uzyskania protekcyi do u- 

rz; Sów.iluncyusz ..uggieri pisze w r.!565,że w podróży 

nieraz do 1500 dworzan towarzyszyło królowi w podróży 

Z powodu kosztów/ takich wypraw ograniczano je w mia­

rę możności,jeżeli więc nie szło o paradę z powodu ja 

kiej uroczysto'ci,ograniczano liczbę woz'w i dworzan 

do koniecznej potrzeby, ról Stefan Batory nie utrzy­

mywał wprawdzie tuk wielkiego dworu,jak Bygmunt ,.ugust  

ale różnica były nieznaczne .i/wór królewski Ad czasu 

Eygmunta I.był szkołą,w której pierwsze kroki stawiali 

i doznawali poparcia wybitni potem biskupi,męźov.ie srt 

stanu i pisarze /Krzyoki.Zębooki,Eej,Górnicki /.

Muzyka miała prawie jedyną a w każdym razie 

najważniejszą siedzibę w dworze królewskim - naj­

sławniejsi muzycy i kompozytorowie XVI w. należeli
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do składu kapeli króle?.'klej /Felsztyóski.Leooolita. 

Gomółka,Szamotulski,Eiele 'siei/.

Koszta utrzymania całego tego dworu króla wyno­

siły rocznie około 100,000 florenów.
11 r d

Dwór “ygmunta III. nie różnił, się od woru

poprzedników - koszta jego utrzymania wynosiły w r.

1590 florenów/ 104,084.

4

i/ Rachunek z r.1590 ogłoszony przez ń.Gołębiewskie­

go v ,, Damy i dwory polskie ",





w t

Baohunki Zygmunta Augusta z r.I547 wymieniają w 

jego dworze:

pokojowyoh.stołowych,łóżkowyoh.halabardników, ka
ś

pelanów,organistę,fletnist^ę 5,trębaczy 7,bę- 

bnistów 2,larfistę Hi.ooba,zegarmistrza,balwie­

rza, 8 odźwiernych,służących skarbu,2 krawców, 

aptekarza,5 kucharzy, piekarza,14 kucharczyków, 

spiżarnego,kowala,praczkę.strzelców opiekujących 

się sokołami do polovania,piwniczych,pomocników 

kuchni,srebrowych,słdżącyeh dla stołu służby, 

i dla dworzan,2 balwierzy,obrocznego.szewca,sta­

jennych, woźnice,ogrodnika Włocha,2 sekretarzy, 

dworzan 8 litewskioh,stróża kuohni.palaczy w 

piecach.-

Jestto spis niekompletny.gdyż obejmuje tyl 

ko pewną część dworu,pobierającą płacę z tego 

źródła,z którego rachunek zdawano w tymże spisie
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urząd marszałka w. koronnego polega na tom, że jest on 

mistrzom wszystkich, ceremonii i naczelnikiem wszystkich 

ludzi dworskich. Marszałek nadworny jest rangą odeń niż­

szy. Lecz w nieobecności pierwszego z nich, drugi obej - 

muje jer o attrybucye. Obowiązkiem marszałków jest przyj­

mować ludzi dworskich, wypłacać i uwalniać, spisy utrzy­

mywać ......pilnować by niesforni nie byli na dworze

cierpiani. Oni przyjmują gości i senatorów. Powinni wszy* 

stko urządzać, wszystkiego doglądać i wszystkie® kiero - 

wać na £amku, jak w ogóle na dworze królewskim, v  domach 

mieszkaniach i przy stołach królewskich, jak w innych 

urzędach i wśród urzędników do nadwornego stanu ryoer — 

s .ci ego należących.

V.





Otok dygnitarzy dworskich i niejakiej liczby senatorów, 

wojewodów, kasztelanów i t.p. zaciągała sio do szeregów 

dworzan konnych królewskich młodzież szlachecka, wśród 

której spotykamy nazwiska przodujących w społeczeństwie 

rodów magnackich, jak : Ligenz^w, Zebrzydowskich, Kamie­

nieckich, Barzioh, Myszkowskich, kośoieleokioh, Mziałyń- 

ekich, Sapiechów, kieleckich, Tarnowskich, Tarłów', knia­

ziów Wiśniowieckich, Lanckorońskich, Sieniawekioh, Bi - 

leckich, Firlejów, .Lubomirskich, Mniszohów, Laskich, 

książąt Brońskich, Mostków, fierburtó*, Hornostajów. Bie­

lu znich potem wybitną roi' odegrało w dziejach Rzeczy - 

pospolitej, wykła to była w owych czasach kolej w życiu 

ambitniejszych ludzi. Synowie możnowładnych i szlaoheo - 

kich rodzin szukali u dworu dokończenia edukscyi, ogłady 

v iolkoŁw iatov, e j i •.. .kary ery .Dawali się bliżej :ozneć , 

wchodzili w stosunki z wpływowymi osobistościami, zyski - 

wali protekcyę króla lub jego otoczenia, przy której z 

czasem mogli łatwiej dobić się wysokich stanów leki Szary 

koniec tworzą całe setki nazwisk szlachty drobniejszej, 

między którą zaplątało się też nieco nazwisk nieszlaohec- 

kich, kiłkti cudzo^ieincoT?.





Zg T

wpisy dworzan pieszych i sług płatnych. Dzielą się oni na 

cały szereg katoporyi. Pierwsze miejsce zajmują członkowie 

orszaku pieszego /stipstorer salariati/, czyli straży, al­

bo jak dziś mówią, gvardyj pieszej królewskiej, na czele 

których stoi komendant / praegectua rtipatorum/. Rekrut o - 

wali się tak z drobnej szlachty, jak i z nieszlachty.

Ale zaplątało się między nich i kilka nazwie* rodzin wy - 

zej społecznie stojąpyc*. ?Od względem narodowości spoty­

kamy' wśród nich wielu Szlązakńw, mieszkańców iruc i Baal. 

uderza zaś w ich spisie znaczna ilość nazwiEkirSzennie 

niemieckich.

Daetępują pokojowcy, albo łożniczowie /eulicularii Mąl, 

Reg./ Był to wyższy rodzaj tytularneje służby, w której 

szeregi zapisać ei nie uwłaczało nawet potomkom możno - 

władczych rod'w, jak kniaziom Dymitrowi i Michałowi Tiś- 

niowieckim, Mikołajowi DanckorO}"skiemu, Marcinowi Sie — 

nrawskiemu, Iniszohowi, Kostce, Ł  zanowskiemu, -olskiemu. 

Inni noszą nazwiska częścią szlacheckie, częścią miesz - 

cżeńskie., są i tacy, których tylko imiona same zapisano. 

Osobną grupę stanowili pokojowcy młodsi, pacholęta czyli 

paziowie /cubUcularii minores albo pueri regii/, Zwykle 

po kilku latach albo postępowali m  pokojowych starszych 

lub na dworzan, albo występowali całkiem ze służby. ->rzy 

ko'ou życia kr"'la zostało na liście nie. rzekre.-'lonyoh 1J. 

u&pewne zwykła liczba, będących równocześnie w służbie, 

nie by*ała mniejszą, raczej może większą.





jak grających, na raźnych imstruisentach. Organista/ zali 
czano po oz,: ci do muzyków kościelnych, po cz.'ci do 
świeckich. Byli w tej kategoryi artyści wirtuozowie, k t  
rych nazwiska są znane, nawet słynne w ństoryi muzyki.





Służby w zwykł pm znaczeniu stanowili ,.łockaie ", Wielu 

tych lokai było przyjętych to w Wilnie, to w Parozowio, 

Lublinie lub Knyszynie# Loże tak nazywano służbę chwilo­

wo donajmowaną.a pr'oz niej była jeszcze jakaś ilość sta­

le dworu trzymających się służących pokojowych i osobis­

tych kr'la, inną nazwą określanych.

Rubryki salariati saeculares i salariati spirituales sin- 

guli, na przeszło 160 kartach, często obustronnie zapisa­

nych, obejmują cały zastąp ludzi, pozostających w służbie 

dworskie; na podstawie unrw z każdym z osobna zawartych. 

Pomiędzy świeckimi są lekarze, podkomorzowie lub ssambe - 

lanowie, podczaszowie, piwniczni, pisarze, łowczowie, do­

zorcy koni /eąuorum curator/ przełożeni straży /rothmei — 

ster /, aptekarze, spiżarni, dozorcy budynków /; rovinor 

aeóificiorum/, dozorcy wina v>d>sóv/# stafierze czyli deko - 

ratorowie albo tapicerzy, obroczni, ujeżdżaoze koni, do - 

zorcy lwów, obozu /ad prowidendum obosz/koni pocztowych, 

uczeni prawnicy, kupcy, złotnicy, sienniezowie, kawałka — 

torowie. £o świeckich idą duchowni : zaleczano do nich 

nietylko teologow, kaznodziejów i księży mszalnych, ro - 

boszcza ka.11cy królewskiej, ale nawet śpiewaków i chłop­

ców uczniów śpiewackich. Zdaje się że miedzy lekarzami 

była tez pewna liczba kapłanów/, których dlatego wymienio­

no po ar d duchownych. kapelani kaplicy królewskiej /saeel- 

lani kaiestatis Leg&ae/ byli ?/ znacznej części, jeśli nie 

przeważnie, śpiewakami. Między rymi było kilku księży 

mszalnych /sacrifici/ innym dawano przydomek "clerica*, 

była dalej pewna ilość młodzieńców śpiewaków i chłopców 

śpiewaków. Jeden z sacellanów nazwany jest aęmponista, 

inny znów compoeitor cantus. Obok śpiewaków kościelnych 

był na dworze zastr p muzyków świeckich, tak śpiewaków,





Iowy dział następny , srtifises per ee einguli, obejmuje 

r-óźnyoh zawodów ludzi : przyprawiaczów piór, wyrabiaczy 

broni, zegarmistrzów, hafoiarzy, krawców, eiodlarzy, wę - 

dzidlarzy, ślusarzy, szewców, cieślów robiących łodzie, 

ogrodników, łagiewników, dozorców sadzawek, płatnerzy, 

ezozytnik^w czyli wyrabiających tarcze, stolarzy, mieczów- 

ników.Po tych artifioes następuje służba myśliwska : łucz­

nicy /sagittarii/ łowcowie, dozorca niedźwiedzi; dalej 

kowale i konowały, kołodzieje, stelmgchy, dalej masztale­

rzy, stangretów i forytarzy. 'Tych sług stajennych 4 od 

podwód musiano potrzebować całej rzeszy. Wreszcie dział 

ostatni składają ludzie* dochodzący z swoich domów i nie 

bior*oych penpJi.Byli to uźytkowey gruntów i mieszkań 

wohodnących w skład królewazozyzn, zatem królewscy dzier­

żawcy, albo poddani, do pewnych posług obowiązani* 

ko takich więc należą odźwierni, pewna część woźniców 

czyli masztalerzy /agazonee/ piekarzy, kucharzy,draźnyeh 

czyli crążnych, albo posługaczy noszących ci,tary, szatni 

łaziebniey, piwniczni od piwa, niektórzy słudzy dworzan, 

pewna część łowców, kołodziejów i niedzwiedzników.

Całe mnóstwo zada’ .drobnych spraw i czynności wymagało 

kuryerów, posła'c^w, sług i pomocników. Miał ich nietylko 

kr'l i rodzina królewska. Każdy e nich, a nadto lekarze, 

kapelani, wyższego rz du urzędnicy i słudzy mieli też swo­

je lub królewskie wozy, konie i sługi. Jeśli król pusz - 

ezał ei; w podróż choćby tylko z częścią tej świty, można 

sobie przy ''wczesnym stanie dróg i środków komunikacyi 

wyobrazić, ilu to ludzi i ile koni to w ruch wprawiało.









Z /o

Praczka królewska, w której umowie zastrzeżonem było, źa

ma prac omnes westes króla / a zatem może jeszcze inne sza­

ty dojące się prać, prócz bielizny w śoisłem znaczeniu /

z pokojów, kuchni, spiżarni, dalej serwety i ręozniki; nad­

to całą bieliznę pokojowców, ich serwety ozy prześcieradła 

i ręczniki. Powinna mieć 4 pomocnice i na to wszystko pobie­

ra 20 fl. rocznie i strawnego tygodniowo Z zł. lc gr . Cał­

kiem ś Bies cną wydaje Się norma wynagrodzę:' niższej służby. 

Stangreci, nazwani też kolebczan.mr. *ate» woźnico pierwszej

klasy, wożący króla, jego rodzinę i najwyższe osobistości 

dworskie, przeważnie matrony i dygnitarki, dostają rocznie

***** 5 fl- / wyraźniespięć / z dodatkiem z łaski

1 fl. i 1 fl. na futro; wożaioe niższego rzędu i forytarze 

kolebozani, t.j. «i, no prsy zaprzężonych 6 koniach dosia­

dają konia przedniej pary licowej - razem wssystkiego 6 fl., 

a forytarze drugorzędni 5 fl. Dowisdsiano przytem, śe w  ra­

zie podróży niekiedy król zwykł im dawać dziennie grosz na 

piwo, ale to tylko z łaski.









D aw anie szat w naturze lub odpowiedniego ekwiwalentu za 

nie w pieniądzach, należało do systemu płac w ogóle często 

znajdującego zastósowanie na dworze królewskim.

Dięc n.p. na początku rozdziału o pokojo'cach czytamy : 

dostawać będą na -lelkanoc jećne szaty ze sukna londyńskiego, 

a drugie podróżhe ze sukna czeskiego, na miarę krajane z po­

steru; prócz tego płaszcza® podszyte / diploides /, jeden 

ex damasoo lub z kitajki / armesinun /, drugi barchanowy 

/ e>. bombice /, i nc chodaki jodni pobierają nieco stameti, 

a drudzy zamszu / aluti /, a na ,,portki", czasu zimowego, 

po parę łokci sukna wrocławskiego; otrzymują nadto kaftan 

z cwilichu, królic z er/ii skorkami podbity; wreszcie czapeczki

podbite skórami lisiemi, a birety ex damasohko / tak / lub 

z aksamitu / veluto /; co dwa lata zaś dawać im sit b d z i o  

błamy z łap lisich do podszywania szat gotowych; nadto każdy 

corocznie dostaje dwie pary skórzni, czy też nagolenic, ka­

maszy / bine ooree /, jedną na zimę, drugą na lato i.t.d.
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Dworzanie, zwani Stipatores, halabardnicy, mieli ubra4

nie - munanr - , tygidniowo po 1 flor. na wydatki i 20

fl. rocznie w ratach kwartalnych, rekrutowali się ze 

szlachty-.

Między nimi nazwiska :Eonarski, itozbioki, Pyszyński, 

Jasieński, Pisarski,Szaszor, Borna,Sokolnicki,Sperlink, 

Ziemba, Kobylnicki, Zakrzewski,Rembowski, itd. Z notatdc 

przy ich nazwiskach widać, że nie siedzieli stale na

dworze, lecz byli wysyłani w rozmaitych interesach. Słtć# 

ba przy dworte dawała im możność uzyskania posady jakiej

stałej z łaski królewskiej i wtedy opuszczali dwór np. 

"Jacobus Hangowski, dano mu leśnictwo w r.1559" - "Bor-
4 4

na - cura silwarum illi demandata r.1558" - Gdy wystą­

pił z dworu, notowano w spisie: "dimissus - duxlt tutorem 

- mottuus est - oddany do słuź|iy królewskiej - został 

leśniczym - został pokojowcem - został rotmistrzem - .

Ze względu na podróże dworu, któremu towarzyszyć musie-
•

li, jak i ze względu na wyjazdy z pooztą i z polecenia­

mi, do których byli używani, mieli swoje konie a w księ 

dze dworskiej utrzymywa-no dokładną ewidencyę ich koni, 

tj. zapisywano liczbę koni, ale także opisywano każde— 

go konia / gliniasty z M a ł ą  g*y*wą - na/ś >

&in -__ - ,





Uderza brak sspislSów o łóżkach dworzan lub służby królawekfajj

W obao l i c z b y  dworzan id ą o y c h  w s e t k i  h  s z c z u p ł o ś c i  m i e j s c a  

w p a ł a c u ,  w n o s ić  należy, że  m i e s z k a l i  p r z e w a ż n ie  z a  zaułkiem

w poblizkioh dworkach i w mieńcie, p r ó c z  służby niższej, sy­

piającej po stajniach, wozownasoh, kuchniach i w podrzędnych 

ubikaeyach pałacu, oficyn, Habsztyns, w Pińczowie itd. Dwo­

rzanie wyżsi i ochmistrzynie mieli mieszkania na parterze 

w niektórych częściach pałacu od północy i wschodu - inni 

mający nocną służbę spali zapewne na skrzyniach pokrytyoh 

poduszkami i kobiercani. Wielkie sienie w części za katedrą 

przy Kurzej nodze były właściwie przechodniem! salami, miejso

gromadzenia się dworzan, przedpokojami prowadzącymi do pokoi 

królewskich, « nich więc prawdopodobnie drzemali nocą dwo­

rzanie, pełniący tegoż ^nie służb?.-

wteoianki o skrzyniach , w których śpią pokojowej 

wielkorządcy I ś a o , - były to tak Zwane szlabany, ictdryoh u- 

żywano do niedawne w warstatach rzamielaniozyoh dla uczniów 

do spania, w których bywały d-a lub trzy spania jedno nad 

drugi en>, jak na pałkach. Prawdopodobnie używano takich"skrzyń" 

w Glicynach i dla służby niżBsej królewskiej.
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Fraucymer.

Stałemi to^syeskaiBi krylowej było kilka par 

starszy oh,żon lub wdów dygnitarzy lub szla­

chty. Zwano .je ,,panie stare n mieszkały w 

pa tacu.

, r .i53£ wspomniano ,,izba pod dachem

gdzie mieszkają stare penie krylowej u,zatem 

gdzieś ne drugicm piętrze* W rokn 1541 wspom­

niano ,,nowy pokój starej pani nad braną
o /

w nim dwa śvl<oraikl|£ szafy i kłowrotek . 

f r.I548 zakupiono trzy krzesła włoskie na 

których u królowej siadają stara panie u niej

przyjmowane.

anie stare częścią zasiadały przy sto 

le królowe j,oz śoią prezydowały -.przy stołach 

dalszych f^pierwszych panien "* Obok pierw­

szych panien byty panny niższe /posterioree/ 

naieźąoe do dworu - przeważnie córki szla­

checkie. królowa i fraucymer miały oał. zfe­

st p służby żeńskiej,.

l/ .odprawie posłów greckich " J.Kochanow­

skiego występuje także ,,pani stara j a k o  

towarzyszka ueien^ ,





.
... / '
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Co do szczegółów wewnętrznego urządzenia i sposobu i 

kosztow życia dworu na Wawelu,przyniosą kiedyś dokłd 

dniejsze wiadomośoi rachunki dworu,gdy ogłoszone zo­

staną. Wyrywki dotąd ogłoszone przez rozmaitych poszu 

kiwaoay przynoszą już jednak wiele dokładnych szcze­

gółów, szczególniej co do dworu królowych.
»

.Rachunki Z y g m u n t a A u g u s t a  z r.I547 i/ 

wymieniają w dworze królowej:

pokojowych,halebardników,5 kucharzy starszych,włos­

kiego kucharza,młodych kucharzy.piekarzy,kowala, 

fletnistów odźwiernych,szafarza,piwniozego.łazieb- 

ników.siużąoyoh skarbu,panien,woźnice,stajennych, 

srebrowych,.

Spis ten nie jest kompletny,lecz obejmuje tyl 

ko ta osoby,które były płatne z pewnegf źródła do­

chodu, ktorego rachunki dotyczą. Sajdokładniejsze 

wiadomości daje natomiast jednoroczny spis wydatków 

dworu królowej Katarzyny trzeciej żony Zygmunta
4

■/augusta z roku około 1560.12/

Podajemy z niego główne s z c z e g ó ł y ;

Służący przy koniach \$/

Pan mistrz dworu /magister curiae / zfc8 końmi,

rocznie ...........................  fi.714 gr.20

Podczaszy z końmi .. - 446 . 20

laozelny stolników /magister dapif/ 

z 5 ko-mi    - 446 , 20

1/ Ogłoszone przez p.Adama Chmielą: iZródła do hist

sztuki i cywil.w Polsce Tom I.Kraków 1911.

£/ Ogłoszony przez Dr.E.Kuntzego w Archiwum Komisyi 

hist.T.XI z rękopisu znajdującego się w Archiwum





Z l C

Kuchmistrz z 4 końmi ....  fl#358 gr.IO.
i

4 stolnikom z 16 ko'mi ................ .II52n . —

Dyptyskircher z 4 ko'mi    288 . -

rgernisttŁ . . . .  260 . —

Doktor   500 . -

Sekretarz  ...... 256 . -

Dwaj kapelani ... i®8 • 12

Przełożony k a p l i f y   66 . II

Pokicki i Hubryk za wynagrodzeniem ..... £58 . I£

Starośoioki ,żukowski,Liener ... 349 . 12

Paziom; Czernie'ski.Czernikowski ,

Thawskiercher,Kniaź Preszitttr Gniewosz,

Leśnio?;ski ......... 246 * 18

Karłowi ubranie   10 • 12

Szafarzowi    ł®3 • 12

Eaiwadowoy spiżarni ...... I0C *20

Krawcowi ......... 164 . -

Aptekarzowi ....... 69 • 10

B&lwi erzowi ........ 8£ • 04
# i

Łaziebn&kowl     55 . 21

Cześnikowi   81 . 06

Bartłomiejowi Sbathowi    68 . 1 2

Cześnikowi Michałowi ....... 4 0 . 4>8

Pawłowi Sheiowi .......... 40 ■ . -

w  Wiedniu.

3/ lagłoski niezupełnie odpowiadają treści pod 

nimi - pofaję rachunek dosłownie .





Kuryerom czterem ........... ... fl • 372 gr23.

alaczowi p i e c ó w ...... ... 9 .  12

Kuchmistrzom trzem ..... 224 .  10

Kucharzom dwum młodszym ...... 76 .  li

Piekarzowi ........ b 48 . 05

Służącym kucharzy dworu ...... 43 .26

Pomocnikom kuchni ....... 45 .  02

Tragarzowi kuchni ........ 32 .  -

4

Służącym panien ........... 58 .  22
i

Srerbrowym dwom ..... 59 .  12

Filipowi zawiadowcy Mapparum . . . • 32 .  18

Służącym dwom dworzan ........ 6 .  24

Baltazarowi służącemu panien ... 20 .  -

Zatrudnionym w stajni :

Rozwadowski . . . . . . . . . 52 .  -

Kowal w  i ........ 96 .  21

Cieśli ...... 49 .  19

Stajennemu ......... 64 .  19

8 innym stajennym .......... 378 .  12

Głównemu woźnicy „.mbrożemu.....

Woźnicom 8 innym ........ 349 .  10

Pomocnikowi woźnicy Melchiorowi 45 .  12

7 innym pomocnikom woznio ... 298 .  10

Stróżowi wozów ciężarowych ...
, ^

32 .  II

/ wypłacano im tygodniowo /

Panny towarzyszki / Yirgines pediseąuae /

Pani Bukowska .............. 70 .  -

" Trembecka ...... 32 .  16

" Bichawska ....... 42 .  16

Katarzyna Kortini 33 .  -

Plżbieta ....... 32 .  09

Barbary praczka ..... 134 .  18





l l l

U r s z u l a    £1.106 gr -

Towarzyszkom polskim : Krystynie 

Gzernierskiej #Dorooie i lunie Wie­

lopolskiej *Reginie Straszównie,Mał­

gorzacie Dziubałkowskiejf^nnie 

. arsnickie j i i elioyi ' oźn<5wni© .. 245 • 14

Klarze Sminkowioz ....... 49 • 02

Karlicom Zofii i Katarzynie .... 78 . 26

Dziewczętom trzem ...... 74 . -

Cały wydatek roczny na dwor krylowej 9960 f.16 gr.. 

la wydatki kuchenne mięsa,oliwę.korzenie,zwierzynęf
4

ryby.chleb,piecżywo,piwo i t.d.plus minus 15o fl. 

tygodniowo.rocznie 7,800 fl.wino 937 fł.IO gr.wydatk 

na stajnię 1,832 fl. - dalej wydatki na świece, 

przyprawy,sukna,płdtna.drsawo eto.etc. - razem 

23461 fl.rocznie - oraz 2,000 fl. na drobne wydat- 

ki.





Kwór królewny i,nny kołć 1560 r

,, Suma na wydatki całego dworu la3.królewny

mianowicie rocznych płac officyalistom,dwo-
«

rzanom i wreszcie dworu 9543 fl. - aa wydatki 

kuchni i stołu 5200. - na przyprawy 1310 - 

wino i ocet 60 . - stajnia 2820. - wosk / na 

świece / 150. - kupno rzeczy metalowych /zam­

ki, klucze .wilki do kuchni.pogrzebacze.kotły, 

itp. / 300. - płótno.bielizna stołowa 300. - 

pokojowcoo 3 0 .  - różne wydatki 300. - razem 

rocznie 20,824 fl. ".

Mniejsze wydatki na r'żne potrzeby 

wspólnie dla królowej i królewny 3946 fl.

I/ Dr.E.Kunze EacJtftA A  dworu król.Katarzyny 

^rohiwr.hist.T.XI.kwoty podane tylko w floreng. 

z opuszczeniem tu groszy i denarów.-
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Dl KLEMENS BAK0WSK1
n d y / 6 < 2 & a a i k t  ^

Kraków, ul. św. Jana 1.12. Xp,0 enry/f7rf  -

m
/

f

Przy budowie skrzydła wschodniego/pozostawiono 

w gptyekim pawilonie zwanym Kurzą Nogą na parte­

rze nienaruszoną izbę gotycką dotąd pozostałą, 

zapewne dlatego, że wysokość j e j  pozwalała piBrw- 

sze piętro nad nią łatwo połączyć z poziomem pierw 

szego p iętra  nowej budowy; izbę sąsiednią na pra­

wo, prawdo podobnie pułapową,jak świadczą ściany, 

zasklepiono beczkowo',na I  p iętrze zaś urządzono 

nad temi izbami trzy  pokoje,-4eaMy-z j^dnem-  oknete*** 

na wschód, zostawiając za dwoma wąską przestrzeż, 

w które j urządzono łaźnię k ró low e j. Ściany te 

j Ms  z ozdobnemi odrzwiami dotąd is tn ie ją .D ru g ie  pię-

r>r

tro nad tymi pokojami wykończono dopiero w r .1531,
i

prawie po 10 latach -  ta  długa przerwa i  sposób, 

w jak i urządzono to drugie piętro każe przypusz­

czać, że początkowo część tę pawilonu gotyckiego 

pozostawiono jedno piętrową, a dopiero później zde­

cydowano się zbudować tak zwaną a l  t  a n ^  . 

Ze szczegółów przytoczonych w raenunkaen buaowy 

wiaać, ze na ter. I I  p iętrze m ieśc iła  się duża sa la ,  

a przed nią altana,weranda otoczona kamiennymi 

balasami,nad nią na kamiennych słupach, ( archi wol­

tami lub architrawami połączonych) pułap,nad ca­

łością  dach miedziany.Z sa l i  na werandę wychodzi-
{jźrz*<ri i

łybokna,z których pozostały dotąd dwa zniszczone 

obramienia^  dra-wi  .Szczegóły rachunków n iże j przy­

toczone dowodzą, że całość wykonano z przepychem 

i  w sposób wysoce artystyczny,bo z użyciem n a jlep ­

szych s i ł  artystycznych Bartłom ieja Bereeeiego , 

Jana Diirera i  Jana Sehnyezera.

Pierwszą wzmiankę o a ltan ie  , znajdu_ 

jemy w r.1530 przy zakupnie pół kopy drzew dęto-
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wyeh na porźnięcie do altany na miejsce puła­

pu „leao parimenti ”
W tymże roku kryje się miedzią 

Kurzą Nogę i stawiają się na niej gałki złoco­

ne z powietrznikami, dalej zapisano przywóz

dwóch kamieni dl a zrobienia altany nad wieżą
7

Dunyską,(októrej już wyżej pisano, że jest  

równoznaczną z Kurzą Nogą) zakupno żelaznych 

klamer,większych i mniejszych do altany.

W r.1531 zapisano s l is tw y  pod dach w a lta ­

n ie -  2 k la * ry  do bal asów, 20 &  pów do bal asów 

większych i  mniejszych tamże-18 par zawias 

z prętami ,wirblami i  kółkami do okien w a lta ­

n ie i  przed altaną i  haki pobielane do przybi­

c ia  futryn -  d a le j  2 pary zawias i  2 zamki, 

klamki do dwóch drzwi,jednych przed a ltaną ,dru -  

gieR^Łdąc^z al t  any'* n a ganek- 6 kóp długich  

gwoździ do przybicia górnego pułapu,na których 

wiszę* rozety w s a l i  przed altaną -  drzwi dwu­

dzielne (ostium divisum , dwu skrzydło we) do 

altany , które mają być ob ite  blachą żóiazną -  

drzwi fladrowane po obu stronach idąc z wyż­

szego ganku dds sa li  przed altaną -dwie w ie lk is  

ramy okienne do sa li przed a ltaną- Janowi D u- 

r e r  o w i  malarzowi, od malewań pułapu nad 

altaną 21 grz. -skrzyn ia  szkła weneckiego do 

okien saki przed Kurzą Nogą i  przed a lt  ćmą -  

J a n 0 w i  snycerzowi za 50 rozet rzniętych

1/ Że pavimentum oznacza tu pułap a n ie  posadz­

kę,dowodzi daisza zapiska o kupnie gwoździ 

do przybicia be^ek dębowych w altanie pod 

blachami miedziane&i,tj.pod miedzianym dachem.
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w ie lk ich  poczwórnych z aniołkami po rogaefa do 

stropu s a l i  wyższego m ieszkania,przez którą id z ie  

się do a ltany ,z  mniejszemi rozetami na skrzyżo­

waniu i  rogach 62 grz Item przy pożarze 

u l ic y  Grodzkiej sp a li ło  się 17 rozet  z powyższych 

v  domu Jana Durera,na których m iejsce inne z ro -  

fee  kazano , podobnież wszystkie mniejsze rozety  

21 g r z . -  Item dałem Janowi Snycerzowi za 40 ro ­

zet w ie lk ich  poezwórnyeh,okrągłych do stropów 

wyższych pokoi, przez które id z ie  się do rzeczo­

nej s a l i  przed altaną razem z mniej szemi,ma;jąee- 

mi się po rogach i  na krzyżowaniu założyć 50 g r z . -  

I  tern zrobiłem układ z Janem Dur erem, maiarzem kró -  

iewskim,ktdry ma skrzynie (kasetony) w stropach  

s a l i  wyższej przed altaną oraz rozety  większe 

poczwórne do tych skrzyńeów pomalować, gozłoci 6 

swoim nakładem kolorami i  złotem według zrob io ­

nej i okazanej N a j. Parna pro by, że mam mu dać od 

każdego skrzyPea i  rozety  razem 10 f l o r  .w lic za jąc  

w to i  małe rozety  oraz l is tw y  między skrzypcami.- 

Item zap łac i Jem Sebąstyanowi stolarzowi rob iące ­

mu z pomocnikami skrzypce ,łistw y  i  co potrzeba  

do stropów wyższych po ko i,  również ławki do śred­

ni eh pokoi 130 g r z . -  I tern od św.Li chała zrobiłem  

z Sebastyanem stolarzem układ summarie a l ia s  

ogółem o zrob ien ie  stropu do pokoju wyższych miesz­

kanko  którego id z ie  się przez salę przed altaną  

za 100 g r z . -  Itegi dałem mu na wyrzezanie do tego 

stropu 40 rozet 50 g r z . -

kanieni do a ltany -  ś lusarz  dosta je  13 f l o r .  za  

drzwi żelazne z herbami królewśkim.i, które wpra­

wiono do a ltany  -Jerzy  s to la rz  z N issy  dostaje  

25 g rz . za dwoje drzwi fladrowanyeh ze sztukwar- 

kiem,jedne do pokoju przed a ltan ą ,d rug ie  do w ie l -

W r.1532 do starcza  Bereeci^ 28 gotowych
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ki ej s a i i  od strony św.Bernardyna -  Janowi Dii-
-TtollM I ■■ —

rerowi za malowanie przed altaną 25 g r z . -  w r .  — •
'1533 dawano ołow do za lan ia  w a ltan ie , 5 żelaz­

nych haków pod kścienne rynny w a ltan ie .

Pożar z d.18 października 1536 zn isz ­

czył część wschodniego skrzydła wraz z ową a l ­

taną, a nawet tpk uszkodził eałą Kurzą Nogę , 

źe restauracya szkody z a ję ła  pięć lat.Musiano  

stawiać rusztowania i  wybudowano od strony północ- 

nej f i l a r  podpierający budowęl szkarpę zakrytą 

nurem dźwigający® korytarz prowadzący do wieży 

Zygmunta I I I . ) , n a d  całą częścią spaloną az po 

starą wieżę musiano rob ić  nowe pułapy i  naprawiać 

uszkodzone, jak nad izbą podolską.

W r . 1540 z ano to wano, że Li ko ł a j  ICa-

s t ig i io n e )  z d ją ł  kamienie i  pcsadike z altany  
( *
nad łazienką kró low ej,k tóre j g ro z i ł  ten e ięźar ,  

wywożono cegły i  rum z altany -c z te re j  chłopi 

prz omiatali w iz b ie  po solski e j piasek przeznaczo­

ny do altany aby wysechł- robiono polepę nad i z ­

bą przed altaną kupiono l i  kamieni a ,o le ju  ln iane­

go do roboty w a ltan ie . Jan Włoch cnie ruja  trzy  

płyty marmurowe do posadzki w a ltan ie  , -  zakła­

da się dwie rynny nad altaną a pod nią się tynku­

j e ,o b i j a  się drsvd tamże starem żelazem -  malują 

się drzwi środkowe do altany.

W r . 1541 kupuje się 12GOU ceg ie ł  na posadz­

kę altany od M ikołaja Castig lione -  płaci się  

chłopów noszących piasek,drzewo,wodę,cegły,smołę, 

i  inne rzeczy dc roboty w a ltan ie  .

Joachim sto larz  robi skrzynce nad altaną, 

a Piotrowi malarzowi ^ >ągj się 30 grngy.y od popra­

wienia fryzu ;/< pdoeture a l ia s  kranyczu ) nad a l ­

taną pomalcwancTTBuiasy^ fensterbanki i  f i l a r y  nad 

ła źn ią ,ju ż  n ie  kamienne,lecz z drzewa dębowego.
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W skrzyńeaeh pułd.pu wprawił w r.1543 Je aehi®

56 rozet za 46 grzywien,a Sebastyaii 100 za  

31 grzywien,wr.1549 dano nowe Łiedziane ryn­

ny nad aitaną. Nie wiadomo di acz ego zn iszcza ł  

dach Łiedziany tak prędko, bo w r.1579 ezytaaay

0 z a k u c ie  beczki gwoździ gontowych do pobiJa­

ni a dachu nad altaną,która od dżow pezeaukała

1 kasuienie z f i la ró w  z n ie j  spadały”. W r .

1584 robiono rusztowanie przy f i l a r z e  pod a l ­

taną -  widocznie budynek się zarysował .

W r.1595 dwa razy,w styczniu i  czerwcu,znisz- 

czył pożar narożnik zujuku od Kurzej Nogi do 

lauru działowego skrzydła po' ino cnego .Zygaunt I I I  

z a ją ł  się zaraz jednak restaurac ją  i  przy tej* 

sposobności przeróbką i  do budo w ani a&i % na 

rogu zbudował wieżę dekoracyjną, od Kurzej Nagi 

i  Kręconych sencdów przy Tejże, pociągnął koryta-

rzyk do te j  wieży > a w t e  na drugi en piętrze u*e- 

lokował Ł.ułą Kaplicę i z akr ystyjkę .Altanę zn isz­

czoną naprawił na nowo -  [stólę prz©d\nią\ podzie-

///
/r£ wynika

u-pokoje , jak 

ustracyl.fDach nad budyn­

kami tyiii pokrył niedzią,nad werandą jednak dał  

tylko płaski dach gontowy.W r.1602 {Posadzkę 

równano na sa li przed altaną, w prawi ano kasaień 

na a ltan ie  nad okne®,dziury w posadzce na a lta ­

nie zapraw iali s »o łą ,robiono nowy dach nad a l ­

taną i  kryto gonta®! .W r.1603 : kur arze roz­

b ie r a l i  sklepienie z altany i  z zamku rury wy- 

w ozili ,n a  a itam e  fo rsz ty  zaprawiano i pobito 

^ ire i  eami. W iu stracy i z r.1615 zapisano '.„na 

a ltan ie  da ł nieboszczyk (wi alko rządca Płaza) 

dach potaż pierwej tarcie  asa a po te® gontami, 

jednak ciecze, że bardzo płaski i  niebezpieczny  

d la  ogni a, dlatego potrzebna tar* blacha. W tychże
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pokojach na a ltan ie  d a ł posaazkę Łurcwaną,okna 

nowe z błonami sto larską  robotą ,kon in  nony ku­

to wany, ió. ee a dwa Balowane w.

W lu s traey i z r . 1665 op isu ją  s ię  pokoje przed 

altaną (dawbe sale) i  altanę następująco?

„z te j  sieni w r.1660 wybito w środku drzwi, 

ktdre są sto larską robotą , a na E.iejscu te j  ku­

chenki je s t  pokdj o dwóch oknach szklannych,

\3  ktdre patrzą do a ltany albo ga le ry i  (obrasiie-  

ni a tych okien zachowały się dotąd ), piec w t y »

&

Spoko ju  wyniesiono a na ten miejscu konin po­

stawione .W tyiuźe pokoju .jodmeb+eme i-a iowane 

edne w ranach z ło c is ty c h ,a  d rugie ,co  było jak­

by nad kuchenką, proste,bez pozłoty.Z tego po-

’d na altanę; wychodząc,drzwi dwoiste f i a -
Ą  ■x

drowane z obu stroni Z tego pokoju do drugie­

go (na  prawo) drzwi pedle konina dwoiste f l a -
.

drowane.W pokoju tyn okien drae o sześciu kwa­

te r  aeh. Przy koninie drzwi dwoiste do sionki,  

z k tó re j zanurowano drzwi do sien i w ie lk ie j ,  

t rz e c ie  drzw i, wychodząc na dół do przysionka 

do starych po ko jów, dwoiste. W ty& pokoju,który  

si ę o pi su j  e, po dni e bi eni e ar o w sn. e w r  an ach z ło -  

eistych okrągłych i  kwadratowych.Obrazy dwa 

v- rat.ach z ło s is tyeh  nad drzwi a » i ,t a n że  s tó ł  kxk!  

w ie ik i j e s t .Z  tego pokoju do trzeciego pokoju 

drzwi także dwoiste fiadrowane.W tya pokoju 

okien dwie o sześciu kwaterach,kostn nurowany, 

s to i  fiadrowany.

W te j  a itan ie  okien t rzy  w ie lk ich szk la ­

nych o dziewięciu kwaterach każde. Bp dni eb ien ie  

nalewane ze z ło ci stem  r  an a * i . W tych pokojach

dwóch posadzka Łamurcwa,w trzec in  pokoju i  

w a ltan ie  posadzka z kan ien ia  b ia łego .Z  t e j  

aitanki drzwi dwoiste nowe do sionki ku wscho­

dowi krę co ner u do Kurzej Nogi. W a ltan ie












